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• Psychodrama 

:._ Kiedy morze się 
cofa„. 

Komu cni się za 
Hitlerem? 

Kartka z kal<;ndarza 

.I. Miasto o zagubionej 
metryce 
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5 STOSOWANE DO TEJ PO· :: 
: RY METODY OCHRONY SRO·: 
: DOWISKA NATURALNEGO: 
: PRZED NISZCZĄCYMI WPLY•: 
=WAMI CYWILIZACJI ZURBA·: 
:NIZOWANEJ I PRZEMYSLO·: 
: WEJ, OKAZALY SIĘ NIE : 
: WYSTARC.ZAJĄCE. OSIĄG· : 
= NIĘCIA NAUKI W TEJ DZIE· : 
= DZINIE NABIERAJĄ ' WOHEC = 
=ROZPOCZĘTEJ NA WIELKĄ : 
=SKALĘ KAMPAND OCHRONY : 
: ZASOBOW PRZYRODY: 
:szCZEGOLNEGO ZNACZE·= 
= NIA. DOC. DR HAB. ALFRED : 
= KAMllilSKI WSPOLPRACO· : 
: WAŁ PRZEZ DŁUZSZY = 
: OKRES Z SWIATOWĄ ORGA· : 
: NIZACJĄ ZDROWIA W GE· : 
: NEWIE JAKO EKSPERT W = 
:ZAKRESIE WYKRYWANIA ł: 
: OCENY BIOLOGICZNEJ ZA·: 
: NJECZYSZCZEN CHEMICZ· : 
: NYCH W WODACH NATU·: 
• RALNYCH. OBECNIE JAKO : 5 KIEROWNIK KATEDRY BIO· : 
: IOGU WAM W ŁODZI, PRO·: 
: WADZI SZEROKO ZAKROJO- : 
•NĄ DZIALALNOSC BADAW·: 
5 CZĄ I PRAl{TYCZNĄ W ZA- : 
• KRESIE WYKRYWANIA : 
: SZKODLIWYCH SUBSTANCJI • 
: W ROZNYCH SRODOWIS- : 
:KACH. : - -- -- -- -- -
~ BAROMETRY I - -- -- -- -- -5 - Panie docencie - 5 
j; ochrona środowiska natu-: 
i;;; ralnego nie jest chyba po-: 
5 mysłem naszego pokolenia? S 
- -- -: - O konieczności ochrony: = srodowiska, człowiek prze- = 
5 konał się bardzo dawno. Tak! 
: jak nie ma beczki bez (na,: 
5 niemożliwe je~t nieograni-! 
• czone czerpanie z zasobów• 
5 otoczenia naturalnego bez! 
: ich uzupełniania. Czasów: 
5 średniowiecza sięga więc np.: 
: ochrona zwierzyny łownej. S 
: To samo dotyczy ochrony • 
: ryb, roślin. w świecie cy- a 
5 wilizowanym dochodziły co· 5 
: raz to nowe motywy skła- : 
: niające człowieka do rozwi-: 
5 jania systemów ochron- 5 
: nych obok gospodar-: 
: czych - naukowe, estetycz- : 
: ne, społeczne, zdrowotne. : 
: Zachwianie równowagi w: 
5 środowisku przyrodniczym 5 
: stało się obecnie tak groźne,: 
: że jej ochrona w poszczegól- : 
I: nycb obiektach (rezerwaty,: 
:: parki narodowe itp.) już 5 
E nie wystarcza. Tak jak w : 
: innych krajach, podejmuje-: 
5 my działania dotyczące ca- 5 
• łokształtu ochrony i odna-: 
5 wiania wartości natura!-: 

lżY CIAI - -. -5 nycb g1eb. wód i powietrza. 5 
: Ochrona środowiska natu- :! 
5 ralnego tak pojęta staje: 
: się synonimem racjonalnej: 
5: gospodarki. :! - -: - Dla nadrobienia wielu 5 
5 z ani edbaó w tej dziedzinie: 
=potrzebne są nam obecnie;; 
: bardzo precyzyjne „barome-: 
5 try :i:ycia", metody, który-: 
: mi można się posługiwać: 
: skutecznie, by we właści- 5 
: wym momencie zapobiegać: 
5 niszczeniu przyrody przez 5 
5 gospodarkę komunalną I: 
=: przemysł. : 
• - Takich metod oczywiś-: 
5 cie nie brak. Specjaliści: 
: badający te zagadnienia 5 
: powinni je jednak stale: 
E usprawniać. Nasza katedra: 
i: zajmuje się akurat pracami,: 
E których przydatność jest te- 5 
•raz bardzo duża. Występu-: 
: jące w przyrodzie na skutek: 
5 szkodliwego działania prze-5 
:: mysłu skażenia i rażenia: 
: wody, powietrza i gleb, do-: 
5 prowadzają do niebezpiecz-: 
: n ego zakłócenia równowairi 5 
ii; biologicznej. Często małe,: 
i;;; śladowe stężenia trucizn są : 
5 już początkiem katastrofy.: 
: W takich proporcjach meto-5 
I: dy fizyko-chemiczne ich nie: 
: wykrywały l nie pozwala-: 
• ły należycie-- wcześnie roz-: 
poznać ~gr~~ia, Stosowe.- i: 
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Lista startowa 
1. St. I.a.bocna, LKS Gryf SZCL.e

cJ,n 
2. z. Ha.nuslk Górnlik: L.~d.Z.tny 

75 . E. Samlel Neptun Gdańsk 
76. M . Petit " 
77. B. Tysarozyll: n 

Jarmark Łódzki 
3. r.. Kluj I.ech Poz..1ań 

4. Zb Krzeszowiec, Piast Gllw. 
5, Cz. Podewia.k I.KS Grył Szcz 
6. R. Szul!"kowsld., De>lmel Wrc-

cla,w 
7. z. Czecho•wsld, Lech Pcn:onań 
8. Zb. Broswza.k, O!"l.lel CZ,) 
9. A. Czern:J.awskl „ 

78 . K. Jasi.ńskl Broń Ęad<'m 
79. st . PiotrkowsJtl n 
80. J. Bujak " 

81. J. Róuilsld ii 
82. H. Glogowsk!l „ 
83. R. Kobiela 1t 
84 Zb Dryja łł 
85. St Wro.na Ił 

W robotę na naszym jarmark:U ta.riiowano dużo 1 ost.ro. 
Przy stragMach tłoczyli slę gapie 1 klienci, wypatrując co 
lepszycn towarów. M!e.szczkl lódzkie zadowolone mówiły: 
„To cl dopiero wygo.dal Nie trzeba się pcnać w sklepie 1 jak 
przyjemnie na straganie zroblć zakupy I" 

W pasażu przed Domem Tecnnika, gdzie znowu gospo
darowala „Cepelia ", tł<>k byt jak p iennz~go dnia. P..•a.i!fa 
to okazja zobaczyć na wlasne oczy, jak ludowi artyści 
garnki lepią, a.lbo z wikllny cudeńka \vyp1atają Kupić, nie 
kupić, · potargować, pogapić się - motna.„ 

J'e<l.nym sle>wem rucn by! nandlowy, niezwyczajny, ale to 
jeszcze me w porówn'arnlu z• tyłn, co się będzie dziś wyra-
biało na Starym Rynku. ' I (jp) 

Voto: A. Wach 
1 • 

C 
ENTRUl\f PRASOWE ZORGANIZOWANE W WAR· 
SZAWSKli\J HOTELU EUROPEJSKIM Z OKAZ.Jl 
WIZYTY PREZYDENTA NIXONA W POLSCE ZA· 
PELNILO SIĘ DZIENNIKARZAMI Z CALEGO 
SWIATA NA DLUGO P&ZED JEGO PRZYBYCIEM 
DO WARSZAWY. W HALLU, KLUBIE I KAWIAR· 

NI ISTNA WIEŻA BABEL - AMERYKANIE NIEl\ICY RO· 
SJA..l'llIE, NORWEGOWIE, FRANCUZI, POLACY I ANGLICY. 
Poniektórzy rozmawiali jeszcze o prreka,blowanej przed go
dlJiną wiado•mości o wybuchu bomb w Teheranie w masie 
gdy Ni:-011 przebywał w &tolic;y Iranu, ale większość studio
wała pilnie k<>munika.t końcowy z ruzmów moskiewskich. 
Różniliśmy się między sobą poglądami na wiele ważkicn 
spraw tego świata, ale byliśmy tym razem zgodni co do 
Jednego - j est to dokument o nl.storycznym zna.czen lu , 

- Mo~e zaczęlibyśmy pi.>ać - zaproporn-0wa1 ktoś - o 
;,ducnu Moskwy" - tak jak po spotkaniu Chruszczow -
Eisennover pisaliśmy o „ducnu Ca•mp Davis". 

- To Z1Jpelnie nie to samo - uioponowaliśmy - tu ma
my do ozy:itieuia nie tyle z ducnem, ile z konkretnymi 
postanowieni.ami. Osiągnięcie porozumienia w sprawie ogra
niczeni.a zbrojeń strategicmnych jest po prostu faktem poli
tycznym o d<>niosłym wac.ieniu, tak ja,k faktem jest usta
lenie zasad współpracy między tymi moca.rstwami czy uklad 
o zapobiegamiu incydentom na. morzu. 

Obok tych kcmkretnycn ustaleń najistotniejszy wniosek ze 
spotkania Breżniewa z Nixonem sprowadza się do stwier
dzenia - od lal fors·owana przez ZSRR i pozo.stale kraje 
socjalistyczne idea koegzystencji I przejścia od ery kon
trnntacji do ery negocjacji stala się faktem, Pozosta-lo n le
wa,tpliw!e sporo spraw nie rozwiąza.nych; nie udalo si~ 

osiągnąć porozumienla w kwestii wietnamskiej, podobnie 
Jeśli cnOdzi o konflikt na Bliskim Wscnodzie. Natomlast · 
problemy europejskie, podejście do ntch obu stron, napa
wają optymizmem, gdyż stwierdza się wyraźnie, iż sprawa 
zwołania europejskiej konferencji przybiera coraz to bar
dziej realne ksi.ta tty. 

Potwierdzilo si ę to ta,kże podczas rozmów prowadzonycn 
w Wa,rszawie, co znalazło wy.raz w kom=ikacie połsko

amerykańslclm. Stwlerd~ tam się m. il!l.: 
Ob!ia 6trony powitały z z~wolendem :rozwój współl)ł'aC:Y, 
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Na Starym Rynku 'li' godzi

nach od 15 do zmierzchu będą 
grać, śpiewać i tańczyć: 

Duet Framerów i aktorzy 
scen łódzkich: Ryszard Dembiń
ski, Anna Gębicka, Andr,ej 
Fogiel, Krzysztof Hartwig, Ali
cja Krawczykówna, Mariusz 
Kwlatkowskl, Bogdan Wiśniew
ski, grupa radiowa „A vi
sta" i zespól woka.Ino·instru
me.c•talny LDK. 

Poz.a tym wystąpią: dziecięcy 

zespó~ taneczny przy ZDK lm. 
Harnama; zespól tańców ludo
wych ZDK Za.kładów Im. Mar
chlewskiego; zespól pleśni I 
tańca LDK Wl'atZ z KB.-.;imierzem 
Maurerem; zespól big-beatowy 
Zakładów Ra.dlmvyoeh „Kact
·Maszyna". 

Dla amatorów innego typu 
rozrywki proponujem;y „festyn 
artystyczny" w 1\fuzeum Sztukl, 
W programie kiermasz prac 
studentów PWS SP, wystawa 
rzeźb J, Beresia, konuort roz
rywkowy, wieczorny koncert 
mu1.yki poważnej oraz losowa
nie reprodukcji na kupony 
„DL". Impreza ta odbywać się 
będzie w godzinach od 10 do 20. 

Hu pon 
upra,wniający do losowania 
reprodukcji dzlel sztuki 

Nazwi5ko 1 Imię 

Ad.res •• „ " 
• !I I '1 

10. J. Ftgaoz „ 
11. M. Fijalko-wsld 
12. J. Glowaokl 
13. R. Niechaj -, 
14. Zb. Nowak 
15. J. Sikorski 
16. A. SWiderek 
17. R. Tyszklew!~ 
18. W. KO<Wa-Iski 
19. C. Kowa.lsk.i 
20. A. Kopiec 

lit. Wł. Kierczyński 
2.2. T. Kosl.ada 
23. J. Kwia.tkowski 
24. M. Nowicki 
25. M. ZielińSlki 
26. M. Mtcie15'ki 
27. P. Kacz.orowskil 
28. Sł. Ru,bi.n 
29. R. TloJtiński 
30. B. Lll!W'nilczak 

St. M. Ha.blew&ki 
32. T. Mytnik 
33. J. McrŁel 
34. T. LO•ks 
3;; , J Paluch 
36. J. Chad·zyńskli 
37. E. Piepka 
38. B. Ba.giń'Siki 
3~. J. Cza.ja 
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Wlókn.l.a.rz (L) 
Ił 

Ił 

li 
Ił 
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to. W. Jezierski Gwa.rdia 

41. A. Gt"Y'gleiwSiki 
42. W. Ke>kut 
43. M. W i'llk C>WSlk:i 
44. M. N<UW-rot 
45 . T. Och-o-t 

„ 
• 46. M. WO\ia 1o 

47. A. Ciesielsikl Roonet Bydlgo-sor.z 
48. T. 1Cl11Jieć 
49. J. Siuda 
50. R. Wiilczyński 

51. c. Pacholec Tramwa.jaira (I.) 
52. T. Za;wada 
53. S!. SłO•Wińf51k:l ;o 
54. E. Disner '" 
55. Wł. Król '° 
56. G. Dzienis Włók.n.l.a.rz (B) 
57. M. Kęd·zlo "' 
58. J. Trzesz.czykO<Ws)d p 

59. T. Szczepu,ra u 
60. J. Ka.cz.mairek ~h P4z111l'I 

61. J, Kooopińskil 11 
62. T. La.komy tt 
63. M. Stacoowia<lt „ 
64. H . Woźniak Gó.mllk Kllmonió'k. 
65. H. Ro.sek 
68. J. P:;te>wski 
67. Zb. Ja~O"\\'i.ecld 
68. z. Woźniaik 
69. K. WilC'Zek 
70. J. Ka...'"!Ilel 

71. J. Jarzyn.a 
72. R. Prill 
7S. B. Ebel 
7ł, W, Bielsk:1 

„ 
li 

• 
Ił 

N eptul!l Gda.d !Il< 

• „ „ 
Ił 

~ Europie we . w:szystki~h dziedzinach i wyraz.iły pr11oekona-
me, że prawdziwe bezp1eczel'istwo jest niepodzielne i może 
być osiągnięte jedynie, je§U Eur<>pa będzie traktO<\vana ja.ko 
calość. Stosunk,i między Stanami Zjednoezonym.1 i P<>lską 
oparte na suwerennej równości t wzajemnym p~szanowaniu, 
wnoszą wk.ład do pokoju i stabilizacji w Europie do po
myślnego roowoju całokształtu sytuacji międzynarodowej. 

Z polskiego punktu widzenia ogrom1I1e znaczenie ma :lJll
ny jeszcze fragment tego istotnego dla pogłębienia wzajem
nej w.spół„racy dokumentu Brzmi on: 

86. R. Kowa,lsk:! „ 
87. S : Kllmczaik Dolmel Wrookv; 
88. J. Kierzkowski „ 
89. T. Dubtckl 11 
90. T. Ma-cyszyn • 

91. T. Wtec1lk-o-wskl u 
92. J . Maliszews.lti t.KS Józefoiw:IA 
93 J. Plesk01 11 
94 w. Ka.miński LKS Ma.ZO·Wiiil 
95. R. cnąd·zyńs.ld 11 

96 St. Przybylek Ił 
97. A Blawdzin " 
98. J . Szypulski 11 

99. M. Ręka.wek " 
100. z. Budek Polonia (War.) 

„ „ 
łl 

Ir 
Il 

li „ 
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Społem (L) 
u 

" „ 
uv.1: :: 
118. , or11wskl ,, 
119. R. l\lysikowski ;, 
120.a. ~a „ 
121. G.. ~reki u 
122. J, Ząjąr " 
w. ll. WYF wałek i. 
124, J. '14M,1 n 
~. B. ~ ras ogniwo szczecin 
126. L. Rycn alski ;; 
121. st. Zatęwski ;; 
128. R. Mal.· owski ,, 
129. J. Slodak Widzew (L) 

130. T. Byk 11 

131. T. Bocnrua Kolelarz Gliwice 
132. M. Słabosz 11 

133. G. Fat D 
134. z. Gałeczka 11 

135. A. Karbowiak Slavia Ruda St 
136. G. Karbowiak 11 
137. St. Boniecki Agromel Torud 
138. St. Szredel 11 

139. R. Gac „ 
140. Z. Kuś N 

141. K. Stec SpOlnla Lublln 
142. A. Kita Ił 

143. A. Kruk i; 

144. M. Wolski LZS Bełchatów 
145. M. Pawlak 
146. R. Dobroń 

PO!IOD Zd. Wola 
li 

147. M. Salomon „ 
148. J. Salomon " 149. J.Blelecld 
150, J. Bieniak 

Zyrardow!anka „ 
151. M. L.emlerskl ił 
152. K. Kiwatkowslci 11 
153. M. Kakiet 11 
154. K. Jakubiak N 
155. L. Przybyłowski ;, 
156. J. Godawa Stomil Poznal'I 
157. K. Godlewski „ 
158. A. Kaczmarek 1, 

159. J. Włodarczyk u 
160. A. Pierzyński LKS Ziem. Lódz. 

161. J. Bylicki „ 
162. J. Majchrowski " 
163. R. Węglewski o 
164. L. Szychowski " 
165. T. I<ukułka " 
166. P. Zwaka Pla.st Gliwice 
167. z. Dąbrowski „ 
168. A. Wodziński 11 
169. J. Trajzel l! 
170. P. Kasporczyll: 11 

171. St. Siwek Piast Gliwice 
172. M. Janczewski u 
173. B. Kręczyńskl Gryf Szczecin 
174. Z. Szczepkowski 11 
175. M. Urtnowskl 1• 

176. R. Mróz LZS Opole 
177. P. Mosler 
178. R. Wawrzuta 
179. W. Kruszelnicki 
180. J. Bujak 

181. Z. Cytrynlak 
182, S. Kwiatkowski 
183. J. Domański 
184. J. Pyrek 
185. E. Kurzyński 
186. L. Nadolny 
187. T. Stanke 
188. T. Stoeck 
189. B. Szymonowicz 
190. J. Maciaszek 

191. F. Studnik 
192. Z. Klimowicz 
193. R. Kruszkowsld 

„ 
" li 

" Sarmata „ 
li 
li 

Polonia Pila „ 
•• „ „ 
N 

il 
il 

Ełk Prim 
~9i. R. Koszczuk 

Moto ''.re!cz 
~~>3 9M ~a !~• ~ .-

195. J. Bant 
JS6. SJ. ~zozd.ą Legią (\V,r.). 



WYMIANA dokumentów 
ralylikocyjnych 

układów Polska- NRF i ZSRR- NRF 
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IP.rezydJen<t NRiF, Gustav 
Hed:nemamsn poo.p.i,sal W C>ZO
ir.aJ l'lalillO w Bonrn doku
menty ir8/ty1fllkacyjne do 
1Uik;lad&w NRIF ze Zlwiąz
kiern Rrudlz.iec:ldm oraz 
NiRlF z Po•bSlką. 
sobotę o g~ n w gma
bońsldego MSZ nastąpiła 

Wyposażone w sprzęt 
z Berlina-zach. 
powstaną kombinaty 
mięsne w Kole i Ełku 

Ce.n tracla Ha!11dilu Zag.r.a.n Lcz.n e
go ,,Poli>mex-Cek<>p" i · za.:ho::!
njio-be~liińskai fi.nrrua BelrlJ1n-Co•n
su 1rt; s:finaJlirowaJy ko·n.tra.kt na 
budowę i <1.o!Staiwę u.~ząd11e1'1 
dl-a diwu ~ombilnaitów mięsnych . 

OMMty te będą wybUICl.a.wane 
w Kcie i Eblrn. zach")•dmobcr
liń.Slka fi..rmia d O<SłlllI'CZY WS zy; t
ki.e nhezibędne u.rządzenia t.e~h
no0l101!Wl2me, a talkże u.rząda.enia I 
sa.c:Ja.Jine. 

urf)czyista wymiana dokumen
tów ratyflkacy jnych ukta'1u o 
podstawach. n<>rmalizacji sto
liWlkó"'. między Polską a NRF. 

Wynuany dokumentów doko
na:.Ii w.icemin.isLer spraw zagra
nicznych PRL Józef Czyl'ek 
f)~ao: wiceminister spraw zagra
n~cznyoh NRF Pa.ul Franke. 

W sobotę w p oludnie w Bonn 
dioklona.n o wymia.ny d·o.Jrnmen
tów rat yfhkacyj•n ych u•kladu z 
12 &i.er:pnfa 1970 rolrn między 
ZSRR a NRF. Wymi,a,hy doko
naJi sekreta.-z st!! nu w boń&k.itn 
MIS.Z, P a llil Franke i ambasador 
ZSRR w Born n VaJen t"n raUn. 

z chrwiQą wym iaq1y doJrumen
tó w ra.tyfikSJcY'jn y ch układ 
m iędozy Zi8RR a NRF wszedł w 
życie. · 

Ja·k gmi o,publ.Lk:owany tu 
uzgodniorny kom u.nika.t, w pią
teik p o<Lpi.sany wstał proło-kól 
o reailtzaoeji porozumienia z 20 
gruod•n ia lll'l'l r. między .rząde, n 
NRD a Senaitem Berlina ta· 
chodini<ego w sprawie uregulo
wania problemu enkllSJW drogą 
wymiam.y terY'tW-iów. 

POiAR W DOMU WYCIECZKOWYM 
W KAZIMIERZU 

W K&all.mierzą n/Wli;slą w nocy z 2 na 3 bm z nie ustalo
nych przyczyn wybuchł pożar w dOllllu wyciecdowym PTTK 
mieszczącym siQ w dawnym zabytkowym spichlerzu. w tym 
czasie na. drugim .! trzecim piętr11:e remontowanego budynku 
nooową.to odl:oŁo 50 dzieci. 

Pie'l'.'W&zą <>i>obą, która zau
ważyla ogień, by·ła żona kiero
wmka tej placówki Maria Ko
zicka. ZaalaTmowala ona dzie
ci, które zdołam.o ewakuować. 
Sama wSikutek. objęcia płomie
niami schodów miaJ;a odciętą 
drogę. Ratowa:ta się skokiem z 
G.km.a drugiego piętra, który za-

Panorama 

kończył się jednak tragicznie. 
W drodze do szpitala w 

0

Puła
wa.ch M. Ko•zi•cka zmarta. 

Mimo udz.iału w axcji ratun
kowej kilku jednostek straży 
pożarnej dach li. wnętrze budyn
ku urządzone stylowo w drze
wie uległy zniszczen)u. Straty 
są znaczne. 

tygodnia 
(Dokończenie ze str. 1) 

Oble sflrony P?W~taJy z Z>adf)WOlen.i.em u.kład między ~1-
ską ~~po.spa.litą LudOlwą i Federadną Republiką Niemiec, 
~lłp!Samy 7 gJmdnria. 1970 r. <>1raiz .Zlll\va.rte w nim poota.no
w1erua. do.tyozAc.e granllc. Odnotowaiły :zma.ozende postanowień 
tego układu jak równoież i.nnych nJ.e<j.a:w<nyoh. poirOIZUlmień dla 
zanfaJDiia ii ws,pólpracy między pańsmvadJ eu'1'0pejskilllli. 

Obo~ tych akcentów połtty=ych o szerns.zym =aczeniu 
komunvkait za.Wiera :istOtlne post8Jl1o•wienia w cLzieclzilnie dwu
str.ormej w.spółpraey go.spoda.rc:zej, techmiczm.eJ n,a,UJko•wej 
i turys tycz.nej, kitóra gdy będzie wprowaidzon.a. w 'życie przy-
niesie ko.rzyści obydwiu k;rajrun. ' 

Do1mnu;Jąc skró.tO<Wej oceny <Za>róWlflo r01zrnów w MoS!k;wle 
jak i w Waorszawie, trzeb.a 1powiedz.Leć, :żie mogą Oil1e w de
cyidiując.y sposób P<I"ZYCZymi.ć się do s-praiwy pdiprężenia, do 
toSl\llllęc:ia P<I"Zeszlk:ód wiodących klu pa.w:szechm.emu pokxl.j<>Wi. 
Wszystko to mOoima a.czywi.ście stwterdz.ić prizy witożentu, że 
prezyidient Nixon, a taikże jego nalSltępcy, )roaltynuować będą 
ten rea.Usty.cz.ny lwrs poJ.1ty<i2my. StudbiJą.c pr.zem,ów:ienie 
NiXOIIla wygloosZOOte w Waiszyngton.ie, tuż po powroooi.e z 
Wairsz81WY, m~ dA>jść do wnroslru,, te rz:decydow4'!ly on 
jes<t l!!roceyć dSJ!.ej 1)1) tej drodze - rz:a1p0owieda!ial naiwet roa.
poozęcde p~a.ktaoJi. w '1_elu _doprQWa.dzenia. do ca.łk.Olwitego 
za~lJll b:r>Oilló. straiteg'J.alllleJ. Ciesiy mas ta.k:żie, iż podklreślal 
om JSJko nasz gość, a potem potwierdziil to pmed Izbą Re
prez.entanitów i Senaitu USA, że POilsk.a., krad, ktl>ry po niósł 
największe s1Jraity podczas wo;!ny, może partrzeć w przy
szłość rz: prizekOlllaatiem, że hiJStoria wo.i en i c1er.pień nie po
Wltórzy się. 

Nas.za. pcilityJr.:i- ~Nlilld.cema kOłl561!JWentini:ie dążyła od la.t 
Właśnlie do wyel!iminowain:la. wojny jaiko ŚI'f)dka roziwiązywa
lllda kootliktów i d!Bitego wyrażaany swe rz:a,dowolende za
równ,f) z wynilków 'Wlizyty jak „ówmież z fa.kitu pl'zyjęol,a. za.
said porlooJowego ~ół:is4niend& pmeai admin:isłlrację USA. 

HENRYK WALENDA 

Porozumienie czleroslronne 
w sprawie Berlina zach. 
weszło w życie 

W sob0itę o go.d.z. 12.00 w da.wnej siedzibie Sojusamicrej Rady 
Kon troll w Berlinie za.cltodlllim podpisany ""'5ta! ko11c0<wy pro
tokół porozumienia cziteros tv0<ru1ego w sprawie Lego miasta. 

Podpisy pod d<>kumentem zł<Ylyli min.is•Ll'OWie spraw za.gra
nJ.c.znych: ZSRR - A. Gromyko, USA - W. Rogers W, Bry
La•~Li - A, Douglas Home .i Fra.ncji - M. Schu:Uann. Po 
poctp1samiu proti>kołu minoistrowie z.łożyli krótk.ie ośwlia.dCtLe-
nJ.e. , 

T<> wielk.iej wa,gi! wydal'!Zenie poHtycz,ne skupiło na sobie 
uwa.gę lllie tylko<> ludności obu pań.sllw niemieckich, ale także 
na.rodów Eu1'0<py i świata. Podplsll4lie porozumienia nastąpilo 
równo w 9 miesięcy p.<> jego pacafoiwa.n.lu 3 wtteśn.la 1971 r 
Jest oni) re„ultaitem 26-mdesięcznych rokmvań nt. problemów: 
k!tóre przez p<mad 25 lat były jednym z powodów stanu na
pJęcila międ2y Wsch.odem i Zacltodem. 
Driogę do so·b<>tniej uroczystości w Berlinie zachodnim otwo

rzyła. ratyfikacja ukladów NRF - ZSRR I NRF - PRL. Jest 
ona wartnym k!rokiem w kderunku odprężenia. 

Brandt: W najbliższym czasie należy się 
liczyć z nawiązaniem przez NRF 
stosunków dyplomatycznych 
z Polską, Węgrami i Bułgarią 

„Decyzja w sprawie układów 
z Moskwy i warszawy nie jest 
w żadnym wypadku• końcem, 
lecz początkiem nowego etapu 

VIII Krajowy Zjazd 
Zrzeszenia Prawników 
Polskich obraduje 
w Warszawie 

3 bm. rozpoczęły się w War
szawie 2·<iiniowe obrady Vili 
Krajowego Zjazdu Zrzeszenia 
Prawników Polskich. Uczestni
czy w nim 460 delegatów, re
prezentujących wszystkie śro
dowiska prawnicze. 

Zjezd oceni d2'ialalność organ!. 
zacj; w ostatnich 4 latach, wy
tyczy podstawowe kierunki pra
cy na lata najbliższe oraz w y 
bierze nowe wladze zrzeszenia. 

List z pozdrowieniami dla 
zjazdu i życzeniami owocnych 
obrad prze~azal premier P.iot 
Jaroszewicz. 

Epidemia tyfusu 
Agencja Fra!llce Presse donf)si 

z Rio de Janeiro, że f)statnio 
w brarz:ylijskicb st31llacb Minas 
Gerais i Bahia wystąpiła epi
demia. tyfUllu. 

Zmarli) tam z powodu tej 
ehorf)by S9 f)sób. 

Katastrofa kolejowa 
pod Bydg,o.szczq 

3 bm. ok. godz. l~.20 . między 
stacjami kolejowymi Nakło i 
Bydgosz.cz wykolei! się- - z 
nie ustalonych jeszcze przyc-zyn 
- ostatni wa.gon pociągu oso
bowego, jad'!ic:ego z Kołobrzegu 
do Warszawy, 

W katastrofie poniosło śmierć 
12 osób. z których zidentyfiko
wano dotychczas 7. 

W si:;pltalu nr l w Byd.gosz. 
czy przebywa 9 rannych. 

W szpitalu Pogotowia Ratun
lkowego w Bydgoszczy przeby-, 
wa l osoba. 

lo osobom udzielonq pomocy 
a-mbulatoryjnej. . 

politfki międzynarodowej" -
ośwoadczyl kanclerz NRF W,iJly 
Brandt w wywiadzde dla zacho
dnioberlińskiego dziennika „Te
legraf". Kanclerz stwierdz.il na
stępnie, że w··najbliższym cza
sie należy liczyć się z nawiąza
niem przez NRF stosunków dy
plomatycznyqh z Polską oraz 
Węgrami i Bulgar.ią. Kontynuo
wane będą rozmowy z Czecho
słowacją w sprawie wspólnego 
układu. Wejście w życie po.ro
zumienia w sprawie Berlina za
chodniego oznacza olbrzymi po
stęp w stosunku do dlugotrwa
lego kryzysu lat ubiegłych. Ra
da NATO wyraziła w Bonn 
zgodę na przygotowania do kon
ferencji w sprawie bezpieczeń
s twa i współpracy w Europie. 
Układ o komunikacji między 
NRD a NRF przyniesie po jego 
wejściu w żyq\_e poprawę w ko
munikacji. w połowie bieżącego 
miesiąca mają być kontynuowa
ne . rozmowy na temat ukladu 
generalnego pomiędzy obydwo
ma państwami niemieckimi. W 
październiku ma się odbyć kon
ferencja na szczycie państw 
zachodnio~ropejskich. na któ
rej omawiane będą problemy 
zwi~zane z rozwojem stosun
ków Wschód - Zachód. 

Willy Brandt zapewni!, że do
tychczasowa polityka zagranicz
na rządu federalnego będzie 
kontynuowana z calą konse
kwencją i stanowczóścią. Mó
wiąc o innych sprawach, rzwią
za.nych z sytuacją w Bundesta
gu oTaz sytuacją wewną·trz 
NRF, !kanclerz Z>ażądal od opo
zy.cji jaśirlego akreśleni,ł jej sta
nqw!ska w odl!-ie.sieńiu·do pro
blemów budżetowych. 

POGOD" 
Zachmurzenie niewielkie lub 

umiarkowane. Temperatura w 
nocy 9 st„ w dzień 24 st. c. 
Wiatry słabe, zmienne. 

Jutro pogoda i temperatura 
bez większych zmian. 
Słońce dziś zajdzie o god·Z. 

19,54, a jutro wzejdzie o 3.26. 
Imieniny ebchOdzl\ Franciszek 

l Karol. 

_. SPORT .e SPORT • SPORT • SPORT • SPORT .e SPORT • SPORT • SPORT 

Dzisiejsze imprezy 
Klolarstwio. xxvn 

;,Dzien.tlli:ka l.4'd>ilm11go" 
„orzeł" godz. 10, ul. 
"'kiego. 

Wyścig 
i WKS 
Kf)pciń-

Mka nożna. Legia - Górnik, 
f!ma~ Pucha.ru Polsrki, godz. 15, 
Al. Unii 2. Przedmecz j•wniorów 
Lóc:Lź - WSII'&zawa, go<iz. 11!. 

Klasa międzywo.jewócLz.ka: 
Concordia - Orzel, godz. U w 
PW<tirkowie. 

Klasa o.klręgorwa: goóz. 11 
Włólml.ialrz II L. - B:ZU/r.a, Bo
l'lLta - U"1.ia, S1'airt Il - Wlók
niairz II Paib., Ch.&S - P!otr
covi.ai, 17 .30 Lechia - ~ra, 
Wa;rta - Energetyk, Czarn.i -
LKS n, BtodQWlami - Po,goń. 

Rugby. Bu.do.wlani - Maw:via 
Mińsk Mislz„ godz. 10, ul. bet
nia 4. 

HO<kej na trawlie. Buod()(Włall'li 
- GTunwaJd p0<z:nań, I Jiga, 
g00z. 14 w Pair'klu Promieni
sty.eh. 

Festy.ny dla Miem w Arbu
rÓIW!klu, przy St.aiwaeh Ja;ita, na 
Mły.nku, Stawy Stefańskiego 
Pocz.ą,tek o godz. 11. Orgall'liJza~ 
to<r - ZL TKKF, 

W lodzi mistrzostwa 
bokserskie Polski 
p,rzewodJn1cz~cy LOZB Wlodzi· 

mle1rz l\luszyńsk!i U?;y&kal a.pro· 
batę PZB na zocgamifo•Wa'l ~e 
m is.brzo s ow bo k sersJrich w Pol
s ce, któr e odbedą się w mar· 
CU 1973 r. w LodzJ. 

WITAMY KOLARZY 
INliś wiellde śWięto sportu 

koolarsikiego. Już 27 raz z rzędu 
staną na starcie kolarze przy
b ylii do 111a.s·zego m iasta z calej 
Polski. Wiltamy ich serdecznie 
i ży;czymy szerodciej drogi. Do 
wysci,gu głównego seniolrów 
zg!osilo się IPO<n.a.d 200 wiwo.dni· 
ków. Zan·im O'PSt<IDie chorą-
g tewka s·tavtera honf)roweg<>, 
zastępcy pr®ew10dinoim:ąceg<> Pre
zydium RN m. Lodzi JllJlla Mo
raiwca - W1S1Zyscy Ollli będą ma
rzyć o tym, by po przes~o 
póltoragodlzilltJtej walce przeje
chać ruindę ho111o.r0<wą z wień
cem la.urO'Wym na raimteniu. 
Wyści,g „Dzienni.ka Łódzkie-

go" o.rgarniz owamy po raz dru
gi przez WKS „Or.2lel" - ma 
swoją przeba.gatą trady.c:ję. 
P ierwsze wyścigi orgąruz-0wane 
by~y przez T.r8Jlllwajarza, w 
którego ba•!'Wach sta<rt.owali m. 
!Jl. tacy zawodinicy jSJk Pietra
~ews!<Ji., Bek czy Salyga. Orga
nizato.rem bY'ło i!"Ó'Wl!lież Ogni
wo - dziSiejszy SKS „Spo
łem", a i LKS. Przez szereg 
lat lączyly 111ais serdeczne sto
swnki spo-rtowe z Gwairdią, krt:ó• 
ra iza.wrsze dookona.le wyrwiązy
wa.la. się ze S<wroich o b-O<Wią,z-
ków o,rgaini.zatJora. 

Ni·e sposób wymienić wszyst
kic h działa.czy, którzy śpie.szyJl 
nam z u<!Jziecleniem najdalej 
idą,cej pomOoCy w rooras.tającej 
się coraz bardziej trn,prez.ie. 
Ws pomm1ijmy więc tyllko :niektó
rych: Wlieruckliego, K.all'pińslme
go, K<>Werdeja, KiryMwka, .Jót
wiaika, Mamusruaika, mjr. L<mmic
kJiego, kpt. Kmle<:liaika., Sw:lę
tow.sikJie&'f), J. Wróblews•kiego, 
B. Rzepeckie!l'f), R. S2llllca, D. 
Budlzy.ńmdeg<i, T. DoonatiSkiego 
i obec111ego prezesa LOZK'C>l, 
dyir, J3111US1Za K.róla. W.talkJ.e 
srowa =ani.a 111aileżą się dz.i.a
laicwm WiKS ,,Or.z.el z płk dypl. 
K. Gairbamlmem, płk mtz- J. 
S•ierainki0:wslci.m i JllPłk Jt. )'llo
w~em n.a czele. 
WY\ŚC'i.g - to nie ty:J.ko za-

klop.otó.W; żeby !impreza udala 
się, a .udaje się ona m. in. dla
tego„ że mamy calkow1te zro
zumienię naszyich . p04;rzeb u 
władz: pa,rtyjnych, miej.ski.eh i 
spo-11towych lll.a&z:ego miasta. 

z pomocą przy tej kO&Z.toow
nej imprez.Je przychodzą zakla
dy pracy„ ·któa';iun sel'<)ecznie 
dziękujemy -za zroq,,umienie na
szych potrizeb. 

C-illcemy, żeby koc\BJme z ca
łej Pol.ISki dobrze cz.u.I.i się w 
nam;l'm mieście i nie będziemy 
szczędzić tm se.rdepznośd, dt>• 
pin.gu il oklas~ów. 

Wyścig r-0<z.pocznie się o godz. 
10 na ul. Kopcińskiego między 
ul. Naruoow.icza i Armii Czer
WOl!l.ej. Przed startem kolarzy 
do wyścigu głóWl!lego - 10 mi
nut pDZed godz. 11 odbędzie się 
deko„acja 10 d.zialaczy sporto
wych odz.nakami zashl@nego 
dizialacza kulbu.ry fizycznej. 1 
Wstęp na ;l;mpre;zę bezpła.tmy. 
Wśród po.siadaozy pro.g·ramów 
rrnzlosowane zostruną nagrody 
rzec·zowe: ;ooogM"ek, roiwer i 
komplet do gry w pi.likę siat
ko.wą. 

Dotychczasowi • 
zwycięzcy 

L 1946 r. - Rzeźnicki 
n. 1947 r. - Rzeźnicki 

Ili. 1948 r. - Rzeźnicki 
IV. 1949 r. - Sałyga. 
v. 1950 r. - Wójcik 

VI. 1951 r. - Waliszewski 
Vll. 1952 r. - Gabrych 

VUI. 1953 r. - Ul!k 
IX. 1954 r. - Chwlendacz 
X. 1955 r. - Bugalski 

XI. 1956 r, - Grabowski 
xn. 1957 r. - Bedyńskl 

XIII. 1958 r. - Wilczewski 
XIV. 1959 r. - Cbtiej 

„ W meczu o mlstr:wstwo 
n .ligi piłki nożnej, ROW Ryb. 
nik pokonal Włókniarza Pabla· 
niice 3:0 (2:0), Bramki strz~lili 
w %5 i 30 mln. Blahut i w 65 
młn. "t«qt. + Na trasie La&k - Wadłew 
na diy.starn.sloe n km roz.egrano 
~e m/l~a P-Olsk!i Pa· 
r.a1mi. ~Mo 70 ekip. 

xv. 1960 r. - Domański 
XVI. 1961 r. - Domański 

xvn. 1962 r. - Domański 
XVIII. 1963 r. - Latocba 

XIX. 1964 r. - Beker 
XX. 1965 r. - l\liziołek 

XXI. 1966 r. - PoI.ewlak 
XXII. 1967 r. - Myszak 

XXIII. 1968 r. - Polewlak 
XXIV. 1969 r. - Zieliński 
XXV. 1970 r. - Bochnia 

XXVI. 1971 r. - Czechows-kl 
XXVII. 1972 r. - .„ 

I Kf)waJskl - No.wiek! (Włók
niarz Lódź). 

+ Na neutralnym terenie, w 
Rawalpindi (Pakistan), rf)-zegra
nf) tr11:eJi. decydujący pojedynek 
o awans d-0 finału f)!impijskle
go turnieju pilka.rskiego w Mo
nachium. Jedenastka Iranu 
zwyciężyła w nim drużynę 
KR.L-D 2:0 (1:0), 

W ten sposób wytoni~ już 
16 fmalis1ów pilk.arskiegf) ~ur
nieju Olimpi.ady. Obok Iranu, 
w igrzysk.ach g.ra.t będą piłka
rze: Węgicf,tt- (f)brońca zJote11;0 

NRD, Danii, Ma.lajzji, Birmy, 
Bra1Zyli1, K<ilwnbiit_ . l\1a.rf)ka, 

· Śwh1to ·460 lyslecv 

Centralne obchooy Dnia Chemika 
w Gorzowie Wielkopolskim 

111111 

PO RAZ DZIEWIĄTY 460 TYS. RZESZA PRACOWNIKOW 
PRZEl\1YSLU CHEMICZNEGO ORAZ CERAMICZNEGO, 
SZKLARSKIEGO I PAPIERNICZEGO OBCHODZI 4 Bl\1, SWE 
DOROCZNE SWIĘTO - DZIEŃ CHEMIKA. 

Centralne uroczystości z oka
zj.i tego święta, obchodzonego 
w tym roku pod hasłem „Che-
mia w służbie gospodarki naro
dowej". odbyły się 3 bm. w 
Zakładach Włókien Sztucznych 
„Stilon" w Gorzowie Wielkopol. 
skim. Na uroczystość .przybyli: 
wicepremier Franciszek Kaim, 
mln, przemystu chemicznego -
Jerzy Olszewski, sekretarz 
CRZZ - Zbigniew Krawczy!lski 
oraz gospodarze województwa 
z I sekretarzem KW PZPR w 
Zielonej Górze - Mieczysławem 
Hebdą. 

J. Broz Tilo 
złoży 

wizytę w Polsce 
Na zapro.szenie Komitetu 

Centrallnego PZPR i Rady 
Państwa PR.I. - w drugiej po
łowie czerwca br. do Polski 
przybędzie z oii.cjatną, przyja
cielską wizytą, prezydent Soc
jalistycznej Federacyjnej Re. 
pu.bli.ki Jugos·ła.wii, przewodni
czący Związku Komunist6w 
Jugosławii, Jooip Broz Tito z 
mal.żCl'nką. 

W czasie akademii najbar
d.ziej zasłużeni pracownicy o
trzymali odznaczenia przyznane 
przez Radę Panstwa. M. in. Or
der Sztandaru Pracy ll klasy 
otrzymali: Teofil Gajda - me
chanik Zakładów Azotowych w 
Chorzowie, Jerzy Fazan - dyr 
dis produkcji Zjednoczenia Prze. 
mysłu Rafineryjnego i Petro- "---------------: 
chemicznego „Petrochemia", Jó
zef Zduniak - aparatowy Ta
rachomińskich. Zakładów Far
maceutyozinych „Polfa". 

Marmurowa kopia Piety 
w Poznaniu 
~ Jak donosi ;,tlU&trowany 
19, Kurier PoL&ki" w ~oz.nańsk.1m 
~kościele Ma.tki BosMElj Bołes
~ n ej Z1najduj e się ma.rm ur-OIWa 
~ kopia „Piety". 
~ Rzymska kop1a ,,Piety" w 
~ Po:zrnaniu jest cennralnym ak
~ cen.tern głóWl!lego ołtarza wy
~ koniwego w calośct z piaslrow
'-' c:i.. 

Kronika wypadków 
& W Su~owicach pow. Lę

ozycia z nie U>Stało!l'lych przyczyn 
spaliła się stodoła Eliasui u. 
S'1raity wynoszą ok. 20 tyli. 'l..l. 

& W Radomsku podC2as tan
kowania paliwa przy pracują
cym silniku, zapalił się samo
chód DKW. Spaliły się: insta
lacja -elektryczna 1 tapicerka 
pojazdu. 

& W Zdunach Nowych pow. 
Lowicz spaliła się sterta slomy. 
Przyczyna p·<>Żaru nie jest jesz· 
cz.e znana. 

• w Lodu na ul. Lipowej 52 
sekcja technicz!l<l SP zmus2'ona 
byla strącić walący się balkon 
na m piętrze. 

& Na ul. RudYlk!ej 13-letni ro
werzysta Włodzimierz K. ude-1 
rzyl w tramwaj 26/7. Chłopcu 
POitl<>CY ud,zielił-O poogąf;Q'W'i.e. 

& · W 2:dunskrej Woll motocy" 
kiista IWSzanl. 1.... u<ler.'t-Yl w sa
mochód „zastawa", do7.nając 
ciężkich obrażeń ciała. 

& W Pabianicach jaoąc nieo
strożnie motocyklem Janusz o. 
uderzy! w ciągnik. Motocyk!Ii
sta praebywa w szpitalu. 

;. Na ul. Brzezińskiej samo
chód „ Star" 83-98 IB omijając 
niewłaściwie stojący na poboczu 
samochód ciężarowy , uderzyl w 
jego bok, a następnie w drugie
go „Stara". Jedna osoba Z01jta
la ranna. 

&Na ul. Dąbrowskiego 17-let. 
ni Karol N. zszedl raptownie 
na jezdnię i został potrącony 
przez „WaTszawę". Ofiara wy
padku przebywa w szpitalu. 

A Na ul. Rzgowskiej nietrze
źwy Czesław M. raptownie 
.zszedł na jezdnię i potrącony 
został przez motocykl „Osa". 
Czeslaw M, przebywa w szpi-
tal\!. (S) 

Z sądu 
l'o triwającyim blisko dwa ty• 

godnie prooesie Sąd Wojewódz
ki dla m. Lo.dzi ogrosil wczoraj 
wyirok w spra!Wie nBJdużyć w 
handilu mięsem i wędlin.am!. 
Jest to już trzeci wyro.Je z tej 
1.brainży" (•dalsze akty oskarże
rua. są w przyg·otowaniu). Mó
wiąc na1<l·gól'lliej - mechani·~m 
tych przest.ęps tw, uja.wniony eh 
w uobiegilym raku - polegal na 
;,wyg·oopodarowyiwa111iu" na.dwy
~ek toWJaJT<>wo-1pieniężnY'Cil. d:-o
gą niepra1wildbowego ro:zibio.~u 
mięsa„ poomia1ny gatu.nków, o
szrU1ki"''.a111iu klie'llltów na wadze 
i cenie, wreos:zcie na fa!ł.szowa
mu protiokół6w kon1lro·l"1ych. 
Tyim razem na la-wie os.ka.rto
nyoh zas.i.adlo lJ2 osób (kierow
ni-cy slclepów, sprzedawcy, rę
oacze). W czasie przewod1u są
dowieg·o ustaJooo, że o.ska.rże!'! 
dzta~a.jąc w różnych s.kladach 
osob<>WYCh i w różnym czasie 
wraz z tnnym1 osobami O·dpo
Wti.alC!actą·cym.i w odrębnym p:;
stęp<>WanLu , z&garrnęl'i prz~Z:o 
mW.i on złotych. 
Uznają·c winę osk.acl'Żonych 

Są.ci WO<jewód..:lti -ska·zal: Bole
sława Przybyłę (Pioot!rlrowska 
67) na a lait po-z.bamienia. wol• 

Jubilaci 
35 lat w z.awod•zie dzien.nikar

skim - to bardzo dwl:o, &le 
45 lait - to d-Liś rzadkC>\Ść I A 
tyle wJa.śnie Lat odliczają te 
swego życLo·rysu na rzecz pra
cy w chrurakrerze dz.iennikariy 
sportO'WY'Ch kierownicy dzi.alów 
w dwóch łód!zlci.oh goa•uiach: 
„ Gb-Osie Robotniczym" - .ZDZl
SLAW KROLEWSKI (35 lat) t w 
.. Dz.iennitlru Lódizkim" JARO
S.LAW NIECIECKI (45 la·t), 

Ofi.cj <iilne wyra.zy u:z,na nia. 
sza,cunikU i wdzięczności re 
strony '.V"'ładz , pS:rlii . i miasta, 
orgamiozacjt, z;wiąz!ków i klubów 
spoMQIWY'Ch dcla propaga.to·rów 

· sp0'1'bU i organJ·2Ja·torów życi.a 
51Po.rtowego, dla wychowa.wców· 
mloozieży i paotrlCl'tów mia~ta 
i ziemi łódzkiej o>klad.a.U u cze
sbn i-cy wczoraoswgo spot.Aa
nia 2. Olka.zj~ j'lll>ileu,szów. 

I sek:Jreta-z KL PZPR - 'IS. 
KOPERSKI przysłaJ depeszę 
g1rabulaicyj<ną z życ-z.enia·mi dal
szej, owocnej pracy i zadow~ l..
nia w ży;c1-u 000<bistym. 

Oi>ee.ni byili na s,potk.ani'1l wl,
cep_rzewodn1ozący Prez. RN m. 
Loctza i W"RN - J. MORAWIEC 
i M. AUGUSTYNIAK, którzy W 
imieniu tru;tancji partyjnych 1 
wł.a<iz a.drrnli!niJstracyj.ny-ch z!otyli 
J•ubiJla.tom po0d!ziękO'Wanie za 
od'1airną 1 pellną wszechstron
nych efektów pra.cę dz.i.ennlka·r
ską. Wyra.zy uzina,nia i życ>.e
nia sldaod·aJi m. _in: se,kr. gen. 
PKOl - m11r T. B.r:tEGULA, 
t>n.eW. LK.KF~'l' - W. ZATKE, 
prezes za.-z.ąo11.1 Głównego KDS 
- pNc F. WOŻNIAK prezes 
Od~lJ2liał>u Lódizdciego SDP - w. 
DRYGAS, dyr. Wydawnt ct;wa 
RSoW „Pirasa" - T. LEWAN
DO'WSKI, zastępcy red. naczel
nych. „Prze§laidu Sportowe~0" 
i „Sportu" - red. red. s. 
RZESZOT l J, JELES, preze, 
LOZKOi - J, KROL, nestor 
lekkoa·tletów po·l.skich M. 
HOFFMAN I przedistawiclele ws pól 
pracującycn ze sportem i re
daJrojam.i o~am.i!za.cji i Lnstytu
cji, m. }n. Cenbrali Handlu A~t. 
Sportowymi. - dyr. S. BEL· 
TOWSKI i d•z.iesiątko! przyjaciół. 
Upom'inki i sto·sy kwiatów 
ak.cen.towaly ucz.uda ży;wione 
dla. p<>pllila:f.ny-ch. diz.iennikaNY • 
Niech żyją diugo i sta·n<>wią 
nai±al wzó.r dz.l.e1mi.ka.rsklcll 
cnót I (tar.) 

.n.ośc?, 50 ty.s. zł -er"zY'W'llY· ł-let
nią Ult.ra·tę praw publicznych i 
k.onfi>Skatę mienia w calości, 
Hailimę Bedinarską (Rzgowska 
89) na 5 l&t poZJbawienia wol
ności, 30 tys. zł grzywny, po
zbSJwia..ią·c ją praw na okres 
3 lait i oNekaojąc koni!Jskatę jej 
mieniia, Gabrielowi Kozane
cklem u (PodchOrążych 12) wy
mier2:ono 6 lat pozba'W.i.enia 
vro~~ści, 50 tY'S. zł grzywny, 
poz.baiwiając g.o pra;w publi·~z
nych na 4 lata. i orzekając 
konfiskatę mienia oskarżonego 
w całości!, Mairia. Sta.naJo1Wska 
(IPó~no·ona. 5) skaiz.ana. została 
na 3 la.ta. pozbawienia wolno5~i 
i 20 tys. 7il grzYW'llY, a Krysty
na. Głowa-cz (Poc2'bo<Wa 6) - na 
diwa i pól r<>ku poz.ba.wiema 
w.o•ino5ci i 20 tys. zł grzywny. 

Pm.mstadym oskarżonym sad 
wyrrui.illllZyl karry do 2 lat pÓ· 
zbSJwienia womości z warun
kow~ za;wieszeniem na O·kres 
5 >at oira.z grzywny od 10 1.ys. 
zł d<> 25 tys. zl. N a rzecz okra
dfzionej placówki handlowej r.a
sądz.ono odszko<loiwanie. 

Wyrok nie jest praiwornocny, 

(zt) 

z głębo~im żalem rz:a1\'lladamlamy, że w dniu 3 czerwca 
1972 r. 1J111arła dlUll'Ołetnia i za.slużon& pra.oowniea 11&6Hgo 
Wyda~wa 

TOW. 

GENOWEFA KOKOT 
Odznaczona Złotym K.ril<yżem Zasł\tg:I 

CZESC JEJ PAMIĘCU 

Pogrzeb z df)IDU przedpog:nzebOwego na cmentarzu klOmu• 
naJnym odbęd2Ji.e się dnia 5 bm. f) godz, 15. 
Mężorwi i :S.OdllJi.nie wyra.zy głę~o współc1ZUc4a skła

da.ją: 
LODZKIE WYDAWNICTWO PRASOWE RSW „PRA-
84" i LÓDZK.1 ODDZIAL STOWA&ZYSZENlA DZIEN

~Y l'OLSUOH 

M •strza.stiwa Polski .zoil'lgaint~o
wmie Z<J•staną w .raima•ch jubi
leuszu 50-ilecia LOZA.l. Jlstnie
je .rówinież .pro.jelkt, ż-eby w ro
ku j•u,bileu.szowym Z-Orga"1izo·w r ć 
w .n,aszym m 1e9cie ~Uta ~pot
kań o cnaraOO!erz,e m•.ę.ctzyna
~OIW}"lTI. 

wodinJ.cy, ale irów.nież m<J>40lny 
tr·tod dilii~;v.„ -~ ....__. 

Tytuł mistl1Za PIOlsk.i zdobyta 
pu.ra wr-0clawskiego Df)Jmclu 
Rys...a.rd Szurkowski i Szczepan 
KtimOfla.k, _przed parą K1'}ieć 

~-··~~) 

medalu)' NRF, ZSRR, Polski, 1 
Gboany, Sl&da.DU, MeUy,lr.U - l 
~ ~,... ............ ~„ ... „„„„„„ ... 

• , ........... __ ,...,,il,.....l-.l§-'łK-·.-~-------=-~--, 



. ytul t n z:dziw1 zapewn Czytelników, i 
gaJqc J na z: społ wym rozw1qzywan1u okr łon 
pl ksy 1 urazy i p z konf 9ntaCJ wła ny 
inny h ób. P dn k J t to w zystk 

J 
eden z moich znajomych, prowadzący zajęcia z socJo
łogiJ pr...,myslu ze studentami na ostatnim roku poJ1· 
techaiki, zabawU sit z nhnl eksperyuumtalnle w taką 

właśnie lorme seminarium. fhnał bowiem, tti będzie 

wygodniej I elekawieJ - zamiast stereotypowych pytaó „Co 
pan sądzi o sprawie takiej a takiej" lub „Co by pan zrobił 

w tak.im I takim wypadku" - przedstawlcl studentom pewną, 
z góry założoną sytuacje I kazać Im w zespole swobodnie Ją 
rozwiąiywać, według danych 1 góry, ścUie określonych zadaó 
1 moż.liwośol, 

Zaczęło sit od opisu owej sytuacji wy Jściowej, „Zaklad m.,. 
chaniozny w którym panowie pracują - powiedział asy• 
stent - otrzymał szczególne zadanie. W sąsiedniej rabryce 
konserw uległ awarii agregat do przerobu surowca. Tymcza
sem zakład otrzymaJ znaczną Uoś~ mięsa, która musl zostać 

wprowadzona do produkcJI. inaczej ulegnie zepsuciu, Tylko 
my możemy rozwiązać sprawę szybko, wykonując potrzebny 
element do uruchomienia •agregatu. Dzielimy się na dwie 
równorzędne grupy, które niezależnie od siebie będą wyko· 
nywały zadanie Fabryka konserw dostarczyła nam szczegó• 
Iową dokumentację techniczną tego, co mamy wykonać. 

Chciałbym dodać, te za wył.onanie pracy dyrekcja naszego 
zakładu ptz.ewidzlała !O-tysięczną premię, która p0<1zielona 
zostanie zgodnie z waszą decyzją wedle kryteriów, Jakie 
UŁD.acie za stosowne„. 

DOBRA ZABAWA 
Studenci przyjęli zadanie, 

jak dobrą zabawę, ale 
wkrótce się do gry wciągnęli. 
„Kamiński, leć do magazynu 
sprawdzić, czy jest materiał 
na tę tuleję!" polecił 

pospiesznie ten, który m i a
n o w a n y został kierowni
kiem zespołu. „Lepiej niech 
leci Wojtek - wtrącił się re
a I i s t y c z n 1 e inny z I n
ż y n i e r ó w - on zna ma
gazyniera""• Posłaniec na tych-

miast w r ó c Ił ....; „w maga
zynie brak tego materiału" -
zameldował. 

Tymczasem reszta usiłowała 
się uporać z przedłożoną do· 
kumentacją techniczną. Mło
dzi ludzie z trudem przypomi
nając sobie Podstawowe nor-
matywy, sprzeczali się o 
przyszły kształt techniczny 
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owej tulei - urządzenia ra
czej elementarnego. W tę do
syć żywą, acz nie pozbawioną 
cech bezradności dysputę 
techniczną wkraczał od czasu 
do czasu jakiś zniecierpliwio
ny głos - „Panowie, szkoda 
czasu na te rozmowy, prze
cież mamy się spieszyć!". „No, 
tak, ale skoro nie ma mate
riału„." „Juz wiem - co trze
ba zrobić - zawołał- -wreszcie 
jakiś E<lison - posłać szofera 
na ulicę jakąś tam do zakła
dów takich a takich - oni 
powinni mieć taką tuleję, to 
moglibyśmy od nich poży

czyć!". 
ołożony na wschód oi! nasady półwyspu Westerplatte 
w odległości około 2 mil morskic'b od naturalnej 25· 
metrowej głębi Zatoki Gdańskiej, osłoniętej półwys
l)em Hel przed sztormowym falowaniem. doskonale 
chroniony przez system własnych falochronów, będzie 
on największym portem na Bałtyku. Głębokie na po· 
nad 16 metrów baseny portowe, z odpowiednio wypo" 

sażonymi nabrzeżami, pozwolą przyjmować tu statki o noś
ności 100 i 120 tys. toni ~ zdążające przez cieśniny duńskie 
ku polskiemu wybrzeżu. 

Tereny przyszłego portu, z którycli spora czę~ leży 'eszcze 
pod wodą, oglądam na razie od strony morza - z pokładu je• 
dnego ze statków naszej „b' floty". Słucham też z rosną-
cym zaciekawieniem wyja 'ynlerów gdańskiej „Hydro• 
lmdowy" I Przedsiębiorst lłob6ł Czerpalnych I Podwodnych 
- speców i fachowców z "' z tą budową od 2 lat; Za· 
rzucając cyframi, gestykulu l zapalając się coraz bardziej 
wyczarowują wizję wielkiego, nowoczesnego portu, rozległych 
nabrzeży placów składowych, dźwigów, taśmociągów i statków 
olbrzymów, których syreny zawyją tutaj juź ze. dwa - trzy 
lata. 

Naszej, zbyt wątłej Jak na tak wielką Inwestycję, dziennikar
skiej wyobraźni pom6c ma wielka mapa przedstawiająca po
szczególne fazy budowy portu, o którym ze względu na jego 
wielkość I planowane zdolności przeładunkowe mówi się jako 
o przyszłym „Rotterdamie Bałtyku". Cóż, kuzynostwo cał· 

kiem, • całkiem.„ ale sporo z terenów, na których powstaną 
owe wyrysowane na mapie składy I liczne nabrzeża trzeba 
będzie dopiero .- wzorem Holendrów - wydrzeć morzu, oto
czyć kamiennymi szańcami, z.a.mienić na krótko w słone jezio
ra, zasypać, zacementować, umocnić. 

Stojąc przy burcie patrzę na to pole wieloletniej bitwy, 
na bure, mętne fale biegną na chód w stronę Westerplatte, 
na las na odległym brzegu obramowanym żółtą tasiemką pla· 
ży, na długie kamienne na1JP7, po których nie kończącym się 

korowodem suną samochody otki, na pogłębiarki - po
kraczne pływające koparki, które wśród zgrzytów, sapań i prze. 
raźliwycb pisków wydobywają z dna zatoki coraz to nowe to
ny piasku. Wysypie się go później do owych słonych jezior, 
dzięki czemu tylko patrzeć jak powierzchnia PRL zwiększy 

się o 42 hektary nowego lądu, na którym powstaną wkrótce 
składy węgla i rudy. 

Kied~ później, już na brzegu, brodząc po kostki w owym 
piachu podkradzionym Neptunowi, przyglądałem się temu 
chwytaniu morza w pułapkę - nie mogłem się oprzeć wra
żeniu, że jest to właściwie, podniesiona do którejś tam potęgi, 
odmiana dziecięcej zabawy w tamy i fosy budowane kiedyś 
z takim zaPałem na nadmorskiej plaży.„ Tutaj ta „zabawa" 

poprzedzona długimi badaniami w Instytucie Morskim, 
przeprowadzonymi na modelu Portu wykonanym w skali 1:200 
- zaczęła się w sierpniu 1970 r„ 'edy to w dno Zatoki Gdań· 
skiej wgryzły się czerpaki, po rkl „Rozgwiazdy". 

Do dziś wydobyto z mo ponad 1,7 mln m sześc. piAsku 
I mulu, a na budowę faloc l'ó.DÓW brzegowych zużyto prawie 
500 tys. ton kamieni i bloków kalnych. Obecnie w końcowej 
fazie znajduje się budowa dwóch suchych doków, w których 
powstawać będą specjalne skrzynie żelbetowe - wielkości 
3-kondygnacyjnego bloku I o wadze 1.300 ton każda. Owe 
„skrzynki", odholowane w morze i wypełnione piaskiem, po
służą do budow~ głównego falochronu, siegającego około 3 km 
w zatokę. 

Budowa Portu Północnego naszej największej powojennej 
inwestycji morskiej - prowadzona będzie etapami. I tak w bie· 
ŻCl\:Yffi J:>iec1oleciu powstaną tu bazy do przeładunku. Wiel-

'°al.szy ciąg .Ila ~tr. sr 

N.COFA J ATAKUJE NA P0-1 
WROT, TLUCZE UPARCIE W 

SIĘGAJĄCE CORAZ DALEJ 
W ZATOKĘ GDANSKĄ DLU· 
GIE RAMIĘ KAMIENNEJ GRO 
BLI, WYRYW A Z NIEJ CZA• 
SEM OLBRZYMm GRANITO• 
WE BLOKI-

DZIS, IUEDY .JADJS OBEJ• 
RZEC COS CO DOPIERO WY· 
RASTA Z MORZA, LECZ O 
CZYM .JUZ NIEDLUGO BĘ

DZIE Siii PISAC, .JAKO O 
„NOWYM, POLSKIM OKNIE 

NA SWIAT'' - BALTYK .JEST 
z.ASKAWY, GOSCINNY, SPO• 
JCO.JNY. NIE TAK JAK WTO· 
SNĄ UBIEGLEGO ROKU, 
KIEDY TO PODCZAS SZTOB· 
MU MORZE ROZRZUCILO 
PONAD 20-METROWY ODCI· 
NEK KAMIENNEGO NASYPU. 
MIMO TEGO DWA FALO· 
CHRONY BRZEGOWE - POL· 
NOCNY l WSCHODNI SĄ .TUZ 
PRAWIE NA UKONCZENfU. 
DWOMA WIELKIMI LUKAMI 
WYZNACZA.JĄ RAMY PRZE· 
STRZENNE NOWEGO PORTU 
- PORTU POLNOCNEGO W 
GDANSKU. 

KULT ZŁOTEJ RĄCZKI 

- „Dawniej powiedział 
nagle któryś z dwudziestopa
rolatków - to wszystko było 
prostsze. Dobry fachowiec w 
zakładzie wszystko potrafił 
wykonać". „Jak to, a majster 
Kowalski z narzędziowni, on 
przecież wszystko zrobi!" -
odparował mu Inny i n ż Y· 
n ie r. W c b od z I więc stu
dent grający rolę majstra Ko
walskiego. - „Wy sobie tam 
to wszystko na papierku na· 
piszcie - mówi - żebyście 
mieli po d k ł a d k ę i b y 11 
w Por z ą d k u, a mnie te 
wasze papiery niepotrzebne. 
Już ja sobie wszystko zrobię, 
jak trzeba". Zgodnie z owym 
zaleceniem I n ż y n i er o w I e 
wzieli się więc do papierków: 
majster Kowalski zrobi robo· 
tę, a oni wykonają: opis tech· 
niczny pracy, harmonogram 
zajęć oraz szczegółowy plan: 
kto I za co jest odpowiedzial
ny. 

Tak więc dzięki m a j s t r o
w i K o w a I s k i e m u, który 
w jakiś - nikomu zresztą do
kładnie nie znany sposób, nie
zbędne urządzenie w y k o
n a I, fabryka wywiązała 

s i ę z zadania i w sąsiednim 

zakładzie konserw tony mię• 
sa nie ulegną zniszczeniu Gdy 
jednak przyszło do dzielenia 
nagrody za to specjalne zada
nie, po pierwsze: zdecydowa
no przyznać premie obu zes• 
połom, które prac o w a ł y, 
choć tylko jeden z nich za
danie ro z w I ą z a ł, nadto: 
dla każdego r o b o t n i k a 
przyPadło po 500 zł, a dla kat
dego I n ż y n I e r a po 650 zł. 

„Bo oni (znaczy robotnicy) 
mają płacone · godziny nad!lcz
bowe, a ID.\' nie" - uzasadnia
li decyzję przyszli inżyniera• 
wie. 

• • • 
Socjolog prowadzący zaJ~~la 

! towarzyszący mu dyrektor la· 
bryki byli zadowoleni - bo 
ćwiczenia ujawniły wiele lnte· 
resującycb postaw. Ale byli 
też przeratenl: skad w mło· 
dych ludziach tyle znajomości 
naJi:orszych nawyków !abryc1-
nych, tyle bezradności wob~o 
tzw. obiektywnych trudno~ci, 

skąd to aprioryczne zakłada· 
nie, że magazyn zamknięty, te 
surowca nie ma, że brak wła

ściwych narzędzi, te nic sli: 
nie da zrobić, że najlepiej po· 
trzebny detal od koi;oś poty
czyć, a premię wzią~ dla ,1e
bie. · Skąd ta anachroniczna w1a• 
ra, że w nowoczesnym , akia· 
c1zle najmądrzejszy w koócu ł 

jedynie sprawny Jest stary ro
botnik „złota rączka", że leb 
,,lożynleirskie" dyplomy I kwa· 
U!ikacje potrzebne 1ą priede 
wszystkim do tego, aby wy pl· 
sać dokumenty, które bi:d11 
wyłącznie podkładką do wy
płaty, I skąd przedziwne prze· 
konanie, że nagroda winna bvt 
proporcjonalna do pelnloneJ 
w zakładzie funkcji I wyksual· 
cenla, a nie do rzeczywistego 
wkładu w wykonanie określo• 
nego zadanla1 

Oryginalna metoda psycho· 
dramy na politechnice zdała 
egzamin, uJawnłaJąo posta1vy 
kształconej tu młodzldy, War· 
to więc szukać różnych, na 
pozór dziwnych metoJ dydak· 
tycznych, aby poznać. co na-
prawdę myślą i reprezentuj4 
młodzi, je6li chcemy w nieb 
kształtować społecznie poż11d~· 
ne postawy. 

WIESLAWA GROCHALA 

ej 11gry" poi • 
po tawy, kom· 
troli zacho ń 

Rozmaitości 
POMYLKA 

Budownlczowte drogi prowa
dzącej prz"2 gęstą brazylijską 
dżunglę prze1yli ostatnio ole• 
codzienną przygodę. 

Dżungla zamieszkiwana jesi. 
przei plemiona Indian, żyją• 
cych na v 1 • hłl tl 

mlenuej. łeb niewidzialna 
obecność była bardzo m~czą• 

ca dla Judzi buduiącycb dro· 
gę. Trudno kierować olbrzy. 
miml spychaczami przybyłymi 
z Cłlicago, gdy l<ażdeJ chwili 
można 5poclLit:wać się strzały 

nasyconej lrnrarą - niezawud· 
nej broni tubylców od dwóch 
tysięcy lat. 

Drogowcy bardzo pragnęU 
wlc;c dOJ>ć z lrtcltan.<ml do po
rozumienia, Otó:! pewnego 
dnia, pod wlectol' . gdy w obo
zie rol.legły sie dżw11;k1 gita· 
ry. z gęstwiny leśn1'J wy1onl
lo sie SO lndi.a.n, z lukami w 
dłoni i picknymi malunkami 
na ciele. Przy pomoc~ Lluma• 
cza kierownictwo budowy za• 
proponowalo im roi.liczne po• 
dark!, jak: worki czerwonej 
rasoli I ryżu, lusterka, wódkę 
z trzciny cukrowej w zamian 
za pozwolenie spol<0.jnegn 
przeprowad•enia drogi przer. 
lcb terytoria. Indianie na wszy• 
stko kręcili przecząco ~Iową -
nic tch nie zadowalało. Wresz
cie wódz oznajmił, źe będą 
skłonni do rokować w zamian 
za.„ „białą narzeczoną.". 

Ależ tu nie ma kobiet! -
zawołał tłumacz. „Biały 

człowiek kłamie", odparl groź· 
nie Indianin I wskazał końc"m 
strzały na geometre ekipy, 
Jasnowłosego, bezwąsego mło· 
dzieóca z puklantl do ramion, 

Aby pr"Zekonać lndlan, trze• 
ba było rozebrać geometrei 

DWA KOLKA - GORĄ 

Jeszcze w tym roku będz:Je 
w Stanacb Zlednoczonycb 
więcej rowerów nit aut -
twierdzą członkowi„ ,,Bicyklo 
Club oł Amerlca". Jut 80 mi• 
lionów Amervkanńw · utvwa 
Jako środl<a lokomocJI ro•ve
rów, zdrow•zvch, a w P"W· 
nych wvpaclkarb I bt>zpiecz
nlejszycb Od aut. 

„wo.JNA" 
FRANCUSKO-SZWAJCARSKA 

I do pokojowej neutralnej 
Slwajcarii są•ledzl ma la pre· 
tensje, OtM ~órska lrancu•ka 
służba i:ranlczna oskarża Hel· 
wetów, te przybywają do 
Francji, „aby robić to wszy
stko, czego Im nie wolno we 
własnym kraJu", a wiec zry
wają bedare pod ochroną 
w gńr~kirh rezerwatach kwia
ty, jagody oraz zbierają grz,y. 
by. 

WYŻSZYM LEPIEJ 

.Anki1'ta przcprowad1ona w 
P1ttsburi:u wykazala. te pierw· 
sz:v zarobek ludzi mier711cvr b 
1,85 m wr,rostu jest wvtszy od 
o•ńb nlskit•go wzr°'tu mrleJ 
Wlerej o 12 proc„ pomimo :!e 
są w t.vm samym wieku t u
kończyli podobne studia, 

HO kierownikom kadr pole· 
cono dokonat wvboru mied1y 
dwoma kandvdatami o lden
tycznvch kwallfii<ac.farh. tyle 
te jeden mierzvł ł85 rm. drnef 
170 cm 75 proc. kadrowców 
bez wahania wybrało wyższe
go kandvdata. 

Profesor socjolog Paul Frid
man zauwał.a, te od 1900 r. 
zaws.T.e wvższy kandvdat za
garma totl'I prezvdencki w 
Stanach Zjednor1onvch. 1 to 
nawet, e:dy różnica wzro•tu 
je~t tak niewielka, Jak miedzy 
Nliconem - 176 cm a Hump
hreyem - 175 cm, 
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~.I ITI B t r Y ._I M imo intensywnych p-O&zuki-. · 1 wań, nie udało mi slę od-
• • naleźć prawdziwej daty 11ro-
: (Dokończenie ze str. 1) 5 dzenia Sassari. w obszernej 
: na u nas metoda stałej bin-: bibliotece wydziału prawa 
• indykacji, czyli wykrywa-: tlltejszego Uniwersytetu, za-

łożonego z polecenia Karola 
nia trucizn przy pomocy v, przez Fontani: w 1588 roku, znala-
organizmów żywych (skoru- ziem tylko „białe kruki" z których 
piaków, owadów, pierście- wyru.kato; że miasto isbnialo już w 
nic, pierwotniaków, ryb, okresie peŁnego rozkwitu Imperium 
glonów) jest prosta i pew- Rzym„k!lego. 

o cJ1arakterystyC1Jnym ultladzie głosów. 
Między d()mami, często 1.obaczyć możt~a 
dOtSkonaJe za.chowane at'ka.<lowe przejs
cia, Iąezął!e „niby mGsty górne ko.nd~ ... 
gnac.ic budynków. Były to polączen~a 
domów odgrywające dużą rolę w czasu: 
walk ulicznych. 
Ludno~ć tej dzielnicy to p~-zede wszY

stltim kupcy, sprzedający na miejsco
wym ryne01Jku wszy!>t.ko co się da, dro
bni rzemieślnicy tw-0rzący swoje małe 
dzieła ze •ltóry 1 drzewa oraz pracow
nicy miejscowych za,kladów przemysło
wych. Niebog a.to się tu żyje, tak zresz
tą jak w wielu teg<> typu dizielnica.ch 
in.nych wloslci.ch mi:.st. Wokół Slta,rego 

awantnr a często ze śpiewem tak cha
raltterys.tycznym dla tego k.ra.iu. W 
dzień, ok-010 god-ziny 14, miasto po 
pr<>stu zamiera. Ze względu na upal, 
ludzie przerywają prace i poza restau
racja1ni czy ba.ran1i, zamkniete są wów
czas ws zystkie sltlepy, urz()dy i instytu
oje, co nica;miemie irytuje przybysza 
z „północy", któremu 'trudno przYzWY· 
czaić s ię. do takiego życia, zwłaszcza, 'i@ 
w tych właśnie god,.;inach jest troche 
czasu a.by po.czynić róilne, drobne za
kupy. 

Ev i va Polonia! - Eviva Sardenia ! Szyb• 
ko zmienia.ne są kolejne potrawy oo 
malutkich drobnych l<lttseczek w pie
kielnie ostrym sosie znanych ,,maccarro ... 
neddos" pnp1-zez pieczone jagnię „&n• 
gello'' 1' typowe tu „zimino" czyli pie· 
czo.ne na roż.!tie, tak ja.k szaszłyk , ~ta· 
w•lki żołądków, nerek I polędwicy. 
Wszystko to za.gryza się ol>ficie maryi:i-0-
wnnymi oliwkami, popijając na prze=an 
winem lub wodą. Wreszcie poclano owo
ce, wśród których moje zdziwienie 
bud1.i1 słodki gr·och, wielkości naszego 
bobu - „fave" w dlugich na 20-30 cm 
strączkach, a także charakterystyCf1'.11Y 
ser - perctta" w kształcie olbrzyrruch 
gruszek:' 

na. Są to organizmy często Być mo.że prawdziwą metrykę Sassarl, 
aż tysiąc i więcej razy wdepł.aly w ziemię san.dały legionów 

rzymskich w okresie tworzenia pr-0-
Wr·ażli wsze niż człowiek na wincji, może zniszczyly ją naja,zdy sa
skażenia chemiczne. Na pod- racenów lub WiiokO<We pa.nowaa1ie Ara
stawie reakcji tych żyjątek, gonil. 
możemy określić rodzaj Jakii.e wlaściwie jest Sassarl, drugie 
~zkodliwej substancji, jej 5 oo do wieJko()ŚCii miasto Sai·dynii, li-
.stężenie a następnie przed- : C!Zące obeoo1e 120.000 mieszka1iców? 

• staw1ić to przy pomocy cha-: Pytanie to nie d:.walo mi spolcoju 
: rakterystycznego wykresu. • : przez caly czas podróży i nie bairńZo 
: - Wykrycie zatrucia gie· 5 UIJlJi.alem Wy()bra.zić sobie jaik naipra
: by, powietrza czy wody to •. Wdę wygląda. Wied11ialem tylko, że 

jest -0śr()dkliem przemyislu ccmenbO<We
: jednak tylko fragment dzia-: go, fairmaceutycz.nego, szklanego, tkac-' 5 łalności obronnej. Jeśli do-: k1ego oraa: obróbkJ ma.rmurów i gra
: czekamy się odpowiedniego 5 nitów. 
: orzecznictwa prawnego - : A Sassairl r0i2'cza.r()wacl mllSi i tych 
: będzie to należytą podstawą : któr.zy chcieliby widzieć w nim tylko 
:. do sankcji :. l'Olma;ntykę pOłudni()Wego miasta a tak-

że i tyGh którzy s.podz.iewa.ją się tu wy-

Norma\ne życie miasta powraca około 
17-.ej, ade trwa już niedługo bowiem 
wieczór po upalnym dniu jes.t najodpt>-

Być może „vermenttino" lub moc.n~eJ
sza od niego czerwona sardyńska „mal
vasia'• sprawiły, że syn gospodarza dal 
nam na zak-0ńczen.ie prawdziwą „ucztę 
duchową", grając na gitarze kl:.syczne 
utwe>ry wlo>ltich kompozytorów, wśród 
których pod k()niec koncertu, zablaka~ 
Się hi&zpańs:lii „Condor'• i „Grek Zor
ba". 

5 - Oczyw.iście. Kolejnym: łącrz.n.ie wielkomie;ł-si<Jego gwaru, <>zdo-
: etapem po wznieconym 5 bionego temperamentem mieszkańców. 
: alarmie jest walka z che- : Mo•je <>powiad:.nie za.cz.nę od tego, że 
: mizaeją środowiska, obniże-: w centrum Sassail'i istnieje rzeczywiście 
•• •nie i'ei' stężenia do poziomu : stara dzielnica miasta z wą.i;iutltimi. krę-

miasta p1>w5ltało „111owe Sas<jairi" z saer<>
kimi asfalto~vymi ulioam1, O<"lldObione no
woczesno-ścdą licznych wiel()?iętrO<Wycb 
domc>w. 

wiedniejszą porą do zjedzenia czegoł 
obfitszego i odJwJedzainia przyjaciół. Tu
taj, Win.len jestem wyjaśnienie, że Sas
sa.ri lub w miejscowym j<:zYlm Thata.ri. 
jest znanY'm ośrodkiem nauk<>wym i kul
turalnym, z.wtaszcza w clziedz.inie nauk 
medycznych z l'll&tytutcm Fizjologii -
prof. Ma.nni, Kliniką OtoJaryngologiczna 
prof. Zini i Oddziałem Reanimacji -
prof. Ruju. Jeśli nat0<miast chodzi Cl 
spt'awy kultury tego l<raju, to trzeba 
wspo.mnieć o poeeic-malari:u, jak.im je"St 
re>d<>wity Sardyń"zyk, sam<1uk Vi!torino 
Sanna, mieszkający w pobJis.kJej Patta· 
d'Zie. 

Nie wybaczyliby mi chyba. enh1zjaści 
motoryzacji, gdybym pisząc o Sass.a.rl, 
nie wspomniał słowem 0 samochodach. 
A jest tu tego, proszę entuzjastów bar
dzo d11żo i to ba.rdzo myl,ll<o poruszaJą
cyclt się, toteż mimo, że mój gospodarz 
zostawiał lllJi kluczyki od swojej „Alfa''. 
nie zawsze miałem ()Chotę na ja.z.dę. Po 
pie.rwsze dla.tego, że nie lubię kosmi-Oz
nych przyspiesizeń na za,tloczonycll uli
cach a po drugie, że coś z tymi prze· 
pisami ruchu. drogower;o było tu w Sa· 
ssari, nie tak jak na „kontynencie". 
Wśród różnych marek sam-0chodów, 
przeważają oczywiście mini - Fiaty tub 
midi - Fiaty, najbardziej pra.kty=e 
i najbardziej dostooowane do ruchu 
miejskiego. Problem garaż()wania, zała
twiono nadzwyc>:aj pr()St zosta,wlając 
sam-0chody, gdzie si<: da, o ile oczyw!S
cie jest wolne miejsce. Tak jak w wie
ks.wści włoskich miast, zmia.nie świateł 
na skrzyżo•waniu, towarzy!<zy ryk silni· 
ków i pisk opon, eo naprawdę męczy 
jeśli przebywa &i<: w mieście dłuższy 
czas. Samochodów jest ba.rdzo dużo, ale 
11waiż:ywszy na t.-adycje Włoch, po~iada
nie .,czterech kółek'' dawno przestało 
być „cza.rc.n1" a już zupełnie n\e Jest 
miarą zamożności . . I tak k-0ńczą się ra
zem. mój pobyt w Sardynii i moje opo
wia.d:mie. Podobno nasze życic składa 
się w więk5zości z powitań i pożegnań. 
O ile lubię pierws7.e - nienawidzę dru
gich, cóż kiedy trzeba wracać a za· 
tern - do z()baczenia Sassari, 

• tym.i uliczkami bez ch<>dników i doma
: nieszkodliwego Każdy zes-: mi :llbUd0<wa,nym; z ci()sa.nych bloków 
= pół organizmów żywych da- : kamiennych. Male prostoltątne lub arka
= nego środowiska posiada na-: dowe skle.pientia ()kien, przysla.niane do 
: turalne zdolności odtruwa-: polowy w okresie upałów ażurowymi 
5! nia. W glebie czy w wodzie 5 okiennicami, są miejscami, tak blisko 
: żyje wiele organizmów, : naprzeciw siebie, że po.zwalają na długie 
= które poprzez swą przemia- : sw<>b()dne pr()wadzenie sąs•ledzkiej ga
: nę materii potrafią nai·bar-: wędy w letnie włecz<>ry. P1-i:ewiesz0<11e 
• • między d()mami sznury z suszącą się 
: dziej trujące związki (np. : bielizną, nadają tym uliczkom typowy 
: środki owadobójcze często: chairakter południa, który tak dobrze 
• szkodliwe dla człowieka) : zna·n·y na.m jest z filmów. Czasami tył-

: ko p•rzeciska s•ię tu z tr-udem jakiś sa-
l 5 mochód, zmusza.jąc wówczas piesrzsch do I 

• stawail'lia pod ścianami domów lub do 

Z Y C I a ====: ch()Wattrla się w sieni. Częściej widać ha.ndiany poga,nla.jących os·i-Olki, ciągną-
ce małe dwukol()We wó2llti, nalado•w:.ne 
towarem. 

Niiemal w każdym domu .znajduje się 
• · jaktiś sklepik czy kramilt lub jakiś bar, 

: I!! kitórego dr~wi zaltryto zasłoną z koloro
: zmienić na powrót w pro- wych sznurów, ozdobi0<ną czasem drew
= dukty nieszkodliwe. Ustale- nianymi. kl<>ckami. Wiecw:rem slychali 
: nie w jakim stopniu i któ- tu śpiew pny akompaniamencie gitar 

Dllielnica will<>wą, strun.owi typowy 
przykład, śmiałej w >PÓIC'1.csnej architek
tury włoskiej w k.tórej artystycz.na fan
taizja, p()llOStaJe w ca.lk()W1tej zgodzie " 
funkcjomalncścią użytko;wą. Cen.trum tej 
części miasta, to ulice Via Mamci11i 
i Via d1 Savoia, biegnące równolegle i 
jakby zlączome z s-0bą parkiem w któ
rym przeważają szerol<ie l'Ozlo.żyste pal
my, d·rzewa euka.Jiptusowe i południowe 
kas;zta,ny. Centrwn, to także piazza Ca· 
stello z kilkoma wysokościowcami i ale
ją palm ocaz piazza d'lta.Jia, gdzie mieści 
&ię siedziba władz miasta. 

W tych trzech punktach Sassari, kon
centruje się życie haindlowe, administra
cyjne a taikże t()warzysl<ie, to ootatnle 
bądź to w licznych tutaj restauracjach 
czy bara.eh, bądź to bezpo3rednio na 
ulicy Widać to zwłaszcza wiecz()rem na 
piwza d'ltalia, lttóry stan-0>wt Sllczegól
nie dla młodzieży, miejsce spotkań, spa
cerów i czułych randez-vo11s, przeciąga
jących się do późnej nocy, Wszystko to 
jedna,k bez Jakichkolwiek krzyków, czy 

Kiedy oglądaJem piękną k-0lekc.ję jego 
rybrar;i;ów, nie było mowy o tym abym nie 
został na kola.cji, p1'zygo.t0<wanej na sposób 
sardyński. Zaczęto 'vięc od ,,prosciutt.o" -
cieniuteńkich plastrów wędzonej polęd
wicy, rozloronej na olbnymim talerzu 
Pol.ewa się to olLwą z tutej~zych ogro
dów i skrapia obficie sokiem cytryno
wym. Przed każclym nakryciem leży 
zwinięty sa:rdvnsd<i chleb „spianatta''" w 
postaci eietikich okrągłych placuszl,ów 
a wysokie, wąs•kie szklanki napełnione 
zostały jes11eze przed kolacją herbacia
nym „vermenttino". Tale jak u nas 'viino. 
suny toasty, tym świebnym winem BOŻYDAR LATKOWSKI 

: re żywe organizmy mogą tu 
5! być wykorzystane na wie!-
: ką „przemysłową" skalę, to 
: jedno z naszych za.dań. Ty-
: mi badaniami szczególnie 
·=·interesuje się Komitet Eko-"" 
• logiczny PAN. 5 
: - W p.ana zakładzie mło-: 
= dzi naukowcy prowadzą 
5 analizy' i testy próbek róż-

Co bią 
: nych gleb i wód. Czy te 
: prace mają związek z Ło-
5 dzlą lub naszym regionem? 
: - Dla Łodzi przeprowa-
5 dzamy obecnie badania gle-

a ttaches wojskowi 
: by rezerwatu „Polesie kon- l\IALA ENCYKLOPEDIA WOJ• 

SKOWA INFORMUJE: ATTA• 
CHE WOJSKOWY - REPRE
ZENTANT SIL ZBROJNYCH 
SWOJEGO PANSTWA PRZY 
SILACH ZBROJNYCH PAI'<· 
STWA, W KTORYM JEST 
AKREDYTOWANY. 

Instytucja attachatów woj· 
skowych - jako komórek 
składowych stałych misji dy
plomatycznych, pojawiła si.ę 
dópiero w XIX w, po WOJ
nach napoleońskich, a okre
lSY jej szczególnego rozwoju 
to lata P9 I i II wojnie świa
towej. Pozycja attache woj
skowego jest w praktyce -
w czasach dzisiejszych 
znacznie eksponowana. Przy
jąć można, iż jest on trzecią 
postacią po kierowniku da
nej placówki dyplomatycznej. 

= stantynowskie" by stwier- • 
: dzić, jak długotrwała emi- : 
5! sja dymów i pyłów wpływa: 
: na wartość biologiczną gleb: 
: w takich rezerwatach, w 5 
: jakim stopniu rezerwaty: 5 odtruwaj,ą środowisko. To: 
: pozwoli sformułować pogląd: 
: czy właśnie takie enklawy 5 
5 przyrody nie powinny obo-: 
• wiązkowo być uwzględniane: 
5 przy planowaniu przestrz~n- 5 
: nym. Naszą metodę bio-: 
: indykacji zastosujemy także: 
: w badaniach przy ujęciu: 
5 wód z Pilicy dlę. zbiornika 5 Kto może być attache woj-
: sulejowskiego. Metoda ta : skowym, morskim lub lotni-
: będz ie tam w przyszłości: czym.? Tylko generał, admirał 
5 dalej rozwijana. Rok temu: lub oficer służ.by czynne! (za. 
: zapadła decyzja, że metoda: wodowej), nigdy natomiast 
• bioindykacji zostanie szero- :l funkcji tej nie powierza się 

ko wprowadzona do oceny :: osobom cywilnym i oficerom 
higienicznej wód użytko-: znajdującym się w rezerwie. 
wych w całym kraju. Ka- E Wojskowa zasada, że tam 
tedrze Biologii WAM powie-: gdzie znajduje się choćby 
rzono funkcję wiodącą w : kilku żołnierzy, powinien być 
zakresie szkolenia hydrobio-:: również dowódca, w jakimś 
logów oraz wdr:ożenia tej 5 stopniu obowiązuje także w 
metody testoweJ we wszy- : środowisku attache wojsko-

• stkich ważniejszych uję- : wych. „Dowódcą" jest dzie· 
: ciach wód komunalnych. W : kan korpusu attache wojsko-5 tej chwili do doktoratów : wych, przy czym rola ta 
: prą~otowują się u nas nau- E przypada najstarszemu stop-
: kowcy z różnych stron kra- : niem. Jeżeli jest dwóch lub 
: ju. Jeden z tematów doty-: więcej attaches z jednakowym 5 czy np. zai:ieczyszczeń Bał- E stopniem, dziekanem zostaje 
: tyku i związanych z tym ten, który najdłużej w da1;1ym 
=prognoz dl·a rybołóstwa . kraju ,prawuje swój urząd. 
: Sukcesem zakończyło się tei: Gdyby natomiast i pod tym 
5 zastosowanie tej metody do względem było dwóch jedna-
: uporania S•ię z uciążliwym kowo predysponowanych do 
: problemem uzdatnienia wo- roli dziekana, funkcję tę 
5! dy ~e studni głębinowych obejmuje ten, który dłużej 
: Gdanska. posiada dany stopień wojsko-
: - Panie docencie, powo- wy. Podobme rzecz ma się z 
: lano pana w skład Łódzkie- zasadą starszeństwa wśród 
: go Komitetu Ochrony Sro-
5 dowiska Człowiek a. Jak 1•HHllllllllllHlllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
i: pan widzi powiąz.anie jego . ! 
: prac z działalnością wasze- włączenie do sprawy ochro- dla kazdego „barometrem : 
: go za.k,ładu? ny czynnika kontroli społe- życia" w środowisku. Efek- : 
: _ '!romitet jest w ?ta- cznej w celu wywierama. ty este.tyczne ł<1czy się. ~te: 5 
5! dium organizacji. Już iect- pozytywnego nacisku na dy z istotny.mi ~orzysciami : 
: nak wiadomo że nasze doś- sprawców zaistniałych praktycznymi. Wiele z tych : 
: wiadczenia i' usług! wy1rn- szkód. Istnieje możliwość propozycji przedstawimy na • 
5 rzystane zostaną w prac~c~ przeniesienia wielu naszych przygotowywanrm przez 
: wielu jego stałych komis31 metod z laboratorium nas na .wrzes1en b~. I Ogól-
: i zespołów roboczych, np. wprost do środowiska miej- nopolsk1m Sympozium, któ-
5 ochrony zdrowia i rekreacji, skiego. Zespoły zieleni, spe• r~go tematem będą „.Eko.l.~; 
•ochrony środowiska przed cjalnych roślin ozdobnych giczne aspe!ttY chemizacJt • ! skażeniami itp. Moim dąże- w zbiornikach wodnych na Rozmawiała: 
: niem będzie jak najszersze skwerach, mogą stać się M. KRAJÓWNA „ 
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attaches 
zastępcow. 

wojskowych i ich 

Istnieje jednak „ale"„. 
Otóż, jeżeli podczas nieobec
ności attache, jego funkcję 
sprawuje zastępca, to wów
cza jest on najstarszym 
wśród zastępców attache, ale 
najmłodszym wśród attache. 
Co robi attache? Zgodnie z 
literą prawa międzynarodo
wego, sposobami legalnymi 
zapoznaje się on z sytuacją i 
i wydarzeniami w kraju 
urzędowania i składa z tego 
sprawozdanie swoim przeło
żonym. Jest oczywiste, że 
attache wojskowi interesują 
.s.ię przede wszystkim spra
wami wojskowymi. Swoje za
dania jednak spełniać powin
ni - przypomnijmy to raz 
jeszcze nie naruszając 
norm prawa międzynaro-
dowego i prawa obowiązują
cego w danym kraju. 

Są attaches zapraszani na 
uroczystości z okazji świąt 

państwowych i wojskowych 
kraju urzędowania, organizu
ją pokazy filmowe, biorą 
udział: w dyplomatycznych 
przyjęciach. Urozmaiceniem 
tych codziennych zajęć atta
ches wojskowych są pokazy 
wojskowe wycieczki do 
jednostek wojskowych, orga
nizowane przez Oddział Woj
skowych Spraw Zagranicz
nych Sztabu Generalnego. 

Na koniec przypomnienie: 
w Warszawie akreqytowani 
są attaches wojskowi, morscy 
i lotniczy następujących państw 
Austrii, Belgi.i, Bułgarii, 

Chin, Czechosłowacji, Finlan
dii, Francji, Holandii, Indii, 
Iraku, Iranu, Jugosławii, Ka
nady, KRL-D, NRD, Norwe
gii, Rumunii, Stanów Zjedno
czonych AP, Szwajcarii. Szwe
cji, Turcji, Węgier. Wielkiej 
Brytanii. Włoch i Związku 

~d,zi~cfilego_. 

~~~~~~ 
~

1 
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O
becnie sprawa nieco ucichła już, Odezwa- ; 
ły się matomiast głosy będąc~ echem naszej > 
krajowej seusaeji. Francuski mit'si~cznik ; 
„Science et Vie" w swym numerze majo- > 
wym zamieszcza artykuł, w którym przed- ~ 
stawiając metodę Polskiego naukowca przy- ~ 
pomina pokrótce historię badań nad zaga- ' 

< dnieniem płci noworodków. ~ 
~ Jeszcze w 1929 r. pewien amerykański uczony prze- , 

.ł prowadził doświadczenie z żabami w wyniku które1ro ~ 

> 

~ ~~~~li;r::w:;~ę~=:~;w, ~:wza,~~~tć~z:naśro~~~isk~ap~~:a~ ~ 
~ samic. Dalsze doświadczenia prowadzone w Stanach Zje- > 
< dnoczonych potwierdziły zjawisko. I 
l Okazało się jednocześnie, że im stworzenie jest prymi

tywniejsze, tym łatwiej wpływać na jego płeć. 
Doświadczenia kontyn11owano na innych zwierzętach 
. myszach, szcz~rach, krowach. Wykazały one, że wiel

ki wpływ na płec nowo narodzonego osobnika ma.„ die- ~ 
ta: G~y karD?-i się do,wiadczalne zwierzę żywnością za- >~ 
w1eraJącą duzo potasu, wyraźnie zwiększa się ilość ro
d~ących si~ samców. Zjawisko to potwierdzają obserwa- ~ 
CJe poczymone przez hodowców bydła. Gdy Pasie się ~ 
o.no na łą~a~h gdzit; ziemia. jest bogata w potas, rodzą ~~ 
się przewazme byczki. ~. ~ 

We Francji problemem płci zajmuje się profesor Stol
~owski - Polak z pochodzenia z laboratorium chemii 
fizjologicznej Uniwersytetu Paryskiego. Prowadził on ~ 
doświadczenia na bydle rogatym na farmach w Nor- ) 
mandii. Wśród otrzymanych wyników zacytujmy nastę-

Na życzenie: 

l Chłopiec lub dziewczynka 
pujące: w grupie doświadczalnej, gdzie kr-0wy otrzymy
wały _zwi~kszo.ne_ dawki soli potasowych, rodziło się 7 
by~zkow i 1 Jałow.ka, podczas kiedy w grupie kontrol
neJ 4. krow~ uro~zi!y 2 byczki i dwie jałówki. Na innej 
farmie, gdzie doswiadczalna grupa krów otrzymywała 
zwiększ~ne .da~ki wapnia lub magnezu, urodził się ] 
?yi;zek. I 9 Ja.lo"'.~k, a w gru}}ie kontrolnej 2 byczki i 3 
Jałowki. Zaleznosc ustalono więc ponad wszelką wątpli
wość. 

~rofesor Stolk?wsk~ podjął się sporządzenia „jadłospi. 
su . dla ty~~ Pan,. ktor~ nie chcą pozostawić ślepemu lo
sowi decyzJi o płci przfszłego dziecka. 
Otóż pa.ni, która chce mieć dziewczynkę co najmnieJ 

n.a . miesią~ przed przewidywanym momentem zajścia w 
c1.ązę powmna z~,stosować dietę o małej ilości soli, po
n_iewaz brak soh powoduje wzrost aktywności gr11czo
łow nadnercza. Hormony produkowane przez nadnercze 
mają właściwość wydalania z organizmu potasu. Zaleca 
się. unikać grzybów, szpinak11, bananów, daktyli, ponie
waz są boga.te w potas. Trzeba natomiast jeść duio na
biału, bogatego w wapń. 

Aby mieć chłopca zaleca się dużo soli - przyhamuje 
ona działalność nadnercza, a tkanki wzbogacą się w po- ~ 
tas. Co do produktów spożywczych to trzeba stosować 
dietę odwrotną do wymienionej wyż~j. 
Oczywiście Podany wyżej przepis jest wielce hipote

tyczny. Nie zostały jeszcze prze1irowadzone żadne bada
nia statystyczne, które by udowodniły jego skuteczność. 
Rodziców, którzy chcieliby móc decydować o płci swo
ich dzieci, pocieszmy jednak, że badania trwają. 



( 
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Kartka 
kie place składowe pomieszczą m. in. górę, usypaną z 400 tys. 
ton węgla, a pierwsze statki zabierające stąd polskie „czarne 
złoto" obsługiwane będą w Porcie Północnym już w końcu 
1974 r. W następnych etapach, do rok\1 1985 i w k01'tcu obecne
go stulecia powstaną tu nowe wielkie bazy do przeładunku 

Slial'k.!i, rudy i nawoo;ów mineralnych. 

kosztuje słono I wszyscy armarurzy na świecie radzi są, gdy 
nie trzeba go przedłużać. Rozbudowuje się porty, usprawnia 
się metody transportu i przeładunku i tylko trudny, ciekawy 
marynarski fach traci coraz więcej ze swej dawnej, roman
tycznej legendy.„ Kto wie, czy nie doczekamy w końcu cza
sów, gdy wachty na wielkich oceanicznych kolosach obejmą 

automaty i komputery, którym dwóch czy trzech nudzących 

się wielce inżynierów zaglądać będzie od czasu do czasu 
w obwody i dokręcać zluzowane śrubki. 

z 
kalen~arza 

Sto lat m1Ja od chwil upamiętnionycb przez sprawo
zdawcę „Bluszczu", kiedy to „orszak pogrzebowy, za
trzymawszy się przed gmachem teatralnym, tym poze
gnaniem chciał uczcić miejsce triumfów mistrza, a or
kiestra i chór Opery wykonały marsza z rzewnych te
matów „Halki". 

Wi;.zystko to wygląda naprawdę imponująco. Przy takim, jak 
powyżej wspomiałem, tempie przeładunku załogom tankowców 
i masowców zapowiada się pływanie niemalże na okrągło. 

Ale przecież statek zarabia, kiedy pływa, postój w porcie ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 
Nie sposób zmieścić w krótkim, okolicz~ościo.wym 

szkicu dorobku artystycznego Stanisława Mon1uszk1, na 
który złożyły się, obolt oper, dziesiątki wodewilów, kan
tat, muzyka religijna, około 300 pieśni i ballad, utwory 
instrumentalne; oddać mu zasługi jako organizatorowi 
polskiego życia muzycznego i pedagogowi, wreszcie -
jako szlachetnemu, skromnemu, nad podziw pracowite
mu człowiekowi. Spróbujmy więc z fragmentów jego 
zwierzeń i listów odtworzyć tę postać, chwile trudne 
i wzniosłe widziane jego oczyma. 
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Przed ~amerą, 
na planie 

Na Jednym z ruchliwych 
placów w Warszawie ekipa 
filmowa pro · -- ~ ł 
ciem, w którym ważną ro
lę odgrywał autobus, wypo
życzony na tę okazję z 
MZK. II reżyserem tego fil
mu była kobieta, wtedy sta
wiająca pierwsze kroki w 
tym zawodzie i bardzo swo
ją rolą przejęta. Przed ko
lejnym „klapsem" osoba ta 
wbiegła do autobusu MZK i 
tonem nie znoszącym sprze
ciwu nakazała kierowcy skrę
cić w lewo. Przez tłum pa
sażerów przecisnęła się kon
duktorka i natychmiast zo
stała powHana groźną dys
pozycją: „Pani nie tutaj 
miała stać! Proszę wrócić na 
miejsce!" Dopiero Po dłuż
szej chwlli wyjaśniło się, że 
pani reżyser wsiadła do 
zwyczajneg-o, rejsowego au
tobusu MZK, który w mię
dzyczasie odwiózł ją w dość 
duże oddalenie od filmowe
go planu... Autobus wypo
życzony do zdjęć czekał na 
placu„. . "' . 

Podczas zdjęć do filmu 
„I ty zostnnil'~Z Indiani
nem ... ", tak:i:e w Warszawie, 
artystów charakteryzowano 
w siedzibie wytwórni filmo
wej przy ul. Chełmskiej, a 
następnie przewożono na 
plan. Jeden z bardzo p~pu
larnych aktorów teatral
nych i filmowych już po 1 

charakteryzacji, postanowił 
pojechać na plan swoją, nie
dawno zakupioną Skodą-Oc
tavią. Przed Belwederem 
wszakże zdarzyło się nie
szczęście: samochód prowa
dzony przez niewprawnego 
kierowcę wpadł w nie kon
trolowany Poślizg i przewró
cił się. Natychmiast zjawili 
się żołnierze kompanii chro
niącej Belweder. Jakież by
ło ich zdumienie, gdy we 
wnętrzu samochodu ujrzeli 
czerwonoskórego z wspania
łym piórem wpiętym w in
diańską fryzurę.„ 

* * • Nie żyjący juź znakomity 
reżyser Antoni Bohdziewicz 
nie mógł się kiedyś docze
kać na planie na przyjazd 
zamówionej, a niezbędnej 
do zdjęć pnlewaczki samo
chodowe.i. Kiedy więc taki 
pojazd pojawił się wreszcie 
w pobliżu, uradowany 
i zniecierpliwiony reżyser 
wskoczył na stnpień i zawo
łał do kierowcy: „Lej pan, 
no, lej pan!„." czym wpra
wił tego ostatniego w naj
wyższe zdumienie, bowiem 
cysterna zaopatrzona była w 
napis „Mleko", takąż miała 
zawartość i najzwycząlniej 
jechała do mleczarni„. 

(jp) 
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Tratila ml n!edaW'!'lo do rąk k:slążka, która cieszy~ się będde n.1ew11tpl\wle 
wielkim zatnteresowaniem. a która jesl dziełem u.nlkatnym. Warto zapamięta~ 
autora l tytul: Aloys Ruppel .. Sta.nisla us Polonus" - polski d.rulr.a.rz i wv
dawca wczesnej doby w HlszpanU". Książkę tll z n1emle-ckiego przelożył 
1 opracowal polskie wyda.nie Tadeusz Zapiór. 

O 
laczego dziś piszę o tej kslątce! 
Otóż „Slanislaus Polonus" to 
książka szczególna, zarówno re 
względu na niecodzienne koicje 
losu samego Polonusa, jak I Io· 
sy samego tto•kstu. W okresie, 

kiedy do Polsl<I przybywali wędrowni 
drukarze, przede w~zystkim • Niemiec, 
aby tu Wykonać polskie pierwodruki, 
nasz drukarz Stanisław Polak wywędro
wał do Hiszpanii, aby tam ok. 40 lat 
po wydrukowaniu przez Gutenberga 
„Biblii", drukować książki hiszpański.i. 
Byt to okres, kito<'ly wynalazek druku 

ruchomymi czcionkami dopiero zaczyna! 
się w Europie rozprzestt·zeniać. 

skle.go tlumaczenla pracy A. Ruppla t 
jego edytorem jest Tadeusz Zapiór. PU• 
blikując książkę „Stanlslaus Polonus -
polski drukarz I wydawca wczesnej do
by HilizpanU• - dzielo polskiego i nie
mieckiego antyfaszysty - PWN wzbo
gaciło naszą wiedzę o polskiej ku1tu
rzt1. 

* 
I znowu piętrzy się na moim biurku 

tyle książek, że jestem w poważnym 
klopocie które na dziś wybrać I Jaki 
klucz ~tosować przy lcb prezentacji, 
Myślę, że najlepiej będzie jeśli zasyg
nalizuję Czytdnikom książki po pro•IU 
dobre, warte lektury. 

A więc „NIEDOLE CNOTY" - MAR
KIZA DE SADE, znanego w Polsce ra
czej ze skandalizującej legendy. Książ
ka ta wydana niedawno przez „Czytel· 
nika" 'Y serii „Sympozjum", powstała 
w wiezloolu, w Bastylii I opowiada hi
storię dwu sióstr, cnotliwej I wyst~P
nej. Ale za warstwą anegdotyczną, >.a 
perypetiami cnotliwej bohaterki w§rod 
rozpustnych mnichów I zboczonyl'11 
psychopatów ukrył de Sade, w Istocie 
traktat filozofic7A1Y o występku i do
broci, ateizmie I Bogu, o moralności. 

„KOMIKS PSYCHOLOGICZNY" LEO· 
NA GOt\fOLICKIEGO, to odkrywcza pro
pozycja lódzltl.:go pisarza, który przy. 
pomlnając, te nie słowo, „lecz wla~nte 
obrazek był pierwszym narratywnym 
środkiem ludzkości', blyskotllwle wyl•o
rzyslal konwencję komiksu I doświad
czenia prozy autotematycmeJ w P~Y
chologiczneJ historii Mlodzlf.ńca, Ojca I 
Macochy. 

„ZIELONO-BIALA NARZECZONA" 
GYORGY MOLDOVY Jest zbiorem W•plil· 
<'Z<'Snyeh opowlactau, które były lltrrR
cklm wydarzeniem na Węgrzech, Au
tor opisując życie przedmieścia Buda
pesztu, bobatu·ów z marginesu społecv
nego i tzw. szarych ludzi, nasycił swo
Je krótkie utwory ck'plem I liryzm„m. 

Książka o Polonusie powstała w bar
dzo ciekawych okolicznośclach. Po po
wstaniu wars..awskim I po przeHciu c
bo:.:u znalazł się w Monachium Polak, 
były właściciel warszawskiej pracowni 
graficwej, artysta-grafik - Anatol Girs, 
Przed wojną byl oo członkiem GutPn
b~rg-Gcsellsehaft. 'l'raf chciał, J.e cT.1011• 
klem tego samego towan.~· ~twa bYI nft•· 
mieckł uczony znawca wczesnego 
drukarstwa Aloys Ruppel z Monachium. 
Los zetkną! tych dwóch ludzi w IUS r, 
Profesor Ruppel napisał książkę o poi· 
skim drulcarzu I wydawcy w Hiszpa
nii. Anatol Girs przygotował blblioril- „Iskry" w serii „Autentyk", w której 
skie wydanie książki, za.projektował wyszły już m. in. wspomn}enia Anay 
szatę graficzną, wyszukał oajodpowiEd- German i M!eczysła.wa Fogga wydaly 
niejszy papier, czcionki o pięknym Kro. książkę FELIKSA ZELENTA - „NIE 
ju i w 1946 r. książka złożona antykwą, PRZEPILEM SIEBIE" wstrząsający o
wydrukowana na prawach rękopisu, braz zmagań człowieczych z nałogiem 
znalazła się na rynku. z wydrukowa- alkoholizmu. I jeszcze coś z życia. „Bl!
nych 1.600 numerowanych egzemplany, REK KUCANY" K. T, TOEPLITZA -
wydawca ofiarował numery od 201 da zbiór felietonów • lat 1969-1970, które 
900 Bibliotece Narodowej w Warszawi~, autor rekomenduje jako „coś w rodza. 
zaś numery 901-1600 Towarzystwu Gu· ju obyczajowej i społecznej kroniki 
tenberga w Moguncji. Inicjatorem poi- nasz.ych ezasów". 
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,„„Matka moja najpierwsza <lostrzegla WP. mule tę poły
skującą Iskierkę zdolności i Jak palce moje nabrały colcol
wlek siły, sama zaczęła mnie u~zyć początków kochanej 
sztuki". 

Dodajmy - wkrótce 8-letni Staś z rodzinnej Ubieli 
pod Mińskiem wyruszy do Warszawy i przez 3 lata 
uczyć się będzie pod okiem Freyera, wychowanka Elsne
ra. Potem nadejdą sztubackie lata w Mińsku i wielka 
miłość siedemnastolatka do przypadkiem poznanej w Wil
nie Aleksandry Mii!lerówny. 

,„ .. Szczęście nasze, l<tórego najwyższy stopletl w ostatefz
oym widzimy połączeniu, już jest nas bardzo bliskie, gdyż 
mój ojciec nam oddal wolę wybrania terminu" -

pisze do niej Moniuszko z Berlina, gdzie studiował 
kompozycję, słuchał dzieł wybitnych muzyków i gdzie 
wydano mu drukiem jego trzy pierwsze pieśni. Po po
wrocie, mając 21 lat, żeni się z panną Aleksandrą, osia
da w Wilnie, zarabiając jako organista, nauczyciel I dy
rygent. Nieustannie komponuje. Wkrótce Moniuszko na
pisze krytykowi muzycznemu J. Sikorskiemu do War
szawy: 

„Tu, w Wilnie, nte mam i!<dolnego do pisania !lbrettów". 
Wiadomo: kompozytor do Warszawy pojechał, był w 

teatrze na wystawionej tu jego „Loterii". a co ważniej
sze, poznał poetę Włodzimierza Wolskiego, którego na
zwisko po dziś dzień wiąże się 7 librettem „Halki". 
Rośnie tymczasem dorobek twórczy. sława sięga Pe

tersburga, ale z finansami stale krucho. Wiosną 1856 
Moniuszko pisze z nadnewskiej stolicy do ukochanej 
żony: I 
„Dedykowałem br. Wlelhorsklcmu uwerturę „Kain", kt6ra 

mu się z całego ko11certu niezmiernie podobała. Rozumie się, 
że z moim do pieniędzy azcześciem nic nie dostałem.„ 

Wsz;vstko tu dobrze, pók.l nie o plenląd1.ach mowa", 
Tymczasem nadchodzi do Wilna niespodziewana wieść 

od Wolskiego: jest nadzieja, że nowy dyrektor Opery 
Warszawskiej, Quattrini, wystawi „Halkę". Moniuszko 
pis7.P Sikorskiemu: 

„Zaklinam clę nn w~•:v•tkłe muzyczne Awlętoścl, wptyń nn 
to, żf'b:V „Halki" (jl'śllby przyszlo do czego) nie ruszano, 
taką jak Jest w bibliotece teatru. Bylaby to dla mnie wiel
ka krzywda. Partycję fortepianową w nowem opracowaniu, 
dokładnie spisaną, mam gotową". 

Wreszcie nadchodzi 1 stycznia 1858 r. Wielki dzień 
Stanisława Moniuszki I muzyki polskiej. Premiera war
szawska „Halki". Kompozytor zawiadamia rodzinę: 

„A więc już po wszystkim! Powodzenie zupełne. Dziś gra
ją „Halkę" drugi raz, jutro trzeci. Czytajcież teraz, co tam 
pisać będą, Mnie pn:ebaczcie, że bez sensu piszę - nie poj
mujecie, co się ze mną dzieje". 
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W 1865 r. przeżył jeszcze chwile triumfu na premierze 
„Strasznego dworu" (po trzecim spektaklu władze za
wiesiły przedstawienia). cieszył się doskonałym przyję
ciem „Halki" w Pradze - dyrygował sam Bedrich 
Smetana, a po petersburskiej premierze nadał depeszę 
do żony: 
„Najwyższy sukces, osiemndcle razy wywołany, wszystko 

znakomicie". 
I 

NA CZTERECH 1'0L1'A.CH 
TRZECI HAMULEe 

Poocza.s jazdy na drogach górskich hamiu.lce 
sa:moch-Odów ciętarowych i a.u.tobusów u!egajq 
szybkiemu zużyciu z powodu przegrzania. Abl/ 
temu za.pobiec wiele firm swsu.je obecnie ta 
~ych pojazdach zwalnia.cze, zwam• tet „trze
cim ha.mulcem". Są to ukiaay hydrodynamicz
ne Zub elektromagnetyczne, które ogra.niczajq 
sz11bkośl! w czasui iazd11 z g6r11. 

DZENTELMENl NIE PRYSKAJ,\ 

Angielscy kmi.stru.ktorz11 clęża1"6U."ek przepro
Wad'2"il! badam.ia n<W nwżltwogclq maksymalnB• 
go ogran!czenta rozbr1f%glu."<Lnia wod11 priez 
lannochody poruazajqcs się 621/bk-O na mokrej 
jezdni. Podstawową ZtLSadq jest bud.owa.ni• 
btomłków szerokich i ocisu.ntętvch możlliwWI 
d<Uek-0 do wiu.. 

Martwiło go chłodne przyjęcie ostatniego utworu -
„Beaty" i kłopoty materialne. Pracował jednak do osta
tka, niestrudzony. żywo interesowały go przygotowania 
do czterystolecia urodzin Kopernika. 
„Muszę wcześniej wiedzieć o tym, żeby skomponować coś 

porządnego na tę uroczystość" -
mówił przyjacielowi na krótko przed śmlereią. Aż U• 

wierzyć trudno, źe było to równe 100 lat temu.„ 
L S. 
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: -: . . • • 5 W ciągu jednego tylko roku ame-
: rykańscy kolekcjonerzy pamiątek po 
:.• brunatnej Trzeciej Rzeszy zakupili za 
• okrągłe 2 mln dolarów - hitlerowskie 
:. ordery i mundury, sztylety i karabi
·-· ny, hełmy i portrety. Jeden z więk-

szych potentatów tej branży, Roger 
Steel, do najcenniejszych eksponatów 
w swoich bogatych zbiorach zalicza 
brązową głowę „fiihrera", misę z ma
sywnego srebra, prywatną własność 
„wodza", oraz jego srebrny komplet 
przyborów toaletowych, złożony z 10 
sztuk i opatrzony inicjałami A. H. 
Inny szczególnie wartościowy przed
miot tej kolekcji - to kurtka od 
munduru Goeringa, wyceniona na 350 
dolarów. 1500 dolarów zapłacili nie
dawno młodzi ludzie z zespołu Rol
ling Stones, któqy kupili u Steela 
większą ilość czapek Wehrmachtu I 
SS - „z wroną". 

Tygodnik „Stern" opisuje wiele 
„zabytków" o brunatnym zabarwie
niu, w tym sławną piwniczkę sier
żanta rezerwy, 27-letniego syna ame
rykańskiego milionera (stacje benzy
nowe) Douglasa Bartona, który urzą
dził w niej swoiste muzeum, czy mo
że raczej panopticum pamiątek Po 
hitlerowcach. Znajdują się tam m. in. 
setki mundurów wszelkich formacji 
wojskowych i stopni służbowych 
Wehrmachtu. i::ciany zdohią zdjęcia I 
portret;t wodzów III Rzeszy, oraz 
legitymacje wojskowe i NSDAP, w 
tym„„ jego wlas.na. Ten spóiniony o 

co najmniej jedno pokolenie nie
doszły nazista sam siebie mianował 
skromnie „Sturbannfilhrerem". 

W piwnicy Douglasa Bartona stoi 
prawdziwe działo przeciwpancerne 
(PAK) z Afrika-Korps. Znajdują się 
tam nadto trzy karabiny maszynowe, 
przy pomocy których młody milioner 
zamierza bronić się przed atakiem.„ 
Murzynów i lewicowców. Pod olbrzy
mim sztandarem ze swastyką ustawił 
srebrną zastawę stołową Hitlera zło
żoną z 50 sztuk. Obok leżą sztylety 
Georinga i Himmlera. Każdy koszto
wał 10 tys. dolarów. Za szablę gru
bego marszałka Rzeszy Barton zapła
cił nawet 15 tys. dolarów. 

Entuzjazm Bartona dla Hitlera wy
raża się w innych jeszcze formach. 
Oto lubi on paradować w mundurze 
oficera piechoty Wehrmachtu i strze
lać do fikcyjnych, ukrytych w krza
kach wrogów, wznosząc przy tym 
okrzyki komendy w języku niemiec
kim z mocno „hollywoodzkim" akcen
tem. Barton strzela z niezwykle cen
nej broni, skonstruowanej specjalnie 
dla szefa Policji berlińskiel, Ober
gruppenfiihrera SS von Helldorfa, 
straconego za ud'ział w lipcowym pu
C7.U przeciw Hitlerowi. Podobno ta 
broń, znajdująca się obecnie w posia
daniu Bartona, miała służyć do zabi
cia fiihrera. 

O tym jednak BHton mówi niechęt
nie. Jako zaciekły antykom1.mista, 
i.wolenn~ r~towiki~o dema&oia 

George'a Wallace'a, Barton: uważa 
wojnę domową w USA za nieuniknio
ną i wzdycha do amerykańskiego 
fiihrera, który by „potrafił szybko 
i skutecznie rozprawić się z iiemon
strantami". 

Z plejady Innych zbieraczy hitle
rowskich ,dewocjonaliów" wyróżnia 
się niejaki George Peterson, posiadacz 
200 mundurów lotnictwa i innych ak
cesoriów tej formacji. Skompletował 
książki opisujące wyczyny lotników 
Georinga i roczniki czasopism Wehr
machtu - „Adler" I „Signal", zebrał 
przeróżne detale i instrumenty z po
kładów pierwszych niemieckich od
rzutowców. Petersen handluje również 
orderami. Od czasu, gdy znalazły 
wzięcie u hippiesów, ich cena znacz
nie podskoczyła. Krzyż żelazny I kla
sy kosztuje 5 dolarów, Krzyż Rycer
ski z Brylantami - 1000. 
Sławą najbardziej fachowego I naj

większego handlarza pamiątek z cza
sów hitlerowskich cieszy się były Pod
pułkownik armii USA, James Atwood. 
Jego byznes z brunatną niemiecką 
przeszłością zaczął się przypadkowo• 
u schyłku lat 50 w Berlinie zachod- · 
nim, dokąd został przydzielony jako 
oficer wywiadu, wówczas jeszcze 
w stopniu majora. Któregoś dnia 
zwróciła si~ do niego wdowa po za
bitym kolPdze. proszac. by dla jej 
synka kupił bełm Wehrmachtu. gdv7. 
malec pra!(nie bardzo dostać go na 
!X:$i~y. A~wood ~dobył ~"' y han-

dlarza starzyzną, który oferował mu 
nadto 300 innych hełmów po 5 marek 
od sztuki, Tak się złożyło, że Atwood 
przeczytał właśnie, że hełmy Wehr
machtu kalkulują się w USA po ce
nie czterokrotnie wyższej niż w Ber
linie zachodnim. Od tej pory wyko
rzystywał każdą wolną chwilę na za· 
kupy tego rodzaju artykułów. 

Robił to tak skutecznie, że w ciągu 
czterech lat zdołał wyeksportować za 
ocean 5 ton mundurów, broqj, heł
mów Itp. Został jednak aresztowany. 
żandarmeria sił zbrojnych USA 
sprawdziła jego konto bankowe i za
kwestionowała pochodzenie figurują.i 
cych na nim 100 tys. dolarów. Było to 
stanowczo za dużo jak na skromnego 
majora. Posądzono więc Atwooda, że 
mając dostęp do tajnych informacji, 
doPuścił się zdrady tajemnicy wojsko
wej i odesłano go z miejsca do Wa
szyngtonu. 

Atwood zdołał jednak oczyścić si~ 
z ciążących na nim zarzutów. Władze 
wojskowe przeprosiły go i awansowa
ły na podpułkownika. Atwood nie za
sypiał w tym czasie gruszek w po
piele i w dalszym ciągu zajmował się 
importem hitlerowskich pamiątek do 
USA. Kiedy w rok później przeszedł 
do rezerwy, rozwinął swój byznes na 
olbrzymią skalę. Pozwoliło mu to na 
zakup 16-hektarowej wyspy, willi i 
jachtu w rodzinnym stanie Georgia. 



UPRZEJMlE PROSIMY NA
SZYCH CZYTELNIKOW O 
TRAKTOWANIE HOROSKOPU 
JAKO PRZYJEMNEJ, NIE
DZIELNEJ ROZRYWKI 

BARAN (21. m - 18. IV). 
Spokój, 061.r<>tność 1 serdecz
ność - oto oo powinno clę 
charakteryzować. Jakieś drob
ne ?.miany w twoim tyciu. 
BYK (19. IV - 20. V). Po
dróż, drobna re>zterka I a trak
cyjna oferta. Być może doj
dzie wresurte do reaUucJI 
ważnego dla ciebie planu. 
BLJZNIĘT A (21. V - 20 VI) . 
Koniecznie wyke>rzystaj In for
mację, którą <>trzymasz w 
piątek lub. s<>botę. Nadal po
stępuj tak jak do tej pe>ry w 
sprawach zawodowych. W do
mu więcej wyrozumialośct dla 
najb11ższyeh. 
RAK (21. VI - 22. VII). Okres 
sprzyjający ułatwianiu waż
nych spraw I rozwlązywanlu 
wielu życiowych łamigłówek. 
LEW (23. VI! - 22. VIII). Czas 
najwyższy na zasadnicze decy
zje. Bez. nich niewiele zmieni 
się w twe>lm życiu. Udana 
randka w s<>botę. 

PANNA (23. VIII - 22. IX). 
Od czwartkowego spotkania 
wiele może zależeć w twoim 
życiu. Więcej Inicjatywy. Pa
miętaj o dawnych znajomoś
ciach. Ułatwi cl to wiele. 
WAGA (23. IX - 22. X.). Szar
żować nie możesz I w teJ 
chwili jest to nawet niewska
zane Nie możesz na razie 
skarżyć s i ę na życie. ale więk
sze sukcesy nadejdą dopiero 
za klika tygodni. 
SKORPION (23. X - 22. XI) . 
Postępuj tak nad.al. Oczekuje 
clę sporo pracy lecz już nie
długo wiele spraw się wyjaś
ni na twoj ą korzy ść. Na suk
ce!Y sercowe na raz.le nie 
<lC7.ekUj. 
STR ZELEC (23 . XI - 21. XTI) 
Sporo pracy, dn i bez w1ęk
szych atrak'c11. Nle ulegaj plot
kom lecz Ich nie lek<>eważ. 
KOZTOROŻF:C (22 . XII 
- 20. I) . Idą dnl cielca we t 
pom vślne dla cieb ie t najbliż
szych. Od soboty będzie wiele 
zależeć. 
WODNTK (21. I - 18. Il). 
Twoja przebiegłość 1 zawiść 
daleko clę nie zaprowadzą. 
Szcze~óln.le w tym tygodniu 
musisz być wyrozumiały I 
wsna;nialomyślny. 
RYBY (19. li - 20. III). Ty
dz i eń dość udany t rokujący 
Jak najlepsze perspektywy 
Nie przejmuj się pn;ejśclowy
mt trudnościami bo szybko 
miną. Musisz być energiczny 
1 stanowczy - to da efekt. 

edzlemy do Głogowa. Szełll 

J kilometrów za miastem, w 
szczerym polu, ioajduje sl4; 
olbrzymi kombinat butni
czy. „Sala teatralna" to gi
gantyczna hala, dopiero w 

połowie wykończona; żelai.ot 
rusztowania, stalowe pręty Wbl· 
jane w beton, slupy z zelb._ 
tu - to Idealne tło dla przy. 
szleJ scenografii. Na dobrą 
sprawę potrzebny jes& tylko 
acenograflczoy retusz. Po bali 
krążą elektryczne wól.kl pn.•.
wożące telewizyjne rellekwry. 
po przęslacb rusztowatl wspl· 
naJą się pracownicy tecbnicznl 
nagłaśniający halę, lDstaluJący 
telewizyjne kamery. Inni kot'l
czą budow1; €tit.rady pr:iypom1-
oająceJ swymi rozmiarami i 
wlelopol.lomowością pode•tów 
scentdę włoskiego „Studio Uno". 
Roi.poczynają się próby. Na 
scenie .Wlktor Zatwarskl. To
warzyszący mu balet warszaw
skiego Teatru Rozrywki nie za· 
dowala reżysera. Blisko 50 mi-
nut próby zabiera rragm~ot 
widowiska, który w telewizji 
oglądać będziemy przez Z,5 mi
nuty. Pótolej Dana Lerska. Na 
podium statyści - żołnierze lu
buskiej jednostki WOP, któr'l.y 
dopiero w trakcie próby gene
ralnej wyglądają bardi.o nka• 
zale w czarnych opończach, 
melonikach I łaskacb z gaika
mi. Dzisiaj występują jencze 
w mundurach. Nauczoole icb 
estradowej swobody •aJmuje 
ponad godzinę, podczas gdy 
sekwencja ta w rinałe emito
wanego programu nie przekro• 
czy ł minut. JonkaJtys krzycz„ 

Dzisiaj chciałbym w syntetycznym skrócie 
zaprezentować naszym Czytelnikom frag· 
menty roboczego warsztatu przygotowawcze· 
go popularnego widowiska telewizyjnego „z wizytą u Was", którego ogólnopolska 
emisja odbyła się 27 maja br. z hali produk· 
cyjnej Huty Miedzi w Głogowie • . 

do Lersklej1 „Danusiu, ograj 
lepiej tego bruneta. OodaJ wlo:
ceJ kokieterii, bo Jest to WSŁJI· 
stko takle drewnlane". Danusia 
dodaje wlec trochę kokieterii, 
co bruneta w źolnlersklm mun
duru wyraźnie peszy. Lucyua 
Kańska siedzi przed kontrol
nym monitorem ze scenariu
szem w ręku. Obok Zbigniew 
Framer, który nepcze do mole 
konspiracyjnym szeptem: „Bar. 
dzo zie warunki socjalne, ale 
zosla przywiozła z sobą ka wę 
w termosie. Napije sle pao7• 
Wzmocniony kawą zaglądam 
do „garderób". Ct!lown piszę 
garderoby w cudzysłowie. Na 
śclaoacb Jeszcze śwle:l.y cement, 
robotnicy kończą prace •tolu
sklt>, brak okien. zimno. Prtl. 
by jeszcze trwają, kiedy pótuo 

w nocy wracam do Sławy 'il-., 
sk,leJ „ Wołgą". oa której za1.10• 
biegliwe ręce wywiesiły tabllc41 
z napisem „telewlzJa"-
Następnego dnia preyJetdta 

orklt<Stra Lódzklej Bozglo~nl 
Polskiego Radia. Dyrektor Hen
ryk Oeblcb Już konferuje z 
reżysernm I autorką scenariu
sza. Warunki akustyczne n.i.li 
aą bardzo zJe, ale na szczęście 
cala muzyczno-wokalna str<>na 
widowiska prvzentowana bP,dlie 
z play-backu. Na est.r'ld.l.le 
tłum wykonawców: balet, sta
tyści, soliści, orkiestra. Cwlczą 
prolog I finał programu. Póż· 
nleJ popularny sołtys Klerdzlo
łek z Chlapkowlc, czyli l•rzY 
Ofterskl w monologu „Kłopoty 
z budownictwem". Robotnicy • 
popołudniowej zmiany, tej któ
ra ukończyła Już pracę, wybu
chami Ami~chu przyjmują re• 
lacje Klerdziolka o wybudowa
niu w Chlapkowlcacb ,,Domu 
•Wars:r.awlaka''. Mija 10 1od7'ln 
próby. 
Następnego dola na planie 

dUt!t fortepianowy Derfla I Ma· 
łecklego. „Rondo C·dur Cbo1.1i
oa" tańczy Alicja Boniuszko, 
wiersz „OJc:r.yzoa" recytuję 
woJclecb Siemion. T•mpo pró
by oszałamiające. Oo akcJl 
wkraczają rozliczeniowcy. Rs· 
porty z prób, ta.ryflkator1 pl'lc, 
uzupełnianie umów, wyliczenia 
kosztów podróty, telefony sui 
urywają, tłum ludzi przed pro
wizorycznym biurem admini
stracyjnym kierownictwa nro
dukcji programu I sztabu reali. 
zacyjnego Stowarzyszenia l\1u
zyki EstradMSej. Księgowa p. 
Blażyńska ma obłęd w oku, 
Maciej Damięcki patrząc na 
mokrą od potu koszule p. Ołta
rzewskiego, zapytuje: „Co, na
dal pada deszcz". „Nie - od· 
powiada szef realizacji - Ply· 
walem kajakiem". „Rzec2ywl· 
ście - stwierdza Szczepanik -
przecież tam, gdzie mieszkamy 
jest podobno jEll.ioro". Na pró
bie generalnej jest już prawie 
trzy tysiące ludzi, ciągle napły
wają nowi, prawie wseystkie 
miejsca zajęte. Godzina 19, ko· 
nlec próby. Poprawkowe prace 
rozpoczynają charalUeryzato
rzy, garderoblane1 Inspicjenci 
jeszcze raz uzgadn tają kotej
noś~ sekwencji programu. Jest 
godz. 20.20, przed telewizorami 
miliony wideów. Gong I na 
estradę wychodzi Stanisław Za· 
ezyk. Program „Z wizytą u 
was • rozpoczął ile.~ 

ANDRZE.1 JOZWIAK 
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POZIOMO: 1. Do zale'o/anla1 
8. Imię kompozytora Salnt-Saen· 
sa, u. Dyletant, 12. Pięcioksiąg, 
13. Ofiara Charlotty Corday1 
14. Bylina wodna, 15. Pływają
cy most, 16. Przyczyna wojny 
trojańskiej, 17. Przepływa przez 
Lomżę, 19. Krawędź żagla, 21. 
Bogacz Indyjski, 23. Na okrę• 
cle, 25. Budynek zastępczy, 28. 
Czarownik, 30. Wspiera drugą, 
32. Imię męskle, 33. Rozbójnik 
morski. 34. Poranny, 85. Clętka 
zasłona, 36. Arbuz, 87. Dawna 
moneta. 

PIONOWO> i; Peron towar~ 

wy1 2. Następca Abu 'Sakra. a; 
Cygański, ł Wódz kozacki, 5. 
Do kupienia w worku, 7. Wys· 
pa z laguną, 8. Hotel dla zme>< · 
toryzowanych, 9. Ukryta drwi• 
na, to. Dawny mieszkaniec Pu
szczy Tucholskiej, U. Podnoś· 
nik, 18. Czarne drzewo, 18. 
Krzyk, balu, wriawa, 20. Pat 
Jana Kazimierza, 22. Wygnaniec, 
23. Rośllna zarodnikowa, 2~. 
Wpada do Sanu, 26. Paciorek, 
27 oznaka przeziębienia, 29. o
zdoba Sopotu, 31. Otwór w ka• 
mieniu mtyńskim, 33. Spływa z 
czolą. (cis) 

Nlespoidzlewanle ll!adła na 
ciebie klęska. Czujesz 1lll 
jak człowiek, który przetył 
trzęsienie 1lemi. Chciałby• 
gdzieś uoieo, o wszystkim za
pomnieć, lub źeby zjawił się 
czarodziej, który wybawi clę 
z opresJL W gruncie rzeczy 
wiesz jednak. ie musisz sam 
odparować cios. Czy potra• 
rlsz? 

W trudnych sytuacjach lo
sowych człowiek zachowuje 
najczęściej jedną 1 czterech 
postaw, które oiiej opisuje
my. Wybierz tę, która odpo
wiada właściwościom twego 
charakteru. Następnie Podsu
muj punkty za kaidą odpo
wiedz l sprawdź czy potra· 
fisz szybko otrząsną{) się • 
nieszczęścia l włączy6 1ł 
normalny bieg tycia.. 

Czy umiesz? 
odparować cios • 

r 
Stra.clw.szy kogo~ z najbllższycM 
a) uwatasz. że powin ieneś trwać w roz.paczy, bo tego wy. 

maga mUość do t.marleJ o.soby: b) starasz 11ę żyć normalnie, 
ale z przeke>nantem. że już nigdy nie będ.z.les-i szczęśUwy. po
nieważ twoja strata Jest niezastąpiona; c) myślisz przede 
wszystkim o tym, żeby „pomśC'ić" śmierć drogiego C'l.lowteka 
Dociekając jej przyczyn, podejrzewas'% I oskartasz lekarzy, 
zwierzchników, kolegów ltp. dl pamiętasz. te śmierć jest zja
wiskiem naturalnym, gotów wtec jesteś po pewnym cuiste 
przenieść ucz.ueia na umą osobę, 

n 
Straciwszy odpowiadającą cl pracę: 
a) szu kag,z sposobów I „chodów". aby ją odzyskać; b) przyj. 

mujesz to wydarzenie jako jeden z etosów, lńórych życie Cl 
nie oszczędza: c) posta na wlasz w przysz.lośCI lepiej za blegad 
o własne Interesy, choćby „ po trupach" otoczenia; d) do
kladnle analizujesz własne postępowanie w pracy, szukając 
w samym sobie winy za to co się stało. 

nr 
Straciwszy znaczną sumę plenlęd?.y wskutek kiradzie.ty; lek

komyślnej pożycz.kJ albo bazar du: 
a) skąpisz wszystkim I na wsŁystldm, teby sobie ,;<idblć" 

stratę; b) próbujesz się odegrać, np„ w Toto-X.:ot.ka lub na 
wyśclgach: c) zastanawiasz sle. Jak doszlo tlo straty pienię
dzy, chcąc w pnyszlośct uniknąć podobnych przy;padków; d) 
zachowujesz się Jak gdyby nic nie ŁBSZlo, 

IV 
Dowledziaww.y się, te tona (mąt) postanowll(a) c:lę porzu• 

clć: 
a) godzisz 9Ję z jej decyzją, przypomlnając soble wszystko co was dzlelllo, wieczne utarczk:I 1 nteporozumlenla; b) &ZIJ• 

kaaz Winy p0 jej stronie: c) wyolbrzymiasz wady tony 1 do
chodz.Lsz do wniosku, te tycl.e i n\ą 'oylo prawdz.lwą udręką: 
dl postanawlas?. obiektywnie przemyśleć sytuaCl'l \ spróbo
wać przekonać tonę, a.by un\en\la decyzję, 

... 
Dow!edzia.W&Zy się w ostat:nlej chw!lli te nie motes-i WY.I„ 

chać na dawno zaplanowane I zorgantzowa.ne wczasy~ 
a) wpadasz w złość na wszystko 1 na wszy&tklch: bl zasta• 

nawiasz. &tę, jak sobie iiprzyjemn.lć cuis, by choć częściowo 
zrekompensować stratę urlopu: c) poddajesz atę biernie 
prześladującemu clę losowi, z którym, jak sądzisz, n.le ma co walczyć; d) wyjeżdżasz na wczasy nie myśląc o kon-
1ekwen~acb. 

VI 

De>w!edziawszy 111.ę; te zostald katekąl 
a) po pierwszym buneie I roz.paciy, myA!tsz tylko o jak 

najlepszym przystosowaniu sill do nowej sytuacji; b) twój 
bunt I r<npacz przekształcają s:l.ę w pretensje: dlaczego właś
nie mnie to apotkaJo, a nie kogo4 lrule1ot; ·C) pt":eyjmujesz 
nieszczęście jako dopust IO$U, z którym nie ma co walczyć; 
d) po9ta.nawiasz mimo kalectwa ,,wYclskad 1 tyc:la co '10 4a''ł 
oczyw:Iśeie kosz.tero oaJbl!t.szycb. 

PUNKTACJA 
L a-3, b-2, o-4, d-1. o •-2. b-f, 0-S. d-1. m. a-li b-4, c-1, d-2 IV. a-2. b-3, o-ft 4-1. v, a-a, b-1, 

-2, d-4, VI. a-.t. b-f, C-2, 4-ł. 

OCENA 
ł-11 -punktów znaczy, te 1est.e• ez10'W1ek1em catkowlcle 

r.równowatonym, dojrzałym t odpowledzla.lnym, Wiesz, te 
można znaletć wyjście z katdej sytuacji poslugując slę r<nU· 
mem, a nie poddając odruchom. Nie jesteś obojęllny na Ciooy, 
ale nigdy nie poddajesz się nleszczęSc1u. 

12-17 punktów znaczy, te potratllbyl odparować ciosy 
I przystosować się do nowo wytworzonej sytuacji. ale c:;.y
nlsz to w zaletnoścl od wtasne10 samopoczucia ł W1elu In· nycb okollcz.noścl. 

18-24 punkty znaczą, :te mimo upływu lat nie stałe~ sill 
cztowieklem d.oroolym, p<nostając t.stotą bezbronną, pe>zbaw1o
ną odporności I t.daną na u.w. la.ski) le>&u t dobrą we>!' oto
czenia. 
Ch.oć przy pomocy rad trudno zm1enlll postawe edowleka, 

p.syoh.ologow!e sądzą, te katdy mo:te slt: po troeze uodporn.lć 
na nagle ciosy, jeżeli, mimo „uderzenia pioruna"• 

- będzie nadal spełnlal wszystkie C0<1z.1enne cn.ynnoCd w 
przyjęty dotąd sposób t w ustalonym czasie; 

- Jak najszybciej usunie ze awego otoczenia pozostalo§cl 
po.przedniej sytuacji; 

"- sumiennie zanal!zuJe wydarz.ente, które go dotknęło 1 po. 
stara się wyciągnąć zeń obiektywne wnioski; 

- raz na zawsze pogod.7.1 się 1. my§lą. te jak mOWią Chh\• 
cz.ycy, „u każdą &órą jest zawsze tnna 1óra••. · 

lllllllllllllllllllllUWUIUlllllllUlllllllllllllllUllllllllllllllllllllUIWllllUHlllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllHlllllllllllllllllll 

6 DZIENNIK ŁODZKI nr 133 (7413} 

- „.rozpoczą~ wreszcie ulwta~ 
4amla.Dia IWOicb dzled. 

~ 



OGŁOSZENIA 
DROBNE 

Nieruchomości 

WlLLĘ - wszysWci-e wy
gody lub plac pod t>u
do-wę w okolicy Rad;.o
stacji, Juli.anowa - ku
plę. Oferty „ 7"55" Pra
sa, Pio trko ws.ka 96 

PLAC sprz.edarn, Telefon 
644-46 76il g 

DZIALKĘ O, 75 ha z do
mem, eiektryczność, te
lefo-n, w pobliżu zalewu 
su.lejów n.e<;lam. Ofer
ty „227P.18" Biuro Oglo
szeń, Warsz.aiwa, Po-z.nsri
ska 38 4954 k, 

DZIALKĘ budo-wl.a.ną -
sprzedam, Bedoń, Brze
z.ińska fil 7039 g 

GOSPODARSTWO ogrod
niczo....rolne o pow. 5,77 
ha. 300 m kw, sz.klarni, 
dom, bu.dynki gospodar
cze murov.rane w do
brym pu.n.kc1e, na tere
n ie Lodz.i - sprzeda'11. 
Oferty „7092" Prasa, 
Piotirko-wska 96 

IJSOWLODZ - działkę 1 
ha w tym 0,3 ha la<u, 
uz.brojo-ną, z domkiem i 
gara.żem, obo-k pny
stanku a.utobu·sowego- pil
nie sprizedam. M.ies,,ka
nia wolne. Oferty „7031" 
Prasa, Piotr.k.o·wska 96 

DOMEK je<in.orod:wmy z 
wygodami w okolicy: 
Stoki, JuJia,nów, Ruja, 
Radio•stacja k;11p1ę. 
Przędza.lniana 83 

DOM murowany - 12 
mieszkań, ogrodek spc-ze
dam. 1 Lódż-Gorna ul. 
Karpacka zo 7074 g 

DOM jed1no0rodziJJlny 
Marysin ru - sprz.eda.m. 
Mies:zikalllie na zamianę. 
Oferty „ 7136" Prasa, 
Pio br ko wska U6 

DOMEK jedno-ro-dz.iinny. 
ogródek, caJ:kowicie wo·l
ny, wlasnościowy, Lódt
Ruda - sprz.edam. Ofer
ty „7244" Prasa., Pliltr
kowska 96 • 

DOMEK jednopiętrowy 
(8 pokoi wolnych ZBfaZ) 
- sprzedam. Jęczmien
na. a7 7Z94 g 

Dzle-' Pracownlk6w Przemysłu 

Terenowego 
·-·====·~·=====·-·=·====·-·=· ill . BIEŻNIKOWANIE OPON 1·11 

Ili 
(protektorowanie) 

do samo?.hodów: „w,?r~z?wa", „Syren?."·. „Fiat", ,-,, Sukcesy 
1

.

11 

„ Trabant , „Zastava 1 innych, wg nizeJ poda-
nych wymiarów i cen: • 

i zamierzenia 
Odznaczenia 
państwowe 

dla zasłużonych 
łodzian 

• 520 X 12 142 zł Ili 

Ili 520 X 13 142 zł 1·11 

1

•11 560 X 13 175 zł 
560 X 15 200 zł 

1

.

11 •111 590 X 15 214 zł • 
600 X 16 250 zł 

1

•11 640 X 15 244 zł ~ 
670 X 15 . 250 zł Ili 

~ 650 X 16 270 zł • 

·111 wy ~po~Ł~~l~L~I~ IPuR~~; o: Ili 
CHEMICZNO-WYTWÓRCZA „SPOIWO" • 

111 Zakład nr 3, Radom, ul. Górna 24, tel. 256-51. Ili 
Ili 

Zleceniodawcom zamiejscowym opony bieżnikowane wysy- • 
łamy za zaliczeniem pocztowym, bez doliczania dodatkowych Ili 

• opłat. 

·=====·===·===·==·===·=·===·=·===· PUDLE królewskle, biale 
szczeniaki sprzed.am. 
Lniana IO m. 25 · 6H6 g 

AMERYKA!iiSKĄ 
grającą fi.rmy 
bu rg" sprz.edam. 
tel. 52-93-47 

szafę 
„,Esee
G<iańsK 

725-0 g 

TELEWIZOR kolorowv 
,.Rubin" okaa.yjnie spczi
dam. Tel. 297-96 

PIANINO „Arno-Id Flbi
gier" sprz.eda.m. Telefon 
409-47 7354 g 

ROWER ,.Hu.ra,ga.n" sprze
d.am. Ló~. Marynarska 3 
m. 7, po 17 7376 g 

SLUBNĄ dlugą zagra
niczną suknię sprzedam. 
Tel. 4112-80 7444 g 

ORGANY elekt.ran owe 
pilnie sprz~am. Telefon 
~70-90 75ł6 g 

POSZUKUJĘ pokoju •u- POMOC domowa dochJ
blokato.rskiego z niekrę- dząca - potrzebna. Tel. 
pującym wejściem. Tel. 381-59 7530 g 

573-42 7071 g GOSPOSIA LU·b pomoc 
3 POKOJE, kuchnia, n niepaląca - pożądane-
P. bloki kwaterunkowe prowadzenie samochodu. 
(garaoż) - Armii Czer- lecz n iekonieczne. Wa
wonej 7 - zamienię na run.ki dobre. 1.500 i u
podobne I-Ill p. (może trzyma.nie. Ma.lachowskie
być spóld.zielcze) Kozi- go 62/64 m. 18. Tel. il6a-: 4 
ny lub okolice Matejki. 
Tel. 637-90 po 17 POTRZEBNA. zaraz po-

moc do dziecka. Wól
POSZUKUJĘ mieszkania czańska 148-35 
w Lodz.i, ewentualno~ć 
zamiany na M-2, lll p. POMOC kuchenna po
w Zyrardo·wie. Ofert.V tr~ebna n_atychm1ast_. -
Lódź, Kilińskiego 75 m. W1aclomo5c: Kopernika 75 
311, Sicińska 73;5 g m · 3 7080 g 

POSZUKUJĘ komforto- POMOC d.omowa na 
wego mieszka·nia na ?.-J przychodne potrzebna 
la.ta. Oferty „ 7500" Prasa Tel. 848-ZO 8643 g 
PLo-trkowska 96 GOSPOSIA dochodząca 
2 POKOJE klu:lmi.a - lub na stale potrzebna. 
stare budo~'lllicbwo - 56 Lódt. ul. Zbio-rcza 7 m. 
m. za.mienię na M-4 . 32. Tel. :.1.71-07 7828 g 

Lódzki przemyS!l te.reno·wy nie 
jest gigantem, zrzesza jednak 
zaklady różnych branż - po· 
CZY'na.jąc od. meta1owej, poprLeZ 
spożywczą, a kończąc na „lek
k iej" - bez . których trlldno by
loby się nam 0°bejść. Cieszą 
więc ambitne pla111y zwięks„enia 
ich produkcji w ciągu obecnej 
5-la.tki o ]'.>Olnad 56 proc. i Wl-N

kopa" i Lód:zikie Zaklady Me
talowe. Kilk>U1I1astu pracowników 
przemystu terenowego ot:rzyma
ło wczo·raj odznaczenia pa11-
sbWO•We, a kilkudziesięciu 
Odznaki Zasłużonego Przodow
nika Pracy socj.a.Jistyczmej, 
Przodow.n.Uca Pracy Socjal isty c-z
n ej i Racjocnalizatora Prod.ukcjL 

~w. 

sbu usług dla ludności 74,4 proc. --------------
zamierzenia te idą w parze z 
przygotowa"1.i.ami do- po-prawy 
warunków pracy w przemyśle 
terenowym z projektami jego 
modernizacji i roz.budowy. Cpoć 
z przedstawionego P,rez. RN m. 
Lodzi rach UIIlku połrzeb wynLka, 
że brakuje „tere<nówce" jesz
cze 200 mln z.lotych, to jednak 
prawdą jest, że wartość przy
znanych temu przemysrowi 
środków ~nwestycyjnych jest 
3-krotnie większa od. sum wy
korzystanych w ubiegłej 5-latce. 

Na wczorajszej akademii, zo.r
ganLzowanej dla 11czczemia Dnia 
Pracownika Przemyshl Tereno
wego , najlepsza lód„ka załoga -
Przedsiębiocstwa Motoryzacyjno
-Tra.nsportawego otrzymała z 
rąk wiceprzew. Prez. RN m. Lo
d'Zi J, Morawca sztandar 
p~z,echodni za z,ajęcie I miej
sca w ubiegloroczmym wspólza
wodnictwie. Zdobywcą II miej
sca są Lódzkie Zaklady Ga.lan
teril Skórzamej. zaś III podzie
lili slę - pri.edsiębiorstwo „Fa-

KOREKTORKĘ 

zatrudni od zaraz 
„DZl·ENNIK ŁÓDZKI" 
inf<>rma.cli udozńela sekretariat 
„DL", codziennie w godzi

nach 10-16, 

NIEDZIELA: 

• Projekcja filmów rysunko
wych z oka:ziji Mię<izyma.rod.<0· 
wego Dnia Dz.iecka, o godz. lZ 
w Muzeum Archeologicznym 
(Plac Wolności 14). 

+ „Ja.k tio na lo.trrlslm la.dnie" 

W Prezydium DRN Lódt • 
Sródmieście odbyla się uro
czystość dekoracji odznacze
niami państwowymi zasłużo
nych obywa,teli. Zloty Krzyż 
Zasługi otrzyma! M. Kula . 
Srebrne Krzyże Zaslugi: z. 
Banasiak, B. Baszczyńska, T. 
Ble.wąska. H. Picheta, T. Rącz 
lrnwski, T. Tafliński. Brązowe 
Krzyże Zasługi: J, Dąbrowski, 
K. Gabarkieowicz, A. Laskow
ska. 

Pona<tto medalami „Za dłu
goletnie pożycie małżeńskie 
od.zmaczani zostali małżonko~ 
wie: Zofia i Adam Przybyło 
(Nawrot 23), Mariann1a i Ja.n 
Lachowie .(Gd.ańska 8) oraz 
.Apolo;nia i Eu.geniusz Glińscy 
(Wólczańska 20). (k) 

w LOK (Tra,ugu.tta · 1a), pa.pro
wadzą red. red. K. Chmielew
&ki i H. Ciski, 

+ Spotkanie z Janem Zdro
jewskim, aktorem Teatru No
wego, o godz. 18 w kl11bie przy 
ZL LK (Piotrka.wska 135). Autobusem 

,,czerwonym'' - program estl'a.dowy w wyko· --------------

z Tomaszowa do Spały 
Wychodząc napr:zieol.w postu

latom ludności dy.rekcja Miej
skiego Przedsiębiorstwa Go-spo
daor ki Komunalnej w Tomaszo
wie Ma z. postanmvila z dniem 
l czerwca bieżącego roku uru
chomić doda,1lko;vą linię do Spa
l:y - znanego ośrodka wyipo
czyinkowego w województwie 
łódzkim. Czerwone autobusy 
kuraować będą na tej linii w 
każdą niedzielę i święto: w go
d.z.iinach od. 9.30 d.o 20. 

naniu Zespołu Woij9k Lotniczych 
„Eskadra" o godz. 19 w sali 
Teatru RO!Zllllaitości (M<lliliuszki 
4a), 

PONIEDZIALEK: 

• „P·Odróż" - jectnoa·~ówka 
Ha.hensee oraz .recytacje w wy
.konamtu u,czestmo!J!:ów XVIII 0-
góln~polskiego Ko;nkursu R-ecy
tatO!l'skiego, o godz, 1B w I Pań
stwo.wym Domu Rencisty (Na
rutowicza 114), na :zakończenie 
d.zialalności Klubu „Zlotej Je
sieni". przy LDK w bieżącym 
sezam.ie. 

Sukces łódzkich 
arlyslów w Pa1yżu 

2 bm. nad ra,nem zakończył 
się w Paryżu VI Międzynarodo
wy Konkurs Wokalny. W jego 
ramach wystąpili także łódzcy 
artyści, którzy odnieśli ogrom
ny sukces. 

DZIALKĘ buoowlaną w 
Andn.eja.wioe przy ul. 
Slonecznej a - sprze
d.am. 7296 g 

OGRODNICTWO - sprze
d.am l'\Lb wyld.z.iertawię. 
Lód.t, K.osz.aliń&ka Ul 

PIANINO „FLbi.gie.r" CZ8l'
ne, stam dobry - sprze
dam. Ko·lasińsk:I., Lódź, 
Pietrusińskiegio SS m. 7. 
giod.z. 17.30-20 7509 g 

Tel. 278-79, po godz. 16 DZIECI wiek szkolny, 

POSIADAM lokal w śród· przedszko1ny przyjmę na ~ 
mieściu, nad.a1ący się na letnisko.. Wyzywl.en1e do
.warszta.t lub sklep, 0 _ bre. Opieka leka.rska ~a
czekuję propozy-cji. Tel. pewn1.0na. Tel. 624-27, 

(EGO) 
• „żywą krzyżów.kę" (qula.y, 

.szarady, konkursy), o god.z. 18 

I nagrodę zdohył łódzki te
nor Paulos Raptis. z Lodzi u
czestniczyła w konkursie także 
- Maria Szczucka-KudaJowska 
(sopran), która d.oszla do pól
finalu. Lódzkiei ekipie akom
paniowal d.oc. Rajmund Ambro
ziak. 

543_67, po l6 pros ić Rutkowską 
TKACZY na krosna kortowe (żakardowe) na n 
zmiany, mistrzów tkackich, kaletników (kobiety i 
mężczyzn) do pracy nakl11dczej przyjmie natych
miast Spółdzielnia Pracy Przemysłu Artystyczne
go „Rękodzieło Artystyczne" w Lodzi, ul. Gd.ań
ska 108. Kandytatów prosimy o zgla.szanie się 
w kad.rach Ll>dź, ul. Gd.allska 108 w godz. 7-15, 

I 
MĘŻCZYZN do lat 50 do pilnowania obiektów 
zatrud.nJ Miejska Straż Przemysłowa w Lodzi, Al. 
Schill~a • .Slużba lZ god.zln na Z4 godziny wol
ne. Place wg nowej siałlki plac. Zapewniamy: 
bezplatne umund.urowanie, ekwiwalent z.a węgiel 
oraz dodatek za wysługę lat. 3619/k 

Pl.AC w wo.j. k.ielecld.rn 
SiPI'Zedam lub wy dzie.r-
1lalwię. Oferty „ 74.!4" Pca
sa. Piot.nkowska 96 

TANIO sprzeda.m masiy
nę do szycia rękawiczek 
(stilo.n, helanco 1 welna) 
Ja.rscza 15-43, tel. 31Z-46 

l.()DZ pneumaityczn11, 
czterooso-bową na silnik 
za.bu.t"Wwy - okazyj nie 
sprz.edam. Tel. 596-32 

DOM typU will<>W~O 'l. 
wygodami, garaż oraz 
aiparat dziewia.rsk.i, dwu
p~. no;wy - spne
da!Il1. Lód.t, Wędkarska 16 MASZYNĘ wielooz;ynnoś
DOM ł-J.llb~ z ogro- cio-wą spr:z.eda.m. Zacho
d.em 9przedam. Jó7'ef d.ni.a 50 m. 34, Tyl.ko nle
iDobi.eeki, Emilta 53c ko- d.z.iela 7842 g 
to Zgierza 7528 g 

DOMEK jednora.dzinny 
- sprzedam. Mieszka.nla 
n.a. -z;a.miaJnę, Lódt, Fran
clsZlka 36 ' 7585 g 

DZIALKĘ bud.oiwlaną -
J..400 m k!W., Probos„cze
Wice - ~o m do p.rzy-
stainlau tramwaj01Wego 
Zfiiierz - sprzed.am. Tel. 
Zgierz: 16-37-75, godz. 
18-21 7571 g 

CHECHLO - og.ród za
d.rz.ewio.ny - ogrodoony 
siatką, aJtana - l.5-00 m, 
łąka - 3.000 m - spne
dam. Pa.b!.ainlce, Karo
lewska 63a, Ostrowska 

DOMEK jednorodlzinny 
na prz.edmieśc.iu Zgierza 
mu.rowany z wyg.odami, 
trzy pc»coje z kuchnią 
sprred.am . Mleszkan·a 
wo·lne. Wiado0mo5ć: tele
to-n LOIW1oz 780 7709 g 

KUPNO 

APARAT słuchowy (o-

SUKNIĘ ślubną 
n.iczną sprzedam. 
fon 665-71 

POJAZDY 

zagra
Tele-
7836 g 

„MERCEDESA 190 D" -
sprzedam. Lód.t, Emilii 
Plater 29 7508 g 

„WARTBURGA de r.ux" 
nowego, prem:l.a PKO -
sprzedam, „ Ta-a.banta 
Combi" n<>wego - ku
pię. Tel. 688-S3 

OKAZJA: Sprzedam sa
mochód ,,,Pi.ck-up", ciąg
nik „zetor K-z.'5" - stan 
idea.lny. Lódź, Giewont 66 

MOTOROWER v1rylosowa
ny w PKO - sprz.edam. 
Teł. 838-4Z 7577 g 

MOTOROWER „Jawa 50 
Spo.rt" n.a gwarancji -
sprzedam. Tuszyn, P'Jd
dębina 15, tel. 49, go0dz. 
16-20 73D3 g 

kulary) kupię. Tel. 364-90 MOTOCYKL „M-72" 
STARE monety k.up1ę. ~7p8rz.ed.am. Pio0trkaw~ka 

~ (portiernia) go doi. 
K!Lmcz.ak, 1 Maja ł 8_ 12 7669 g 

GARAŻ 
sklad.a.ny 
Teł. 261-115 

samochodowy 
pilnie kupię. 

7402 g 

SPRZEDAŻ 

„SYRENĘ 102" po wy
pact.k.u tanio sprzedam. 
Obornicka 5 m. 1 po go
dz.inie li 7732 g 

„TRABANTA 601 C<>mbi" 
1970 - sprzed.am. T~le-
fo.n 609-39 wi.eczorem 

MAGNETOFON kasetowy 
sleciov.'D~baiteryjny sp~ze
d.am. Wschood.nla 18 m. ll 

PIANINO czarne niemie
ckie sprred.am. Tel. 345-21 

WÓZEK inwa.Udzk.i pc
kojo>WY - spacerowl'.' i 
łóżko metalowe b1ale, 
nowe sprzedam. Telefon 
237-08 7162 g 

ROWER „Jaguar-Specjal" 
sprzedam. R<iojna 50 m. z 
blok 386 7145 g 

J\IASZYNĘ dla protlukcji 
lodów wyd•zlerżawlę lub 
sprzedam. 508-60 

MALTAŃ'CZYKI sprze-
d.am. Zduńska Wola, 
Wspólna 5a. 7280 g 

FTALAN dwubuty1U, 
d'WllO·ktylu., mlynek ku
lowy - sprw<iam. Tel. 
382-80 7269 g 

TAKSOMETR .,Male A~-
;o" - iu:>r~eda.m. Tel. 
llUl"'86 fM9 g 

LOKALE 
M-3 lub M-4 w Pabiani
cach, zamienię na 2 po
koje, kuchnię, pomiesz
czenia na warsztat i ga
raż w Pa,bianlcach li.b 
a.kollcy. Wiadomość: Pa
bianice, Tkacka 16, Z<il-l
sław PO'Pa 7609 g 

2 )?OKOJE, kuchnię -
komfort, "blo•k.i kwate
ruJJkowe, Dąbrowa-Cen-
trwm, wysoki parter, 
balkon, zamienię na 
większe lub w d.o-mlcu 
jednorodzinnym. Dziel
raca o·bojębna. Tel. 208-29 
codzi.erunl.e godz. 9-15 

Ml.ODE, be'ocl.zietne mał
żeństwo po studiach. po
szu·kUj e miesz.ka.nla :ia 
półtora ro-ku. Oferty 
„ 716ó" Pras.a.. Pi.ot.rkow
s.ka. „ 

Ró2NE 
PRACOWNIKA wyucz?
nego oraz ucznia od lat 
18 przyjmie Zakl:ad Me

Dr ZIOMKOWSKI, &kó.!'· cha-11iki Pojazd.01Wej Ló:iź 
ne, we.nerycZitle, 16-Hl, 1Do __ ka.rs __ k_a __ ~_o _____ _ 
Piotrkov;ska li!I, oprÓCL NOWOCZESNIE 1 szybko 
sobót 5416 g zrobisz zd.jęcia w za.k!a
MATE..l\IATYKA fLzyka - dzie to-tografioznym J. 
2.57-57, m"r Pi'us!oowsld S~kl, Lódt, Więckow-

o sunego 22. Specjalność.: 
MATEMATYKA, fizyka. zdjęcia ślu"bne i d.zieci 
Mgr Niepokojczyckl, 533-20 USLUGI w za.kresie Pi'll· 

SZKLAR."1IĘ przyjmę w sowa.nia bielizny wyko
d.zierża.wę. Dzwonić 450-J7 nuje Punkt Usllu.gowy 
po 15 7562 g Drzewiecka., Wię,ckow-

GARAZ pr:z.y ul. Zaol- sJciego 1 7762 g 
zi~ńskieJ wynajmę. '!'el. OBUWIE: niemod.ne (szpil 
42S-65, po- li 7554 g ki, inne) przerabiam I Ob-
GARAZ blaszany d.o wy- c~.sy, noski na nowo
na.jęcia. GłóW\ll.a :;s-zo, czesne, wyljodne fasony. 
tel. 638-36 7584 g P0<w1ęlcsuun, :zi!l'nliejsza.rn 

643'-86, MLckiewicza ~ -
POMOC d19mowa na wy- W.róblewski 70ł7 g 
ja.~ - · potr>zebna. Wol-
ska Polskiego 64a., Mi.;z- PRZERABIAMY obuwie 
czak. Tel. 512-84 - obca.sy i noski na 
----------- mo0dn-e oraz reperacje w 
lllt.ODA pomoc d.omowa pelnym za.Jcresie. Lódź, 
do d.o.ro.slych potr:rebna, Inowrocławska 1 (róg 
zgierz-Chełmy1 J.ii)owa 37 Lu>tomierskiej), Gómia.k 
po godz. li 7Ul5 g 

SAMOTNI :zioajdą ci.eka.
POTRZEBNA pomo0c 1 do- we oferty ma.lżeńsikie w 
ma.wa do d!Wo1ga sta.:'- prywa'1>nym BillLrze Ma
szych łu.d!Zll. ow-. st:i.- tcymo.n.iaJ!llym „sw AT
lin.grad<U 5 m. a7, tel. KA", Z.ódź, PiotrkowsKa 
Z3·1-35 7182 g 133 5954 g 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
STARSZEGO REWIDENTA z.alUadowego z wy. 
kształceniem wyższym lub śred.nim ekonomicz
nym i 3-letnią praktyką w za.wod.z.ie lllb na kie
rowniczym stanowisku w księgowości z wyna
grodzeniem 2.800 zł plus premia regulaminowa. 
Technika elektryka na stanowisko inspektora dis 
przygotowania robót, ekonomistę d.o dzialu zao
patrzenia (branża ogólna), st. księgowego kosz
tów ze znajomością rozliczeń kosztów w budow
nictwie, tokarzy, ślusarzy remontowych 1 ogól
nych, elektromo-nterów instalacji elektrycznych, 
elektromonterów maiszyin elektrycznych, nawija
czy, lad.owaczy konstrukcji stalowych, portie
rów rewidentów (powyżej 50 lat) zatrudnią 
Lódzkie Za.Jda.d.y Rem0111tu Maszyn Elektrycz,nych, 
Lódż, ul. Elektronowa 6, Zgłosz.enia pc-zyjmuje 
d2llal as:adr w gad.z. 7-14, 4000/k 

OPERATORA na d.źwig samojezdny typu „Paź
dziernik", 2 robotników administracyjno-gospo
darczych oraz dozorcę d.o pilnowania zaklad.u w 
nocy przyjmie natychmiast „Centrostal" Rej. 
Odd.z. w Lodzi, ul. Brukowa 24. Zgłoszenia przyj
m uje d.zial kadr. 

PRACOWNIKA do dzlalu ekonomicznego ze znajo
mością przepisów prawa pracy, kierownika d.z.ia
lu technicznego z wykształceniem wyższym lub 
średnim technicznym o kierunku mechanicznym 
lub budowlanym z praktyką 1 znajomością za
gadnień kapitalnych remontów 1 inwestycji, kel
nerki ze znajomością języków obcych do kawiar
ni „GraJJd" - zatrudni Hotel „Orbis-Grand" w Lo
dzi. ul. Piotrkowska 72, tel, 399-20 w. 286. (Wej
ście od ul. Traugutta 1) Oferty przyjmuje dział 
ekonomic;zny w godzinach 7,30-15,30. 3674/k 

MURARZY, elektromonterów, ślusar.zy-hyd.rauli-
kó.w, robotników transportu, wartowników efo 
straży przemysłowej, manewrowego i zwrotnicze
go (z uprawnieniami PKP), d.rótnika przejazd.o
wego, d.rukarzy na dirukarki rotacyjne oraz pra
cowników - mężczyzn na wykończalnię zatru
dnią zaraz Zaklad.y Przemysłu Bawelnianego im. 
J. Mttchlews.kiego „P<>ltex" Zgła.szenla przyjmu
je dział osobowy l a.zkol~ aaw~oweco, Lódź, 
Ul, pgro4~ · ~ l83łf.ll; 

INŻYNIERA ELEKTRYKA lub t-echnika z prak
tyką zawodową na stanowisku kierownika bu. 
dowy (montaż apara,tury kontrolno-pomiarowej), 
inżyniera elektryka z praktyką na stanowisku 
kierownika rozruchów aparatury kontrolno-po
miarowej 1 elektrycznych uklad.ów napęd.owych, 
inżyniera mechanika z praktyką zawodową na 
stanowisku kierownika d.zialu inwestycyj.nego za
·trud.nJ centralne Biuro Techniczne Prz:emyslu Pa. 
plerniczego w Łodzi, ul. Suwalska 25/27. Warun
ki pracy i placy d.o omówienia w dziale kadr w 
godz. 8-15, 3670/k 

INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisku kie-
rownika Zakładu Aparatów Rozciągowych w Ra
wie Mazowieckiej zatrud.ni zaraz Lód.zka Fabryka 
Maszyn Jedwabni=ych ;,Majed" w l..<>dzi, ul. 
Zeromskliego 96, Zaklad dysponuje mieszkaniem. 
Zgłoszenia przyjmuje d.ział spraw osobowych i 
szkolenia. zawad.owego w Z.od.z! ul, Zeromskiego 
96 w god.z, 9-15. 494Z/k 

PSYCHOLOGA z pełnymi kwalifikacjami w peł
nym wymiarze gad.zin zatrud.ni Poradnia Rehabi
litacji Za.wodo<wej CZSI. WarUl!lki pracy i wyna
grod.zenia d.o omówienia w porad.ni w Lodzi, przy 
ul. Piotrkowskiej 252 w godz. 8-15, tel. 613-15. · 

EKONOMISTĘ z wyżgozym wyksztalceniem i zna
jomością języik.'ów niemieckiego 1 angielskiego :z.a. 
trudni Instytut Wlókien Sztucznych i Syntetycz
nych w ŁocNa, ul. Curie Skłodowskiej 19/27, 

KIEROWCÓW na samochody ciężarowe z I 1 Il 
kat. prawa jazd.y, i.-obotników transportu a;ew
nętrz.negci, belowaczy makulatury, sortowaczki 
makulatury, ślusarza, malarza i d.ekarza zatrudni 
natychmiast Łódzkie Przedsiębiorstwo surowców 
Wtórnych w Lodzi. ul. Brukowa 23. Warunki pra• 
cy 1 placy do omówienia w d.z.iale kad.r. 

INZYNIEROW, techników, mistrzów bud.owianych 
oraz inżyniera instalacji sanitarnych na stanowi
sku głównego koord.ynatora zatrud.ni Lódzk.:ie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego Nr 1, 
ul. P,j,(}trkowska 55, Zgłoszenia przyjmuje dl'Jial 
kadr i szkolenia w gad.z. 7-14. 3747/k 

ICIEROWNIIU dzialu kos.ztów1 kiero-wnika dzialu 
księgowości z jednoczesmyn:i zastępstwem g!. 
księgowego w czasie jego nieobecności, kierowni
ka sekcji zaopatrzenia z jednoczesnym zastęp
stwem kier. dzialu w czasie jego nieobecności 
wymagane wyksztaJcenie wyższe lub średnie eko
nomiC7.llle i praktyka zawod:iwa od 3-7 lat, oraz 
dyspozytora-planistę d.o działu prod.ukcji, (pra
ca na 2 zmiany) z wykształceniem średnim t-ech
cznyłll i minimum Z Jata praktyk.i w zawodzie, 
st. energetyka o specjalności instalacji 1 urzą
dzeń sanitarnych z wykształceniem śred.nim tech
nicznym i 6 letnią praktyką w zawad.zie, st. 
księgowego z wyksztalceniem wyższym lub śred
nim ekonomicznym i praktyką, głównego me
chanika z wyksztalceniem wyższym technicznym, 
st. ekonomistów i ekonomistów d.o d.zialu ekono
micznego z wyk.sztalcemiern wyższym lub śred.
nim, brakarzy do kontroli jakości, tokarzy, szll
fierey, frezerów d.o narzędziowm i na produkcję, 
ślusarzy wzorcarzy do narzęclzlowni, lak.iernika 1 
galwanizera, hartownika or&z przyuczonych to
karzy, ślusarzy-wiertaczy na produkcję - od
dzial mechaniczny, tloczarzy na prasy, robotni
ków gospod.arczych i magazynowych przyjmie 
natychmiast Lóctma Fabryka Zegarów, ul. Wigu
ry 21. Zgloszenia przyjrr.uje d.z!al kadr w godz. 
7-15. 3609/k 

Dn.la 1. VI. 1972 r. zmarła w wieku lat 31 

S. t P. 

IRENA SZKOBEL 
o ezym powiadamia.ją pogrążeni w głębo
kim smutku: 

MĄZ, DZIECI, SIOSTRA I Pt>ZOSTAz.A 
RODZINA 

Pogrzeb odbędzie się dnia ł. VI. 1972 r. 
o godz. 15 na cmentarzu św. Rocha na 
Radocoszczu. 

™'""*' Dnia 3 czerwca 1972 roku zmarł w wieku 
lat 74 

S. t P, 

WŁADYSŁAW 
SZCZEPANOWSKI 

Nabożeństwo żałobne odprawione . zosta
nie w kap!lcy cmentarza na Dołach we 
wtorek dnia 6. VI. br. o godz, 16, po czym 
nastąpi wyprowadzenie zwlok do grobu, 
o czym zawiad.amia pogrąż~na w głębo
kim smutku 

RODZINA 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 1 czerwca 1972 roku, po krótkich 
i ciężkich cierpieniach w wieku A5 lat, 
zmarł ' 

TOW. 

MARIAN MARCINIAK 
członek Zarządu, wieloletni członek Spół· 
dzielnl Pracy „SPES" - prawy człowiek, 

oddany pracownik l najlepszy Kolega. 

Cześć Jego pamięci! 

żonle, Dzieciom i Rodzinie wyra.:zy głę-
bokiego współozucla składają: 

ZARZĄD, RADA SPOLDZIELNI, RA· 
DA ZAKLADOW A, POP PZPR <>raz 
KOLEZANKI i KOLEDZY ze SPOL· 

DZIELNI PRACY „SRES" 

Pogrzeb naszego nieodżałowanego Przyja
ciela odbędzie się w dniu 5 czerwca 1972 r. 
o godz. 16 na cmentarzu zarzew. 

Z wielkim żalem powiadamiamy, że w 
dniu l C2:erwca 1972 roku zmarł nagle 

CZESŁAW GAŁĄZKA 
-długoletni prezes Zarządu Oddziału WSS 
„Społem" w Brzezinach - wieloletni czlo
nek Prezydium P<>wia.toweJ Rad.y NarQdo
wej w BrzEl2!inacb - z-ca prezesa Powia· 
towego Komitetu Stronnictwa Demokra~y. 
cznego, zasłużony działacz spółdzielczy i 
społeczny. Człowiek o Wie.Jkim sercu, wy-

chowawca 1 przyjacdel młodzieży 
Odznaczony Srebrnym I Złotym Krzyżem 
Zasługi, Odznaką Zasłuźoneg<> · Działacza 

Ruchu !lpóld.zl.elc:i:ego. 

Pogrzeb odbęd2lie się ł czerwcą. 1972 r. o 
godz. 15 z d11mu przy ul, H. Sawickiej w 

B~emnaeh. 

Wyrażąmy głębokie współc1Zucie 
Sync>wi c>raz Rodzinie Zmarłego. 

Zonie, 

=~~' ~1!~~~11f~Eg~::.?• :tp 
PZPB ł PBACOWNICY. 

INŻYNIERA ELEKTROENERGETYKA z 3 letnią 
praktyką, zatrud.nt Biuro Studiów i Projektów 
Przemysłowych Urządzeń Elektrycznych „Elektro
projekt", Bliższe informacje - „Elektro projekt", 
l.ódt ul, Rewolucji 1905 r. m ai.. DI pięłr-0 lub 

teł~~~~ - ~--.--..----------... ·· "".>!':~~~-:--.-~~--~,,.-.~~· 
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WAZNE TELEFON'!! 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna. os, 666-41, 

199-90, 
Poeotowle Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265-96, 

TEATRY 

os 
295-55 
251·11 

09 
07 

655·55 
5łMO 

WIELKI - goM. 19 1;Aida~ 
5. 6. nieczynny 

POWSZECHNY - godz. 15.30 
,,Król Lir", godz. 19.l5 i.Per
la", 5. 6. nieczynny 

NOWY - godz. 19.1.5 „J'udan z 
Kariothu", 5.6. nieczynny 

MALA SALA - god,z, 20 i.KO• 
cioł", 5. 6. nieczynna 

JARACZA godz. 19 ;,Ham-
let", 5, 6. n ieczynny 

MALA SCENA - nieczY,'l'l.na 
TEATR 7.15 - godz. 19.IS „TrQ

dowa.ta11, 5. 6. nieczy!Ilny 
OPERETKA - go<l.z. 19 1,Dla· 

bel nie śpi", 5. 6. nieczynr.a 
ARLEKIN - godz. 11 „Dżamll 

i róże", go<iz. 15 „ZaJę:ia 
szkółka" (w Parku 1 Maja). 
5. 6. godz. 17.30 „Dżamu 1 ró· 
że'' 

PINOKIO - godz. 12 „Kr.11e
wicz i żebrak", 5. 6, nieczyn
ny 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
go\iZ. rn-16, 5. 6. nieczynne 

HISTORU RUCHU REWOLU
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 10-16, 5. 6. n ieczynne 

HIS1'0Rll WLOKIENN1C'J:WA 
(Piotrkowska 282) godz. U-16 
5. 6. nieczy:nne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 11-16, 5. 6, nieczyn.ne 

EWOLUCJONIZl\'IU (Park Sien-
klewicza) godz. 10-14 
5. 6. nieczynne 

LODZKIE ZOO 

czy•nne w godz. 9-20 (kasa 
czy•n.na do go•d.z. 19) 

PALMIARNIA 
godz. 10-17. 

KI N A 

cz.yinna. w 

BALTYK - „Na samym dnie« 
od lat 18 (NRF-USA) go.:iz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 
5. 6. jak wyżej 

LUTNlA - „ Wyzwolenie" Od 
lat 14 (radz.) godz. 12.30, 15, 
17.30, 20, 5. 6. ja.k vtyż.ej 

POLO-'o/IA - zamknięte 
WISLA - „Un1rzeć z milości.'• 

od lat 16 (franc.) go<iz, 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.30 
i. 6. jak wyżej 

WLOK.L'iIARZ „Pamiętnik: 
szalo.nej go.spodYl!li" od lat 16 
(USA) godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20, 5. 6. jak wyżej 

WOL'.llOSC - „smak zemsty" 
od la.t 16 (hlsz,p.) godz. (10 -
seans zamknięty). 12.15, 14.30, 
17, 19.30, 5. 6. „sma1k zemótY" 
godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19 ;;o 

ZACHĘTA - „Kot w buita~h" 
od la.t 7 (ja.p.) go·dZ. 12, 13 45, 
15.45, „Tru.p w ka.i.dej ~fL<>'' 
od lat 16 (czech.J godz. JO, 
17.45, 20, 5. 6. Jak wyżej 

TATRY-LETNIE „Jedna z 
tych rzeczy" od lat 18 (dun
ski) godz. 20 (kJ.Il o . CZY'nt1e 
tylko w dni pogodne) 
5. 6. ja.k wyżej 

STYLOWY-LETNIE - „Umruć 
z miłości" od lat 16 (franc.) 
godz. 20.15 (kino CZY\!lne tyl
ko w dni pogod,ne) 
5. 6. jak i.·yżej 

STYLOWY - Prajekcja ZMS 
Sródm : eśc !·e godi1. 14, „Dwu1a 
z w,-chowani.a" od lat 16 
(radz.) godz. 16, 18, 20, 3 6. 
„Dwója z wy·chowania" godz. 
16. 18. 20 

s·rumo - „Historia żóltej c1-
żemk1" od lat 7 (pol.) godz. 
15.30, T~-lk.o dla kin studyj
nych: „Słońce wschodzi ri;z 
na dzień" od la.t 16 tpol.) g. 
l7.Io. 19.30. 5.6. „Słońce wscho
dzi raz na dzień'· godz. 17 -
spot.kainie z reż. H. Klubą. 
rn.30 

TAT!tY - Poiegna·nle z filmem 
,.Elza z airy·kańskiego bu· 
szu" od lat 7 (ang.) godz. IO, 
16. Bajka: „Królowa śn>egu" 
godz. 12, 13. H, 15, .,Koblet,y 
n t-e btj nawet kv.;iat.emu od 
lat 16 god.z.. 18. 20. 5. 6. P~
żegna.nie z fUmem: ,,Elza z 
afrykańskiego busz•u" godz. 
10. 12. 14, 16, „Kobiety nie b:j 
nawet kwiatem" godz. 18, 20 

CZAJKA - nleczynne 
Dl{i\'I - „ZwariowaJJy weekend" 

od lat 11 (franc.) godz. 16, 
18, 20. 5. 6, jak wyżej 

KOLEJARZ - „Narzeczo•na pl-
.rata" (fr.) od lat 18 goJ.z. 
17, 19 

LDK - „Mlodrzl z.a•kocha.nl" od 
la.t 14 (radz.) godz. 14.30, „Po· 
jedynek w slońcu" o<i lat 16 
(USA) g.odz. 16.45, 19.30 

GDYNIA - „Ci ws.pa.niali mlo
dzieńcy w s.\\-ych szalejących 
gruchotach" od lat 11 (an~ ) 
go-d,z. 10. 11.15, 11.30. 17, 19 30 
5. 6. „zaraza" od lat 16 (po!) 
godz. 10. 12. 14, 16, 18. W 

HALKA - B::jka: „Posz.u.kiWl
cze skalfbów" go-dz. 15, „Te
stament Loków" od lat 11 
(bulg.-NRF) godz. 16. 18. ., B~
hater Dalekiego Wschodu" od 
lat 16 (.radz.) godz. 20. 5. 6. 
„Testament Inków" godz. 16. 
18. „Bohater Dalekiego Wscho
du" godz. 20 

1 MAJA - „Powrót .rewolwe
rowca" o<i lat 14 (USA) g0dz. 
(15.30 seaJts zamknię~YJ. 
17 45. 20. 5. 6. „Brylanty pm.i 
Zuzy" od lat 16 (po!.) godz. 
16. 18, 20 

Ml.ODA GWARDIA ~ „Po:l.róż 
za jeden uśmiech" od lat 7 
(pol.) godz. 10. 11.45, 13.3~. 
15.30. „Orze! w klatce" od lot 
16 (jug.-NRF) g. 17 .30, 19 45, 
D. 6. „Szero·kiej dro.gi", ko-

cha.nie" od lat 16 (po!.) godi. 
10. 12.15, 14.30, 17, 19.30 

MUZA - „Dwoje na huśtaiw
ce" od lat 16 (USA) godz. 
1'5.30, 17.45, 2<1, 5. 6. jaik wy:!tj 

OKA - „Zabijcie czairną owcę• 
(pol.) od lat 16 godz. 12. 14, 
16. 18. 20, 5. 6. ja.k wyżej g, 
10, 12.30, 15. 20 

POLESIE Bajki godz. U, 
„Nie lubię p0>niedzlallcu" (pol.) 
od !.at Ll go<iz. 15, 17, :s. 
5. 6. „Winnetou w Dell.nie 
Smierci" (ju.g.-NRF) od lat ll 
godz. 17, „Czyż nie dobija s'ę 
koni" (USA) oo lat 16 godt. 
19 

POPULARNE - „Wydra pana 
Grahama" od !.at 7 (ang.) g. 
16.45, „Stopień ryzyka" od lat 
16 (radz.) godz. 19 

PRZEDWlOSNIE - „Przygo:l.y 
misia Yogi" od la~ 7 (USA) 
godz. 18, „To.pkaipl" (USA) od 
lat 16 godz. 20, 5. 6. „Tr'sts
na" (wt.) od la.t 18 godz. 11; 
13.15. Ui.30. 17.45. 20 

PIONIER - Ba.jka: ,.Wygrana 
Hani" godz. 11.30, 1·2.30, „N'e
śm.iertelni Flip I Flap" od lat 
lJ (USA) goc:Lz. 9.45, 13 30, 
„Lowcy skalpów" od lat 16 
(USA) go.dz. 15.30. 17.45, 2C, 
5. 6. „Uc' 0 c jak najbliżej" od 
lat 16 (po!.) godz.. 10, 12, 19, 
16. 18, 20 

POKOJ - Bajka: „Teat.r :r:w"e
rząt0 godz. 14.30, ,.Ws.pan:aty 
Red" od lat 7 (USA) godz. 
15.30, „Lala" Od lat 16 (WI) 
go<iz. 17.30, 19.45. 5. 6. „L.aJa" 
godz. 15.30, 17.45, 20 

REKORD Bajki „Samolub" 
godz. 10, 11, (godz. 12 - seans 
zamknięty), „Angelika 1 król'' 
-O·d lat 16 (franc.) godz. 15 15, 
ł 7 .30, 2-0, 5. 6. „J'eńcy k.róla 
mórz" od lat 7 (rad.z.) godz. 
1-0. 12.15, „Trz.ecia część ńJ
cy" od lat 18 (pal.) godz. 
14.30, 17, 19.30 

ROMA - „Ro.zta.rgnlony taituś" 
godz. 10, 11, „Oudoiwna lam
pa Aladyna" od la·t 7 (franr..) 
godz. 12, 14 (godz. 16 - seans 
zamknięty), „Bryla.n.ty pani 
Zuzy" od lat 16 (poi.) godz. 
18. 2Al, 5. 6. „Zlo'l.o Ma.ckenny" 
od lat 16 (USA) gfrd.7.. 10, 

12.30. 15, 17.30. 20 
SOJUSZ - Bajka ,,Pies w cyr-

ku" godz. l<l.30, ,,Mayerling" 
o<i lat 14 (fra.nc.) godz. 14 SO. 
17, 19.30, 5. 6, „Mayerling" g. 
17, 19.30 

Sl'OKI - Bajka: „Awan~ura 
w sadzie" godz. 15, „Smierć 
Ind.lani.na" od lat ll (.rum .
franc.) godz. 16, „SeksolatKi" 
od la1 16 (poi.) godz. 18, 20, 
5. 6. „Smlerć Indianina" gotlz. 
16, „Seksolatki" godz. 18. 20 

SWIT - Ba.jki: „Miś na m0-
.rzu" godz. 10, 11, 12, „P~pp!" 
od lat 7 (szwedzki) godz. 13, 
„Doczekać zmroku" od ial , 6 
(USA) godz. 15.15, 17.30, ,c 
5 6. „Dzięciol" oo Lat !6 
(pol.) godz. 10, li.!, 14, 16, iB, 
20 

DYZURY APTEK 

Tu.wlma 19, Limanowskiego J. 
Przybyszewskiego 86, Ossow
skiego 4, Gagarina 8, Bra :y
sla wska 2a; Obr. Stalingradu Hi. 

5. G. 
Tuwima 59, Rzgowska lł7, 

Piotrkowska 307, Limanowskie
go 37, Zielona 28, Pl. Wolno
ści 3, Obr. Stalingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gln. AM - ul. 
Curie-Skłodowskiej 15 - dziel
nica Górna oraz z d.zl.eln!~y 
Polesie porad.nie „K" Fornal
skLeJ 25 i Gdańska 29. 

u Klinika Pol.-Gin. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z dzielnicy Sród· 
mieście poradnie „K" ul. No
wotki 60 i Kopcińskiego 32 .~rdz 
z dzielnicy Polesie poradnia 
„K". ul. l Ma.ja 52. 

Szpital lm. H. Wolf - ul. 
Lagiewnlcka 34/36 - dzielnica 
Balu1y oraz z dzielntcy Polesie 
poradn.i.a „K" ul. Ka.sprzaika 27 
i z dzLelnicy Sródmieście po
radnie „K", ul. Plot.rkowska 
107 i Piotrkowska 269. 

Szpital im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew oraiz z dzlelntcy Po1e
sLe porad.ni.a .,K" ul. Srebrzyń
ska 75. 

Chirurgia ogólna Szpital 
lm. Jo.rdana (PrzyrodJlJlcza 7/9) 

Chiru.rgia u.razowa - s'.p1Lal 
lm. Bru·dzińskiego (Kosyn.e.rów 
Gdyńskich 61) 

Laryngologia Szpital tm. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Szpital im. 
BarUckiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia i laryngologia dzle
c!ęca - Szpital im. Korczaica 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital tm. Barlickiego (K<>P
clńskiego 22). 

Toksy·kologia - Instytut Me· 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

5. 6. 

Chirurgia ogólna Szpi\al 
im. J'o·nschera (Millonowa 14) 

Chirurgia urazowa - Sz.pl~al 
im. J'onschera (Milionowa Hl 

Laryngologia SzpltaJ Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 2.2.) 

Okulistyka Szpital t:n. 
Jonschera (Milioinowa 14) 

Chirurgia 1 laryngol<;>gia dzie-
cięca Instytut Pediatrii 
(Sporna 36/50) 

Chlrurgla szczękowo-twarzowa 
- Szpital lm. Barlickiego (Kop
cińskiego Z2). 

Toksykologia - Instytut Me-, 
dycyny Pra.cy (Teresl; 8) 

NIEDZIELA - ł CZERWCA 

PROGRAM I 

9.00 Wlad. 9.0~ Fala 72. 9.15 
Magazyn Wojskowy. 10.00 Dla 
dzieci „Niewidzialna orkiestra" 
- słuch. 10.20 „Takty i fakty". 
u.oo Rozgłośnia Harcerska. 11.40 
Zgadnij, sprawdź, odpowiedz. 
12.05 Dziennik. 12.15 Zespól Dzie
wiątka 12.45 Encyltlopedla pio
senki. 13.15 Koncert Chóru Dzle· 
cięcego. 13.35 „z Teatrem I Ar
mii WP na szlaku zwycięstwa". 
14.00 Kompozytor tygodnia. 14.30 
W Jezioranach. 15.00 Koncert. 
16.00 Transm. Il części mecz.u 
finałowego Pucharu Polski w 
piłce nożnej pomiędzy „Górni
kiem" Zabrze i „Legią" W·wa. 
16.50 Wiad. 16.55 Przegląd wy
darzeń. 17.10 Wspomnienia z o
pola. 17.40 Gra Zespól W!. By· 
szewskiego. 18.08 „Piosenka Mie
siąca". 19.0o Kabarecik rekla
mowy. 19.15 Przy muzyce o 
sporcie. 19.53 Dobranocka. 20.00 
Dziennik. 20.10 Transm. między· 
narodowego meczu p!lkarskiego 
młodzieżowych reprezentacji 
Polski I Anglii w W-wie. 20.50 

· kowie. 21.20 Mu 
• . 2,i.30 

e~z 
, u ł zapt'!!sza . 
Klimczuk". 23.25 „Od Jamboree 
do Jamboree". 24.00 Wiad. 

PROGRAM U 

8.30 Wiad. 8.35 Radloproblemy. 
B.50 Koncert życzeń. 9.55 „Spoj
rzenia I refleksje" - magazyn. 
10.15 Po~anek llteracko-muzycz.
ny. 12.05 Wiad. 12.30 Poranek 
symfoniczny. 13.30 Zgaduj zga
dula. 15.00 „Historia żóltej ci
żemki" - cz. Il sluchow. 15.45 
Z księgarskiej lady. 16.02 Naj
piękniejsze sceny z oper. 16.30 
Koncert chopinowski. 17.00 Wiad. 
17.05 Tygodnik dźwiękowy. 17.30 
Rewla piosenki. 18.00 „Zloty 
róg" słuch. 18.45 Polskie 
skrzydla. 19.00 Wiad. 19.15 St. 
Moniuszko: „Halka" opera 
w 4 aktach. 22.00 Wiad. 22.05 
Ogólnopolskie wiad. sport. 22.25 
W!ad. sport. 22.35 Kącik starej 
plyty. 22.50 Kącik nowej płyty. 
23.05 Radiowy Magazyn Przebo
jów. 23.35 Przeboje na dobra
noc. 23.50 Wiad. 

PROGRAM Ul 

12.0S ;,Nieznajomy zamówił 
requiem" - sluch. 12.30 Między 
„Bobino" a „Olimpią". 13.00 Ty
dzień na UKF. 13.15 4/4 - ma• 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska StacJl 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66 

Ogólnomiejski Telefoniczny 
Pu.n.kt Inf<lll'tna.cyjny dotyczący 
pra.cy p·la·cówek służby zdrowia 
telefon GlS-.19 czynny Jest w 
godcz;. oo 7 do 21, oprócz ntE
dziiel 1 świąt. 

SWlĄTECZNA. 
POMOC LEKARSKA. 

Z głos zeaU& tel«onliozne na. wi· 

gaz.yn. 14.0o Ekspresem przez; 
świat. 14.05 Jazz z tłumikiem. 
u.20 Peryskop. 14.45 Odkurzane 
przeboje. 15.10 Pierwsze obroty 

muzyczne premiery. 15.30 
znaki szczególne rep. 15.50 
zwierzenla prezentera. 16.15 Syl
wetka muzyka - L.aura Nyro. 
16.40 „On" ai.1d. poetycka. 
11.00 Perpetuum moblle - ma
gazyn. 17.30 „Zółta taksówka" 
- odc. pow. 17.40 Tango po 
polsku. 18.00 Coś w tym jest -
rozmowa o filmach. 18.15 Polo
nia śpiewa. 18.30 Ekspresem 
przez świat. 18.35 Mój magne
tofon. 19.00 „Przemówienie nu
mer pięć" - słuch. 19.30 Mini· 
max. 20.00 Wycieczki historycz.· 
ne - gawęda. 20.10 Wielkie re
citale. 21.05 Od zachodu do 
wsch od u słońca. 21.25 Melodie 
z autografem Stanisława Mikul
skiego. 21.50 K. M. Weber -
„Wolny strzelec". 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wie· 
czorów - Javier Soiis. 22.20 Wi· 
zerunk! ojczyste. 22.35 „Po ten 
księżyc Zloty". 23.00 Wiersze z 
dedykacjami. 23.05 Muzyka no· 
cą. 

TELEWIZJA. 

r z.y ( 
S ypomi.ńaft!Y, 
radzimy„. (W). 9.00 Telewi.zyj
JJY Klu·b Smlalych „Kryi;>to·ni.m 
Klakson" (Z Wro.cla•wia). „Bez 
słownLka ani rusz" - fhl.m z «e
ril „Wyeiecr.ka - ucieczka" Se
kretarzyk roddnny - dwuty
godni.k dobrych wl.a.domoścl 
(WJ. 10.JS „J'est tailca dMl.n.a w 
Górach Skalistych" - film z 
serii „Swiat, który nie może 
z.a.gtnąć" - prod. an.g. W). 
10.40 „Go<lziina z Kozlncewem" 
- tum do•k. z serJ.l „Czas 1 
ludzie" (W). U.45 Dzleinnilc (W). 
12.0-0 Claude Debussy: ,,Pudeł
ko z zabruwkami" - ba.let (W). 
12.3<1 Przemiany (W). 13.00 ,,Co 
to jest" - konkurs - z.a.bawa 
(z Pozna.ula), 13.50 Ta.jemni·~a 
pieczęci Koper.niika (W). 14 15 
Piosenki w mumdiu·rze (z Lod.z.l). 
14.5.5 Sprawozdanie z finałowe
go mee21u pill<.i nożnej o Pu
cha·r Po1skl Górnik (Zabrze) -
Legii.a (War.-sz.a~va) (z Lodzi). W 
prze.rwie meczu ok. 15.45 PK1'' 
(WJ. 16.50 „u Hipolita po fa
jerancie" - reportaż filmowy 
Aóama. Daneckiego (z Pozna
nl.a). 117.20 „Stare porachunkl" 
- film ta.b. (western) (W). 
18.20 ,,Piórkiem 1 węglem" (z 
Krakowa). 18.45 i.Wieczorem 
pei.·neg-o cza.SIU" i;>rogram 
slOWJl-O-mU·ZYCVl1Y (W). 19.20 Do
bra.noc (WJ. 19.3il Dz.lenn.Ut (W). 

zyty dom<l<We przyjm01Wa.ne ~ą 
w godz. l-0-19. WJ:zyty ambu
laito.ryj ne 1 d-0mowe zal.a.twia.ne 
są w godz. 10-17, w następa
jących pora~: 

SRODMIESCIE - u.I, Pl~ 
kowiska l!l.2, tel. :1.71-80. 

IlALUTY: ul. z. Paiea.now
&klej t, tel. 541-96; Tr&ktoro
wa 61, tel. 538-31. 

GÓRNA - u.I. L.eezn.1.cza Ilf, 
tel. 440-62. 

POLESIE ul. 1 Ma~& U, 
tel. 3~~83. 

WIDZEW ~ \Il, S:r.pitaln& ł, 
tel. 826-54. 
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Młody policjant zrobił minę człowieka dobrze poinfor• 
mowanego, Mógł mieć najwyżej dwadzieścia pięć lat i I 
przejęciem wykonywał swój ciekawy zawód. 

- Ten mądra.la właśnie w tym miejscu przeciał linię 
telefoniczną. Ale facet był rozgarnięty, bo żadnych wi
zytówek nie zostawił. Elegancka robota w rękawicz. 
kach! 

Do mówiącego zbliżył się sierżant Bumble. Twarz miał 
zaczerwienioną od hamowanej złości. 

- świetnie się spisujecie, Lipperton - zasyczał zjadli· 
wie, zadzierając nieco głowę, aby móc spojrzeć w oczy 
swemu podkomendnemu o słusznym wzroście. - No? 
O jakich jeszcze szczegółach ze śledztwa chcielibyście 
państwa poinformować? Nie krępujcie się tajemnicą 
służbową„. To na pewno wymysł jakiegoś idioty, praw
da? 

Jocelyn i Kester śpiesznie oddalili się, by nie ściąga.ó 
większej burzy na głowę mimowolnego informatora. W 
jakiś sposób to oni stali się przecież przyczyną irytacji 
Solomona Bumble. 

- Już sobie wyobrażam jaki ten sierżant był nie-
szczęśliwy, gdy nadinspektor tak szczerze rozmawiał 
z nami o wynikach dochodzenia - powiedziała młoda 
kobieta, gdy osiągnęli już bezpieczną odległość od uszu 
krewkiego służbisty. - Widziałeś, jaką miał minę? 

- Aha - mruknął matematyk tonem człowieka, któ
ry zupełnie nie słucha, co się do niego mówi. 

- Hej! Budzę cię, mój drogi. Nie śpij, bo jeszcze na· 
bijesz sobie guza. 

- Co takiego? Przecież ja wcale nie śpię, tylko się 
zamyśliłem. 

- A nad czym, jeśli wolno wiedzieć? 
- Nad kablem. 
- Tym przeciętym? 
- Naturalnie - skinął głową Kester. - To, czego się 

właśnie dowiedzieliśmy, jest bardzo ciekawe. Jestem już 
pewien, że inspektor Dartley będzie musiał zrewidowac 
swoją główną koncepcję. 

Jocelyn aż przystanęła na ścieżce z wrażenia. 

- 89-

- Co chcesz przez to powiedzieć? 
- To, że Donald Cunning nie mógł przeclą6 kabla. 
- Czekaj, jak to było? Pan Cunnintr zawiadomił pa· 

na Ramsaya., że jest do niego telefon. Twój przyjaciel 
nczął rozmawiać, a kiedy po kilku kwestiach połącze
nie zostało przerwane, poszedł do pracowni malarskiej 
chcąc sprawdzić, czy to nie awaria aparatu w hallu. 
I pan Cunning był wtedy u siebie, prawda? 

- No właśnie - podchwycił Kester. - Watne Jest to, 
ie malarz po ewentualnym przecięciu kabla nie zdą:l;ył. 
by wrócić do pracowni i Fred nie zastałby tam nikogo. 

- Ogromnie cieszę się, że inspektor Dartley będzie 
musiał skreślić tego biedaka z listy potencjalnych mor
derców. 

- To trochę pochopny wniosek, Joeelyu - powstrzy. 
mal ją mąż. 

- Nie rozumiem, A któż inny mógłby przeclą6 ten 
kabel, jeśli nie morderca? Przecież nawet ty sam mó• 
wiłeś, że to zrobił człowiek, który zabił Wheelęra. 

- Kabel mógł przeciąć również sam Alec Wheeler, 
oczywiście. Jeśli tak było, to inspektor Dartley może 
bronić swojej koncepcji. Gdyby jednak okazało się, że 
to nie Alec Wheeler„. Jocelyn, o której przecięto kabel? 

- Dwadzieścia pięó po jedenastej. 
- A o której był wypadek Beatrix Cunning? 
- Chwileczkę, muszę sobie p,rzypomnieć. Jocelyn 

zmarszczyła brwi w skupieniu i mówiła powoli. - Kwa
drans po jedenastej Beatrix zaczęła przesuwać przy. 
rząd. Iris Evans złowiła wtedy rybę i wykrzyknęła, że 
do drugiej zostały dwie godziny czterdzieści pięć mi
nut, a. ja odruchowo spojrzałam na zegarek. Tak było. 
Potem upłynęły może dwie, może trzy minuty. 

- Załóżmy, że trzy - odezwał się Kester. - W takim 
razie Beatrix zginęła o jedenastej osiemnaście, czyli sie
dem minut wcześniej nim przecięto kabel. 

Dochodzili właśnie do nadmorskiego laboratorium i za
częli wspinać się pod górę. Gdy byli już blisko tarasu, 
z którego spadła Beatrix, matematyk nagle przystanął, 
jakby doznał olśnienia. 

- O czym właściwie tak myślisz? - zapytała żona, 

- O bieganiu. 
- Czy mógłbyś wyrażać się jaśniej? 

- 1'o już po próbie, którą zaraz przeprowadzę. Stąd 
wystartuję i pobiegnę tą ściężką z powrotem, aż do 
miejsca, w którym przecięto kabel. Potem wrócę tobie 
na. spotkanie. 

- Ach, masz zamiar skontrolować.„ Jocelyn nie 
zdążyła jednak dokończyć zdania, gdyż jej mąż już wy. 
ruszył. 
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20.05 „Ar-sen t;,u.plin" - t11lli 
prod. tranc. pt. „S1ódemk:a 
kler" (kolor) (W). at.OO Melodie 
WLeikiego Ekranu (Z Katow~). 
?.Z.OO Ma.gazyn eportowy CW), 

PROGRAM D 

18.ł5 ..,Złote wrota•• - 110: 
zyez.ny program TV CSRS. 17.21 
„Dom pod Jo<!lami" - Ency• 
k1oped.l.a tatr-z.ańska. 17 .55 „So• 
koty" - film fab. węg. (do
'ZlWOlony od 1aJt 16. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik. 20.03 "Gliel· 
da piosenki studenckiej - Opo
le 72". 211.05 Sztuka r.ub}any 
- rep<>rtaż. 211.25 „ Wieczór ba
letów Pa.rnellal• z cyklu .111-
z:yk tańca". · 

PONIEDZIALEK S CZERWCA 
PROGRAM l 

10.00 Wiad. 10.05 ;,Twlerd~a·• _. 
fragm. 10.25 Na ekranach świa
ta. 11.00 Spotkanie z poezją. 
11.30 900 sekund z zesp. Gary 
Me Farlanda. 11.45 Porady prak• 
tyczne dla kobiet. 12.05 Z kra
ju I ze świata. 12.25 Z wrocław
skiej fonoteki muzycznej. 12.45 

niczy kwa ns. l:\..0 ży-
tań

, le· 
a o 

Skrzyp
cowe. 14.30 Co się wam w tej 
audycji najbardziej podoba. 15.00 
Wlad. 15.05 Godzina dla dziew· 
cząt 1 chłopców. 16.00 Wlad. 
16.05 Alfa i Omega. 16.30 Popo• 
ludnie z młodością. 18.50 Muzy· 
ka 1 aktualności. 19.15 Kupić 
nie kupić, posłuchać warto. 19.30 
Kwadrans muzyczny K. Stro
mengera. 19.45 Debiuty - czer
wiec 1972. 20.00 Dz.lennik:. 20.30 
Miniatury rozrywkowe. 20.45 
Kronika sportowa. 21.00 Nau
kowcy - rolnikom. 21'.25 Pięć 
minut o wychowaniu. 21.30 Par
naslk. 22.00 Wieczorny koncert. 
22.40 Lekkie uderzenie. 23.00 Il 
wydanie dziennika. 23.10 Kores
pondencja z zagranicy, 23.15 
Jazz forum. 23.40 Utwory Johan
na K.,!lhnaua. 24.00 Wlad. 

PROGRAM ll 
9.30 Wiad. 9.35 Kobiece ABC. 

10.05 Muzyka ludowa. 10.25 W 
J'ezioranach. 10.55 Kompozytor 
tygodnia - St. Moniuszko. ,12.os 
Z kraju 1 ze świata. 12.25 W. 
A. Mozart: Divertimento. 12.40 
KomuniC:aty. 12.45 Rep. pt. „o
szczędnie z ziemią". 12.55 Spiew· 
kl 1 tańce znad P111cy. 13.05 
„5 minut o sporcie". 13.10 Mu· 
zyka filmowa. 13.40 „Gniew
ność" - opow. 14.00 Wlad. 14.05 
Przed Festiwalem Piosenki. 14.25 
Muzyczne pozdrowienia od gór. 
14.40 „Chłopiec 1 dziewczyna" -
fragm, 15.00 Koncert. 15.20 Na 
fortepianie gra R. Thyssen. 15.30 
Z estrady warszawskiej PWSM. 
16.00 Wlad. 16.05 z najnowszych 
nagrań. 16.20 Nowości trzech ra
diofonii. 16.45 Aktualności łódz
kie. 17 .oo Na różnych instru
mentach. 17.20 „za fabryczną 
bramą" - komentarz. 17.35 Pio
senką miesiąca. 17 .50 Reportaż. 
18.20 Sonda. 19.00 Echa dnia. 
19.15 l'.ekcja Jęz. ros. 19.31 „Czło
wiek z plasteliny" - słuch. 
20.11 Koncert symfoniczny . 22.00 
Z kraju i ze świata. 22.30 Wiad. 
spprt. 

PROGRAM IU 

12.05 Z kraju I ze świata. 12.25 
za kierownicą. 13.00 Na gdań
skiej antenie. 15.00 Ekspresem 
przez świat. 15.10 Album muzy
ki uniwersalnej. 15.30 N + T, 
czyll nowoczesność 1 technlka. 
15.45 Jaz.z Carrlers - nowocze
śni tradycjonaliści. 16.00 Premie
ry muzyczne. 16.15 „Clldowny 
świat" Louisa Armstronga. 16.45 
Nasz rok 72. 17.00 Ekspresem 
przez świat. 17.05 „żółta tak
sówka" - odc. pow. 17.15 Mój 
magnetofon. 17.40 Twórcy na
szego świata Czvm jest 
współczesna fizyka? 18.00 z dru
giej strony Tatr. 18.20 M. Ravel 
- Menuety: „Antyczny" I „w 
hołdzie Haydnowi". 18.30 Poll· 
tyka dla wszystkich. 18.45 Gra 
I śpiewa zespól Deep Purple. 
19.00 Ekspresem przez świat. 
19.05 „Pan Wolodyjowski" -
odc. pow. 19.35 Groch z.„ mu
zyką. 20.00 Czas terażniejszy l 
przeszły - rep. 20.15 Momenty 
muzyczne. 20.20 Lekcja jęz. niem. 
20.35 Nie tylko melodia. 21.00 
Nie czytaliście - to posluchaj
cie. 21.20 Sylwetka piosenkarza. 
21.45 Z nagrań Roberta Casade
sus. 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwia
zda siedmiu wieczorów - Ani
ta O'Day. 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu. 23.00 swoje ulubione wler
sze recytuje Danuta Michałow
ska, 23.05 Collegium musicu1n. 

TELEWIZJA 
PROGRA!\l I 

15.20 Politechnika TV: Fizy
ka kurs przygotowawczy -
Model pasmo"-y ciała staJeg.; (Z 
Gdanska). 15.55 PolitecJ;mika 
TV: Fizyka ku,rs przygotowaw
czy - Przewodnictwo elek!:·v
czne (z Gdańska) . 16 30 Dzien
nik. 16.40 Dla dzieci: Zw!ertY· 
n:ec (W). 17.25 Echo stadi.;'1u 
(W). 18 0-0 „Cichy bunt" - fl'm 
dokumenta.lny pro<i. ang, 'k'>
lor) (W). 18.25 Wiado.mośd 
dnia (L). 18.45 Eureka (W). 19 20 
Dobra.noc (WJ. 19.30 Dziennik. 
20.05 Teatr TV: Jerzy Janicki 
„Tatko". Reżyseria Zygmunt 
Huebner (W). Po teatrze n.k. 
21.25 „w 30 minut dook:Na 
świata" (W). 21.55 Recital 
skrzypcowy - Ta<ieusz Gad,J.na 
gra utwory Pa,ganiniego. Przy 
fortepianie - Bronisław Ka-
walla (W). 2.2.!S Dziennik. ~2 25 
PolitechnikJJ TV: Fizyka [p1n;
tórzenie z Gdańs•kit~ . 23.10 ?r,... 
litechnLka TV: Fizyka (POW'>Ó• 
rzenle z Gdańsk.a). · 
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